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KŁOPOTOWSKI ODPOWIADA ROGOWSKIEMU 
Były dyrektor Agencji Filmowej Telewizji Polskiej Sławornir Rogowski 
domaga się ode mnie przeprosin za stwierdzenie, że został odwołany ze 
stanowiska, ponieważ odrzuci projekty „Edi” i „Dzień świra”, które 
odniosły triumf na festiwalu w Gdyni 
Jak powiedział mi producent „Ediego” Piotr Dzięcioł, projek ten byl 
zgłoszony w Agencji Filmowej, lecz został odrzucony. Z kolei szef produk- 
cji „Dnia świra” Jacek Moczydłowski powiedział mi, że projekt ten nie był 

| zgłaszany do Agencj, ponieważ ta nie odpowiadała na listy w sprawie se- 
rialu „Matki, żony, kochanki” oraz „Kilera”, który okazał się sukcesem ka- 
sowym zespolu „Zebra”. Natomiast w sprawie „Dnia świra” prowadzono 
rozmowy z Jerzym Kapuścińskim z Programu 2 TVR który miał tym pro- 
jektem zainteresować dyrektora Rogowskiego. Agencja nie odezwała się. 
Rzecznik prasowy TVP jacek Śnopkiewicz powiedział mi, że w grudniu ro- 
ku 2002 wygasł kontrakt Rogowskiego na kierowanie Agencją i nie został 
przedłużony. bo „jednym przedłuża się, a drugim nie”. Pozostawiam czy- 
telnikom wyrobienie sobie opinii dlaczego Sławomir Rogowski przestał 
kierować Agencją Filmową TVP Ciekawe, że został teraz jednym z dyrek- 
torów Totalizatora Sportowego. 





KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


DLACZEGO NIE CHODZĘ DO KINA? 
Postanowiłam nawiązać jeszcze do grudniowego ar- 
tykułu „Duży może więcej”. Autorka Agnieszka 
Gortatowicz wskazuje na różne przyczyny niskiej 
frekwencji Polaków w kinach, szczególnie małych, 
jednak zabrakło wóród nich te, która rnnie obchodzi 


najbardzie Zdecydowanie nie chodzę do kina, na- Sięgając do żródeł, 
wet więcej, ja wprost nie lubię, nie znoszę, nie cier- __ trzeba zauważyć, 
pię chodzić do kina, chociaż filmem się interesuję. że główną przyczy- 


Dlaczego? Sądzę, że chodzi o kulturę. Ne o kulturę ną rozdźwięku mię- 







przeczytam kika recenzji 
lat aż ten sam film wyemituje telewizja. Może się 
zdarzyć, że się nie doczekam, ale cóż, moje dobre 
samopoczucie i bezpieczeństwo psychiczne są w 
tym wypadku ważniejsze. 





chba być musi i pozostaje tyko t zak 
eptowić, „o, postę Par, aowiek 

o wszyskiego ptr się przyzna 
Stów kika o Klopotowkim Krzyz 

i szumie medialnym wok jga „piórz” 
celowo pre Ws podzycanym. 0 razu 
mówię, estem 9-prcetewym zes 
nikiem tego Pana jeo poglądów. Fcet 
wi, co pisze a i ta rady zawodnik, 
asi ego poglądy są skrajie jedno- 
acne. Uwaiam, e artykul o „baro- 
ac” był potrzebny, choć pan Krzyszto 
wytoczył zbyt wiki armat, przez co 
amiótł równieź pół swoje armii Ale to 
jakby odcina esa ie rozumiem 
jedego: polemika taka, tudień 
Sboleakego ak rajbarziej na miejsu, 
tyko czem, na tość bsłą, największym 
adware okazuje sę Werner Matusz, 
bądi o bądź tone ej samej „filmowe 





POJEDYNEK 
FELIETONISTÓW 
Pierwsze wraenie (patrz okładka) zee 
dwa pozytywne eb a iena,o- 
równują dwoma ostatni numerami. 
Tak tryać Powrót larowości 
prrzytśi to jak powt do domu 

2 komiakiem przy 2 stopniowym moe 
Tył ca wreaąc tys czerwień 
Ale ie czepiam sę, szczegó ie na 
okładce kije „Hate 

Jeśli cho całą rest oc, tak już 






drużyny, Hy że o bestia pewej 
przyzwości i zwyktej soiarmości 
zwadowi, 
Io bez wzgędu na pozjądy Pana Were- 
ma, do trych ma święte praw, zresztą 
pod niektórymi jo wiekami jestm go- 
tów ię odpisać. Fakt pozostaje aktem 
Torak, ku reflekj Pz kaj arkul o 
kie ftowym pióra wyżej rzeczonego 
Krzyszto jest absolutnie znakomity 
(prasę muto powtórzyć). 
ZBIGNIEW 
SERKAŃCZYŃSKI 


Od redakcji: Haus Wrener po pro- 
stu ma takie pogądy i zaprzetowa je 
ma aszyh łach Panie Zbięiewie, 
prozę obie wyobrazić, jak srasnie 
byłaby nudno, pły szy aietnikci 
Flm” yi dokładnie to samo! 





MULTIPLEKSY SĄ W PORZĄDKU 





czekam cierpliwie kilka 





Cierpiąc na bezsenność, ięgnęłam po „Film” i postanowiłam napisać 
zaraz po przeczytaniu artykułu o multipleksach „Duży może więcej”. 
Moim zdaniem mukipleksy raczej nie są zmorą naszych czasów i cy- 
— Wilzacj, a w takim właśnie nastroju 
zostało to przedstawione. Prawdziwi 
kinomani nie idą do kina dla samego 
budynku, tylko dł firnu, który 
stworzy niepowcarzalny nastrój 
Żeby odczuć magię „Arneli”, wcale 


chodzenia w ogóle do kina, a o kulturę bycia w ki- 
nie. Na sama myśl o tym, że chcąc zobaczyć nowy 


dzy moimi (czy tyko 
moimi?) oczekiwania- 


nie jest potrzebne stare kino z „ki- 
matem". Wystarczy zatracić się i 













film, będę musiała znosić depczących po palcach  miazachowaniem żć skupić na samym firmie. 
spóźnialskich, szeleszczących papierkami „biwakowi- _ większości obecnych | 7 [ Wszystko podlega modernizacji 
<zów”, pstrykających kapslami, gulgotania obok iza bywalców przybytku kina też. Przyzwyczaiiśmy się już 
plecami, trzeszczenia popcornu w zębach sąsiadów, X Muzy jest nieroz- sk do luksusu i wymagamy go w 
rozmowy zagłuszające ścieżkę dźwiękową i na ko- _ strzygnięty problem: i każdym miejscu. Ja przywiązuję 
niec jeszcze, zanim błyśnie magiczne „Koniec”, idzie się dokinaczy | dużą wagę do muzykiw filmie. więc to chyba dobrze, że duże ki- 


ostatnie sceny, nie mówiąc o końcowych napisach, 
zostaną mi skutecznie przesłonięte przez wychodzą: 
cych lub urwane przez kinowego operatora, bo już 
czas na seans następny i udzie czekają, robi mi się 
niedobrze i ciarki przechodzą po plecach. Zostaję 

|| więc w domu, nigdzie nie wychodzę, jeszcze raz 


idzie ię na film. Otóż jestem zdecydowaną zwo- | 
lenniczką tej drugiej wersj. Chciałabym niejedno- 
krotnie pójść na film, niestety kino jako miejsce 
okreslonych zachowań kulturowych absolutnie mi 
nie odpowiada. Ot, co. 

IWONA STARTEK, Biłgoraj 


na mają dobry dźwięk. Głównymi minusami są ceny. 
Z pozdrowieniami, wierna czytelniczka KINGA NAWROCKA 


Od redakcji: Czytliśmy dokładnie, nawet przestuchaliśmy autorkę 
1 możemy z czystym sumieniem odpowiedzieć: tekst nie miał cha- 
rakteru „antymuktipieksowego”. 


ROZSTRZYGNIĘCIE KO! 
IOR ADDICT" 





Weckwert, Łódź; Marta Móck, Wrocław; 
Magdalena Roman, Starachowice; Magdalena 
3) Kocew, Paznań; Anna Wasilewska, Płock; 
Beata Czyżewska, Warszawa. 


czyk, Rogoźno; Marek Bobowski, jalcz_La. 
skowice; Antonina Gaławan, Nowa Sól Mi 
3 chał Zych, Rzeszów; Dorota Czoska, Łódź; 
Leszek Zimny, Dobrzechów; Justyna P Gięt- 
ka, Gostynin; Henryk Niedośpiał, Kraków; 
Krzysztof Mamczyński, Niemodin; Grzegorz 
Wojcal, Bochnia; Jarek Cyfra, Zabrze; Grze- 
orz Szaliński, Zawonia; Beata Danek, jelenia 
Góra; Grzegorz Greń, Skoczów; Piotr Drzał, 
Czudec; Łukasz Różycki, Węgorzewo 


TOSTKTTTTEOTEM 
DZIEŃ ŚWIRA! 


Płyty DVD otrzymują: Łukasz Folek, 


Bielsko-Biała; Paweł Mrzygłód, Wieprz; Ja- 
cek Englert, Oświęcim; Bogusław Żogała, 
Lędziny: Michał Politowicz, Koszalin; Paweł 
Lech, Bolesławiec; Mieczystaw Mardyło. 
Świętajno: Barbara Cimoch. Białystok; 
'Agnieszka Jagoda, Sędziszów Mlp.; 
Kłosowska, Mrągowo J 
Książki otrzymują: Ireneusz Walero- | 
wicz, Pleszew; Mariola Dutkiewicz, Leszno; 
Urszula Wojewódzka, Miedzna; Rafał Bucz- 
ko, Racibórz; Marek Kuszczak, Jarosław; Łu- 
kasz Drogowski Inowrocław: Jakub Do- 

bosz, Chynów; Monika Karmasz, Terespol; 
Kajetan Stsik, Poznań 






















ska, Luboń; Ewa Szymura, Warszawa; Justyna 
|| Jaros, Olsztyn; Magdalena Boczek, Będzin 
|| Miejsca od 6. do 20.: Anna Sanecka, 
|| Wrocław; Emila Kalemba, Zakopane; Anna 

|| Bronowska, Zielona Góra; Karolina Koniecz- 
|| na, Pręgowo; Aleksandra Krupińska, Sosna- 
lanta Zarzecka, Poznań; Kamila Wę- 
glicka, Szczecin; Marta Czepiel, Kraków; 
Wjciech Modzelewski, Olsztyn; Natalia 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
UWSSTNEWZAYM 
Odtwarzacz DVD i zestaw 3 płyt 
otrzymuje: Natalia Michałowicz. 
Murowana Goślina 

Płyty DVD otrzymują: 
Zbigniew Maciejuk, Biała Podlaska; Konrad 
Wikowski Augustów; Jacek Ratajczyk, Ka- 
lisz; Mariusz Grab, Szczecin; Anna Pływa- 


żbieca 
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POPCORN: 


widzowie nie chcą na nie patrzeć. 


o protestach reżysera Stevena Soderbergha pupa 
PP: jednak ocalała. Nawet amerykańskie 
dzieci w wieku szkolnym mogły ją zobaczyć. „Sola- 
ris” otrzymało tam bowiem bardzo łagodną kategorię 
wiekową: dozwolone od lat 13. 
— Jest różnica między seksem a zmysłowością 
- argumentował Soderbergh. — Chcialem pokazać in- 
tymność emocjonalną, to coś więcej niż zwykły seks. 
Stowarzyszenie Filmowców Amerykańskich, któ- 
re decyduje, w jakiej kategorii film ma być rozpowszech- 
niany, dało się przekonać. Jednak pośladki Clooneya nie 
przysporzyły widzów „Solaris”, które w Stanach poniosło 
inansową porażkę. Może publicz- 
ność nie chciała oglądać swego ulu- 
bionego pediatry bez majtekż 
Rola poczciwego doktora Dou- 
ga Rossa z serialu „Ostry dyżur” wciąż 
jest bowiem najpopularniejszą w do- 
robku Clooneya. Nie szkodzi, że kon- 
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Gangster, nieto- 
perz, poczciwy 
pediatra. 


Tu Clooney (w „Solaris 
właśnie) jeszcze ubrany 





Kto wypina, tego wina 


W „Solaris” można zobaczyć pośladki George'a Clooneya. Chyba nie wyglą- 
dają najlepiej: amerykańscy cenzorzy chcieli je usunąć z filmu, amerykańscy 


trakc zakończył się prawie cztery lata temu i aktor ze 
wszystkich sił stara się zmienić image. Widzowie kochają 
milego faceta w białym kitlu i ze słuchawkami w kieszeni, 
choć gwiazdor bywa też gangsterem czy nietoperzem 

Niespelna 42-letni dziś George Timothy Cloo- 
I już jako pięciolatek, ale po- 
ważną karierę zaczął, gdy miał lar 21, Grywał głównie w 
serialach. Pierwszą znaczącą rolą kinową byla ta w „Od 
zmierzchu do świtu” Roberta Rodrigucza. Zagrał też Bat- 
mana, a ostatnio wystąpił w „Ocean's Eleven: Niebez- 
pieczna gra”. Od niedawna Clooney zajmuje się także 
produkcją i ma na koncie między innymi „Bezsenność” 

W cym miesiącu będziemy go 
mogli zobaczyć też w „Welcome to 
Collinwood”. Nie pokazuje tam pupy 
A zatem przekonamy się, czy Polaków, 
a raczej Polki, przyciągnie do kin 
Clooney ubrany, czy nie. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 











ney na ekran telewizora tra 











Domyślam się, czemu nie 
proponują mi ról 
amantów... 
Mirosław 
Zbrojewicz 


Jestem kobietą 

spełnioną 

w sensie kobiecym. 
Joanna Brodzik 





Dobija mnie, że 
wszyscy uważają, 
że powinienem 
lubić jazz. 
Samuel L. 
Jackson 





Dlaczego mam wal- 
zyć ze swoimi przywarami, uda- 
wać, że jestem inny, zakładać kolej- 
ne maski? To grozi depresją. 

Wiktor Zborowski 


Nienawidzę swoich filmów 
- zawsze na nich zasypiam, 
Robert De Niro 


Zaintrygował mni 


Powiedział o so- 
bie, że jest ma- 
łym, smutnym 
krasnale. 
Karolina 
Muszalak 
o pierwszym 


spotkaniu 
z Olafem Lubaszenko 


Pracowałem z Clintem Eastwoo- 
dem, Terrence'em 
Malickiem i dwu- 
krotnie z Woo- 
dym Allenem 
-to więcej niż 
można powie- 
dzieć o niektó- 
rych moich kole 





gach, którzy większość 
czasu spędzają pozując w bieliźnie 
dla pism ilustrowanych. 

John Cusack 


Był wzorcowym 
przykładem arty- 
sty, który nie 
powinien zakła- 
dać rodziny. 
„Angelina Jolie 
o swoim ojcu 
Jenie Vaighcie 





Wypowiedzi zaczerpnięte z: 
„Ele”, „Twój Sty”, „Vwa” „Interneta”, 
„Hot Deg', „Total Film" 











D'SISFIEJ NN 


ENIU 








POPCORN 





na ogromny sukces książkowej sagi i filmu... 








0. MACIEJ ZIĘBA, dominikanin: 
Trzej przyjaciele Tolkien, Lewis i Ches. 
terton to moi ukochani pisarze. W 
Anglii byłem nawet w pubie, w któ- 
rym bywali, piłem piwo, jakie pijali 
MOONELNATECANA 
ślenia, zarówno jego, jak i jego boha- 
terów. No i świetny język 
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ZYTA GILOWSKA 
posłanka PO: 
Żebym uwielbiała, 
to za dużo powie- 
CONOS 
ONEJ 
względu na prowa- 
dzoną przez autora 
grę wyobraźni. Bar 
dziej jednak ją ce 
nię w „Cyberiadzie” 
Lema. 


ULE OCZ 
Tolkien mnie oczarował. To jedyny, ja 
EOYYTUECYEN 


są nie tylko 
morza, góry 

i plemiona, 
f, OOLWAJ 
PEDECY 
kamienie 


przy nich 
leżące, a także 


ludów. I ich historia, 
wiele pokoleń 
wstecz. 


ULGA ANLOLŁELGUNĄ 


widzisz, Witek, musisz się 
ożenić. Kawalerowi wszę- 
dzie jest źle, a żonatemu 
nam to tylko w domu. 


— Teraz siadaj. 
Tak nie można, Kaziuk. 
— Można. Czego beczysz, 
głupia. 








Przyjmijmy, że ja i pani je- 
steśmy młodym małżeń- 
stwem w małym mia- 
steczku. Jeśli będę wycho- 


BOGUSŁAW CHRABOTA 
redaktor naczelny Polsatu, poeta 
Nie jestem ani miłośnikiem, ani wro- 
giem Tolkiena. Postaram się jednak, 
żeby moje dziecko miało kontakt 
takie z tradycyjnymi mitologiami. 


Za co kochamy autora „Władcy Pierścieni"? Bo chyba kochamy, zważywszy 


===] PAWEŁ KUKIZ, piosenkarz, aktor: 


KAMILA 
SKOLIMOWSKA 
mistrzyni olimpijska 

W rzucie młotem: 
Uwielbiam „Władcę Piet- 
ścieni”. Na razie widzia- 
łam tylko film na podsta- 
wie książki. Wspaniała fa 
huta. Wciąga: Czekam na 
następną część. 





dził na spacery z panią, 


powiedzą, że jestem pan- 
toflarzem, jeśli z koleżan- 
ką — nazwą mnie dziwka- 
rzem, jeśli w towarzy- 
stwie kolegi — będę w ich 
oczach pederastą. A jeśli 
w ogóle nie będę wycho- 


liczę dupy. 


dził z domu, to będzie 
znaczyło, że siedzę 
w więzieniu za gwałt. 


Kiedy nie mogę spać, 


— Przepraszam, przyjecha- 
ty panie spędzić w War- 
szawie weekend? 


Widziałem tylko film. Literatura fanta- 
sy powinna pobudzać wyobraźnię, 

a tam wszystko 

podane jak 

na tacy. 


— Nie zawieram znajo- 
mości na ulicy. 
-Ale to nie jest ulica, 
tylko peron. 
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Pureness 


Nr. 


Jakie problemy dotyczą 


twojej cery? 
połysk naskórek 
E.. 
> pory 


Tłusta 
strefa I 
a Niedoskonałości 



















Nierówny 
naskórek 


Data 


Imie 


Uczucie: Ń 


Pomóż swojej skórze z nadmi enia. 







owodowane przez obydwa czynniki. Autorytet 
bsorbowania nadmiaru sebum oraz Kompleks 
loskonałości są likwidowane, 


Nadmiernie przetłuszczona? Słabo nawilżona? 
w dziedzinie pielęgnacji Shiseido proponuje Pureneć 
Hydro-Balansujący połączono dla_ utrzymania nawilżenia oraz matowego wyglądu cery. 
rozszerzone pory wygładzane. Teraz, twoja cera ma siłę 








p 0 P [b 0 R N Lycte lowaszyskie c uczuccowe 


Urządzając imprezę sylwestrową, połączoną z zaręczynami, Russell 
Crowe zaprosił wszystkie swoje byłe dziewczyny: Meg Ryan, Sharon 
Stone, Petę Wilson oraz Ericę Baxter. Trochę zirytowało 

to obecną ukochaną Russella — Danielle Spencer. 

| Naszym zdaniem powinna się cieszyć, że ją też zaprosił. * 

| Chyba nie spodziewała się po byłym i 
gladiatorze większej subtelności. 












Winona Ryder wystąpi w reklamie rytyj c 
projektanta ubrań, które ukradła 
Od czasu, gdy panna Ryder pod- 
prowadziła ciuchy z ekskluzywnego 
domu towarowego na Fifth Ave- 
nue, obroty sklepu znacznie wzro. 
sły. Projektant mody Marc Jacobs 
zaproponował jej więc kontrakt. 
Ryder jeszcze nie dała jasnej 
odpowiedzi, ale przyznała, 
że chętnie nosi ubrania 
pana Jacobsa. Miała 
je na sobie na przy- 
kład podczas roz 
|| prawy sądowej 
| Podobno nie 
były to te sa- 
me ciuchy, 
które ukra- 


> u dła. 
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SZTUKA TWORZENIA SAMOCHODÓW RENAULI 





Najnowsze wyniki testów zderzeniowych 
EuroNCAP potwierdzają dominującą pozy- 
cję Renault w dziedzinie bezpieczeństwa. 
Spośród 6 najbezpieczniejszych samo- 
chodów w Europie 3 są modelami Renault: 
m Renault Laguna, jako pierwszy samochód, 
zyskał najwyższą ocenę — 5 gwiazdek; 
teraz dołączyły do niego Vel Satis i Nowy 
Megane, 

m Renault Vel Satis został uznany za 
najbezpieczniejszy samochód w swojej 
kategorii, 

m Nowy Renault Mćgane otrzymał maksy- 
malną notę jako pierwszy samochód klasy 
kompaktowej 

Najbezpieczniejszy został wybrany. Wybierz 
Renault 

Infolinia: (22) 575 99 99 











VELSATIS i MEGANE 
xkkk*k [ZŁEJ *kk*k* 


Wyrazy are zaa 202 Wy wów zwraca ma ZOB. Wyatt zaiowych- dua mac 201 
colma MZK: bac 0 on gda oma BATE czw 18%, zona ów: A awe M, mea 180 oce oO ST. 
wwrw.suroncap.com www. auroncap.com. ww.ouroncap.com 


Bezpieczeństwo. Numer jeden. 


Renault jest jedynym producentem, który otrzymał najwyższą ocenę bezpieczeństwa, 5 gwiazdek w 3 różnych klasach. 
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A SUKCESU 
Janusz Gajos i Marek Kondrat zostali 
uhonorowani statuetkami Byków Sukce- 
su. To nagroda przyznawana przez „__ 
miesięcznik „Sukces”. Dobrze, 

że nie nazywa się Lew Sukce. 

su. W obecnej sytuacji taka 

nagroda nie byłaby mile 

widziana. 


UKRYTE OJCOSTWO 
Artur Żmijewski ma już 
trzecie dziecko. Do ostat- 
niej chwili informację 
o ciąży żony Pauliny 
trzymał w głębokiej 
tajemnicy. Nic nie powie- 
dział ani ekipie „Na do- 
bre i na złe”, ani dzien- 
nikarzom. Strach po- 
myśleć, co jeszcze 
przed nami ukrywa. 


EZARY PI 


EIN/REPORTER, CI 
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rek 


zen 


JALEJ/REPORI 
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Polscy kandydaci do Oscarów wyjechali do Ameryki. „Edi” został ciepło 


[7 przyjęty przez tamtejszą publiczność, jednak zdobycie statuetki nie bę- 
[7 dzie proste. Równie trudno będzie animowanej „Katedrze”. 


( di spodobał się w Hollywood. Twórcy pokazali 

E go w kilku miastach USA, Najważniejszy 

l zamknięty pokaz dla czlonków Amerykańskiej 

[7) Akademii Filmowej odbył się 12 stycznia. Z nieofi- 

cjalnyeh doniesień wiadomo, że reakcje jurorów by 

1y przychylne. Nike nie wyszedł z sali, tak jak to się 

— stało w wypadku „R kobiet”, prezentowanych tego 
samego dnia. 

) Jurorzy oglądają dwa filmy dziennie. Po pro. 

jekcji odbywa się głosowanie. Jego wyniki poznamy 

] 11 lutego, kiedy zostaną ogłoszone nominacje. Do 

kategorii „najlepszy film zagraniczny” zgłoszono 54 

tytuły, więc pokonać konkurencję nie będzie łatwo. 

O Piotr Dzięcioł, producent „Ediego”, który za 





jał się promocją filmu w Stanach. jest jednak dobrej 
] myśli. - To uniwersalna historia — podkreśla. — Reakcje 
widzów są podobne jak w Polsce. Amerykanie w tych 
—| samych momentach śmieją się, wzruszają, boją. Z roż- 
mów po projekcji jasno wynika, że „Edi” wzbudza po- 
zytywne emocje. Czy pokona konkurenej 
wiem. Oglądałem parę filmów zgłoszonych do tej sa- 
mej kategorii i niektóre rzeczywi- 
© ście sq znakomite 
Promocja 
częla się na początku listopada. 
Wyprodukowano 1000 pły DVD i 
rozesłano do dziennikarzy. Oprócz 
HB iso zoryanizowano projekcje w 














Tego nie 





Ediego” rozpo 
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Amerykanie 
też się śmieją 
i wzruszają 


Los Angeles, Waszyngronie, Nowym Jorku dla spe- 
cjalnie zaproszonych gości oraz zwyklej publiczno 
ści. Pojawiły si 
branżowej, między innymi w magazynie Mriety” 

Pieniądze na promocję pochodzą przede 
wszystkim z Ministerstwa Kultury, a także od prezy- 
denta Łodzi. Dorację wyłożyły też prywatne firmy oraż 
Piotr Dzięcioł. W Łodzi mieszkańcy zorganizowali ak- 
cję „Oscar dla Ediego”, podczas której zebrano ponad 
trzy tysiące złotych. — Nie była ona istotnym wkładem 
w finansowanie promocji, ale zmobilizowała innych 
darczyńców — twierdzi Dzięcioł 

Niezależnie od tego, czy „Edi” zdobędzie 
Oscara, zostanie pokazany za granicą. Prawo do dys- 
trybucji wykupiły na razie Holandia, Węgry, Czechy 
i... Kolumbia. "Rvórey liczą też na targi przy okazji 
berlińskiego festiwalu. Będą dużą szansą na pokaza- 
nie „Ediego” jeszcze większej części świata 

O Oscara w kategorii. „krórkometrażowy 
walczy z kolei „Katedra” Tomka 
. Nie ma ona jednak żadnego wsparcia 

finansowego. Producent „Katedry” 
Placige Image wysłał do amerykań- 


ę też informacje o „Edim” w prasie 








film animowany 
Bagińskieg 





skich. dziennikarzy zaledwie sto 
egzemplarzy DVI). Zorganizowa- 
no też pokaz dla członków Akad 





mii Filmowej. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


UPOLUJ 
SWOJĄ KACZKĘ 


Przypominamy, że trwa nasz 
plebiscyt Złote Kaczki 

2003. Na ulubiony polski 

film zeszłoroczny, najlep: 
COON 

muzyki i w innych katego- 

LULU 

głosować na stronie 

www.film.com.pl. 

Tam też znajdziecie szcze- 

gółowe informacje na te 

mat plebiscytu. Swoje typy można też nad. 
syłać pocztą na adres redakcji. Na głosują- 
COCZTSOWENCAZNOCZA 
staw kina domowego. 


EDI NA MONITORZE 
Henryk Gołębiewski 
OEREWALICN 

rach. Wspólnie z 

Maciejem Stuhrem 

nagrał polską wersję. 
językową „Simon The 
Sorcerer 3D". Atutami 

tej gry komputerowej 

są, zdaniem producentów, 
zabawna fabuła i humorystyczne teksty. 


TWÓRCA „DOMU 
DUPAJJĄ 

18 grudnia w Warsza- 
AC 

Jan Łomnicki, reżyser 

filmów dokumental- 
DORA 

oraz seriali telewizyj 
DOZ 

i „Modrzejewskiej”. Miał 73 lata. 


SZULKIN WYSTAWIA 

Instytut Francuski w Warszawie zorganizo- 
wał wystawę prac Piotra Szulkina. Jego sur- 
realistyczne, nastrojowe „Obrazki” to foto. 
grafie poddane obróbce komputerowej. 
Wystawę można oglądać do 14 lutego przy 
METOOSWEJ 








ESZJE 


BWS ADCA PIERŚCIEN 


WYPRAWA TRWA 


NASTY 
ODEON 
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REKLAMĘ FIL 
ROZSTRZYGNIĘTY 


Odjechani 


Tyle możemy zdradzić: oto uciekający mężczyzna 


na punkcie FILMów 





d wczesnej jesieni zaczęły 
zalewać redakcję filmy 
o „Filmie”. To były rekla- 


my pisma nakręcone przez na- 
szych czytelników 

„Runningman” — 
który zdeklasował pozostałe i stal 
się laureatem konkursu to histo- 
ria pewnego nietypowego czytel- 
nika (oczywiście nie możemy 
zdradzić, kim jest), który musi 
pokonać wiele przeszkód, by ku- 
pić „Film”. 

Z. upragnionym pismem 
wraca do siebie. I am, pod lichą 
derką, chowa swój lup. Jak się 
okazuje, derka ukrywa wiele in- 
nych numerów „Filmu” 

- Film to pasja 
— śmieje się Bartek Warzecha, je- 
den z reżyserów i pomysłodawców 
— Często po wyjściu z kina nasze 
rozmowy kończyły się kłótnią na 
temat obejrzanego filmu. I zawsze 
ktoś mówił: „To zrób lepszy!” 

„Runningman” jest pierw- 
szym filmem chłopaków ze Star- 


film 











nasza 
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gardu Szczecińskiego, a jednak za- 
Zdję- 
cia, zrobione pożyczoną. kamerą, 
mają dużą chropowarość, ciekawe 
kadry i zaskakującą zimną barwę, 
Jednym słowem historia mroczna, 
acz zabawna. 
— Mieliśmy kilka pomy- 
wybraliśmy najciekawszy, 
pojechaliśmy do mojej wsi pod 
Koszalinem na dokumentację 
(profesjonaliści robią zawsze do- 
kumentację!), narysowaliśmy uję- 
cia i poszło! — opowiada Bartek. 
Jedynym problemem był 
brak czasu. Byl 21 października. 


skakująco profesjonalnym. 


słów, 


Bartlomiej 
Hryniewicz| 
i Bartosz 
Warzecha 





Termin wysyłania prac upływał za 
dziesięć dni. W czasie, kiedy W 
rzecha zakuwał do egzaminu (jest 
świeżo upieczony architektem), 
kompletowala się reszta zespołu. 
Zdjęcia powstały w dwa dni. 

Na główny obiekt zdję 
ciowy adaptowali starą chlewnię. 
Potem był szybki montaż. Goto- 
wy materiał wysłali mailem do 
znajomego prezentera radiowego. 
Ola Wojckowiaka. Olo nagrał głos 
w ponad 30 wersjach! 

Przemek "Thiele — szef 
muzyczny Radia Szczecin w kil- 
kanaście godzin napisał muzykę 
do „Runningmana”. — Nigdy nie 
widziałem Przemka — śmieje się 
Bartek. — Wszystko odbywało się 
przez Internet. Dwa dni i mieli- 
śmy i muzykę, i głos. 

Warzecha i_ Hryniewicz 
wysłali do nas_ „Runningmana” 
właściwie w ostatnim momencie 
Wógrali, Ich film będzie emitowa- 
ny we wszystkich kinach w Polsce 
- to się nazywa karierał 





— mówią zgodnie 
grupką ludzi, która zrobiła film, a 
czy mamy od razu mówić o sobie 


DOP (al zaa 


Bartłomiej Hryniewicz 
(rocznik 1974, 
OBOK 
Szczeciński) 

- pomysł, scena- 
riusz i reżyseria. 


Mateusz Ciężki 
CEE 
student Uniwersyte- 
tu Szczecińskiego, 
Wydziału Nauk 
COWEWAJ 
i Zarządzania, 
Niektonice) — aktor 


LOWZENALEŃ 
EET 
UCZCIE 
LEW 
Szczecin, Szczecin) 


Olgierd Wojtkowiak 
(rocznik 1974, 
prezenter i dzienni: 
karz radiowy, 
Stargard 

Szczeciński) — głos. 


Bartosz Warzecha 
(tocznik 1973, 
architekt, Stargard 
Szczeciński) — po- 
mysł, scenariusz, 
reżyseria i obróbka 
komputerowa. 








fo wielka radość dla nas 
— Jesteśmy 


„filmowey”? Zobaczymy, mamy 
kilka fajnych pomysłów. 
„Runningmana” obejrzy 
cie już wkrótce w kinach, a duet 
Warzecha-Hryniewicz dostaje od 
nas 5 tysięcy złorych. Oby na ko- 
lejne dzieła filmowe! 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ 
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o zdaje się Marek Kondrat 
[i powiedział o nim, że wygląda 
jak milion dolarów. Dzisiaj 
już wiadomo, że Lew Rywin wyglą- 
„| dajak milionów siedemnaście i pół 
| |. Nie, wcale mi nie do śmiechu. Kom- 
|. promitacja tego prominenta rzuca 
cień na całe środowisko filmowe w 
] |. Polsce, Wszyscy jego kumple, z któ- 
rymi uroczyście herbatnikował i nie- 
C oficjalnie łowił ryby, których obści- 

- | skiwał w blasku jupiterów i półmro- 
ku przytulnych gabinetów, ci któ 
rych popierał i którzy jego popierali 
- całe to liczne towarzystwo musi 
© | się teraz czuć nieswojo. 

R Powściągliwość w komentowa- 
— |. niu sprawy Rywina, jaką demon- 
strują zazwyczaj wymowni liderzy 
filmowców, jest znacząca. Teore- 
tycznie ich rozumiem. 
= Bo co tu powiedzieć? Oto czło- 
wiek-instytucja, będący jedną z naj- 
ważniejszych finansowych i organi 
zacyjnych sprężyn naszej kinemato- 
grafii, zostaje przedstawiony opinii 
— | publicznej jako aferzysta i łapów- 

karz, w dodatku wyjątkowo nie- 
r— | udolny. Ten kapita- 
listyczny rekin trzę- 
sący całą branżą, 
znajomek Spielber- 
ga i Polańskiego, 
w świetle nagrań Fr 
Michnika objawia  IKtO si 
się nam jako bet- 
koczący ćwierćinteligent. Mistrz za- 
kulisowych rozgrywek z uśmiechem 
Giocondy w oparach cygarowego 
dymu, z lubością pozujący na nad- 
wiślańskiego Ala Capone — zostaje 
wystrychnięty na dudka jak drobny 
cwaniaczek, ba, „pacjent zakładu 
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Co mają powiedzieć ci wszyscy, 
którym Rywin, lew salonowy 
i człowiek sukcesu co się zowie 
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- nad tą trumną! 





Gangsterkę filmo- 
wą trzeba wyjaśnić.  gnsseóww 
ę odważy? 





MATEUSZ WERNER 


tak bardzo imponował, że biegli 
w jego ślady? Co z tymi, którzy jak 
on zafascynowani gangsterskim 
mitem bawili się setnie, kręcąc fil- 
midła z Lindą, Pazurą i Rewińskim, 
w których charyzmatyczni albo po 
swojsku sympatyczni bohaterowie 
korumpowali sobie troszeczkę, 
kradli i zabijali? 

Z drugiej strony jednak ta kosz- 
marna historia mogłaby stać się 
okazją do oczyszczenia środowiska 
filmowców z atmosfery podejrzeń 
i pomówień. W interesie uczciwych 
producentów i reżyserów jest do- 
głębne medialne śledztwo w spra- 
wach, o których wszyscy od dawna 
mówią, ale tylko po cichu. Ile praw- 
dy jest w oskarżeniach o notorycz- 
ne zawyżanie i okradanie budże- 
tów filmowych, o korupcję w syste- 
mie przyznającym dotacje, w oskar- 
żeniach producentów, którzy nie 
zwracają części zysku skarbowi 
państwa, choć biorąc dotację, mają 
taki obowiązek. 

W interesie uczciwych filmow. 
ców. jest ujawnienie całej prawdy 

o sponsoringu 
grup przestęp- 
<zych, a nawet 
osobistym udziale 


niektórych fil- 
mach. Niewyja- 
śnionych kwestii 
nazbierało się dużo i dopóki fl- 
mowy będą o nich solidarnie mil- 
czeć, ich publiczny mandat do mó- 
wienia o świecie będzie coraz wą- 
tlejszy. O prawie do pieniędzy po- 
datnika już nie wspominając. 
Mieliśmy kiedyś wspaniałych, 
drapieżnych dokumentalistów. Mo- 
że warto, by skierowali dziś kamerę 
na własne, niechlubnie pokalane 
gniazdo? Tylko kto im za to zapłaci? 


pieNIIe XA 


COCA SYCUOWANI NEI 
OCEAN ACKSENKZSNYWIE 
na zniweczy szanse filmu na 
[OSETEWNELCOWIWOWSZC NEI 
nadal współpracować z Rywinem. 


- Zamieszanie wokół Lwa Rywina nie powinno 
zachwiać jego pozycji na rynku filmowym — przewi 
duje szef firmy dystrybucyjnej Syrena Jerzy Jedno- 
rowski, który od lat współpracuje z Rywinem. 

„Zamieszanie” to tak naprawdę jedna z naj- 
większych w Polsce afer korupcyjnych. Rywin, w. 
imieniu „ludzi sprawujących władzę”, zaproponował 
wydawcom „Gazety Wyborczej” korzystny dla nich 
kształt ustawy o radiofonii i telewizji. W zamian żą- 
dał 17,5 miliona dolarów i fotelu prezesa kupionego 
OZYNIEW 

Ujawnienie przez „Młyborczą” treści tej rozmowy 
wywołało skandal polityczny, a Rywina zaprowadziło 
do prokuratury. Jednak na sejmowej komisji śledczej 
i polityce sprawa się nie kończy. Przestraszeni twórcy 

Pianisty” już boją się, że zamieszanie jednego z pro- 
ducentów filmu w gigantyczną aferę zniweczy szan: 
se dzieła Polańskiego na Oscara. 

Jednak polscy filmowcy są w komentowaniu tej 
afery nader powściągliwi. Niektórzy ukrywali się 
przed nami przez kilka dni. Nie udało nam się poroz: 
mawiać z Andrzejem Wajdą, Januszem Morgenster. 
nem, Waldemarem Dzikim, Juliuszem Machulskim, 
Dariuszem Jabłońskim. — Ta sprawa dotyczy mechani- 
zmów w świecie polityki i nie wiem, dlaczego mi 
bym ją komentować? — dziwi się Krzysztof Zanussi. 

Ci, którzy rozmawiają, dobrze życzą Rywinowi 
- Mam nadzieję, że to mu nie zaszkodzi — frasuje się 
Jerzy Jednorowski. — Ja w każdym razie zamierzam 
z nim dalej współpracować i go popierać. 

Jedynym, który krykuje Rywina, jest Kazimierz 
Kutz. — Zgubiło go to, że poczuł się zbyt silny — uwa- 
ża znany reżyser i senator Unii Wolności, — Nie wy- 
OTUEMNENNZ 

Główny bohater afery Lew Rywin jest jednym z 
najbardziej wpływowych postaci w świecie polityki, 
biznesu i filmu. Urodzony w ZSRR, kształcił się w USA, 
ale zamieszkał w Polsce. O jego przeszłości i powiąza- 
niach ze służbami specjalnymi krążą legendy. Również 
współpraca z tuzami światowego kina różnie mu się 
układała. Jest skłócony z Polańskim, a Steven 
Spielberg (zdaniem „Polityki') oskarżył go o kra- 

RMA, AG, SW 
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OSTROŻNIE PRZYJACIÓŁKA O WIM ALCUSZLULCJ LJ 
LULA LILI DLKLALLALKA (1 [MURDER BY NUMBERS] [I AM SAM) 
O LAJEMLLLLI [NEW BEST FRIEND) O RORESOER 
sżyseria: Roger Kumble Reżyseria: Zoe Clark Williams Reżyseria: Barbet Schroeder Obsada: Sean Penn 
bsada: Cameron Diaz WOUAWIELUCUCH WSSE LIKEILCC 


WIELE FILMÓW W CAŁKOWICIE POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ 


* DO WYBORU: POLSKA WERSJA LEKTORSKA [5.1] LUB ANGIELSKA (5.1) Z POLSKIMI NAPISAMI 
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Sezon na Aleksandra 


J 
W Hollywood powstają dwa filmy o Aleksandrze Macedońskim 


Będzie konfrontacja czy pokojowe współistnienie? 


| słynnego wodza zagrają Leonardo DiCaprio i Colin Farrell 


] wóch reżyserów jednocześnie wpadło na ten 
] D:” pomysł. Zarówno Baz Luhrmann, jak i Oli- 
ver Stone chcą przenieść na ekran biografię 

] Aleksandra Wie 
zająć wytwómie DreamWorks i Universal, drugą — In- 


termedia i Warner Bros. 
Najpierw rozpoczną się zdjęcia do filmu Olive- 








iego. Jedną z superprodukcji mają się 


a Stone'a — prawdopodobnie już w czerwcu tego roku. 
Reżyser nie kryje, że chciałby przedstawić młodego 
władcę jako homoseksualistę i skupić się na mrocz- 

© pych stronach jego osobowości. Krytycy twierdzą, że 

może to być niebezpieczne dla kariery odtwórcy głów- 
nej roli. Stone do swego filmu wybrał Colina Kirrella 

(„Rapore mniejszości”). Uchodzący za symbol seksu 

Farrell może stracić sympatię wielu fanek. Tom Cruise, 

któremu reżyser wcześniej złożył propozycję, zdecydo- 

wanie odmówił zagrania wodza o odmiennej orientacji 
seksualnej. Podobnie jak Heath Ledger. Farrell jednak 

[2] odważnie podjął wyzwanie. 

Baz Luhrmann do roli Alek 

BB andra wybrał Leonarda DiCaprio. 
Zdjęcia do jego filmu rozpoczną się 

MB twcześciej w drugiej połowie 

BB ko. sdy reżyser i jego aktor będą 
wolni. Luhrmann dopiero skończył 

HI sceniczny projekt „La Boheme". 
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Film 
polityczny czy 
erotyczny? 


DiCaprio zagra w maju w nowym filmie Martina Scor- 
sese „The Aviator", biografii milionera, pilota, produ- 
centa i reżysera filmowego Howarda Hughesa. 

Luhrmann nie zamierza podejmować żadnych 
kontrowersyjnych wątków biografii słynnego impera- 
tora. Chce natomiast pokazać jego militarne i politycz- 
ne sukcesy. Budźer produkcji wynosi 128 mln dolarów 
To ogromna suma. Dla porównania: „Dwie Wieże” 
kosztowały 94 mln, a „Drużyna Pierścienia” — 109 mln. 

Tikie pieniądze z pewnością pozwołą ekipie 
na widowiskowe sceny bitewne. Reżyser słynie zresz 
1ą z tego, że bardzo przykłada się do wizualnej strony 
swoich filmów. Ciekawe, która z koncepcji bardziej 
spodoba się widzom: erotyczna czy polityczna? 

W filmowym świecie często spotyka się poje- 
dynki dwóch padobnych tytułów. Cza 
znakomicie funkcjonują na ekranach. Ik było w przy- 
padku „Wulkanu” i „Góry Dantego”. Obydwa filmy 
o wulkanach odniosły podobny, umiarkowany sukces. 
Jednak bywa też tak, że jeden bliź 
niaczy rycuł całkowicie usuwa w cień 
drugi. „Niebezpieczne związki” Ste- 


n obydwa 








phena Frearsa przyćmiły „Valmonta" 
Milosa Formana — na podstawie tej 
samej powieści Choderlos de Laclos 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 


DUCH GLADIATORA 

Główny bohater „Gladiato- 

ra" ginie wprawdzie, 

jednak Russell Crowe 
KTEMOWAES 

pić w sequelu filmu. 

DONNA 

Parkes zastanawia 

się, w jaki sposób 

mógłby się generał Maxi- 

mus pojawić. — Rzymianie mieli 

bardzo bogate wierzenia związane z ży- 
ciem pozagrobowym — przypomina Parkes 
i widzi w tym nadzieję dla Crowe'a. 


DWNVYADCNIY 
WOWEEMCYCEA 

W filmie wystąpi znany z jedyn- 

ki Morgan Freeman, za- 

braknie jednak Brada 
LOODAGOWNIE 

liam Somerset (Free- 

LED OLNEC 

stawić czoło seryjne- 

mu mordercy posiada- 

jącemu zdolności para- 

normalne. Mills (Pitt), które- 

mu w pierwszej części zamordowano żo- 
nę w ciąży, trafi do szpitala psychiatrycz- 
nego i nie pojawi się na ekranie. 


GARY W „HARRYM” 

Trwają negocjacje 

między 

COELELELI 

a Warner Bros. Aktor 

miałby zagrać w fil- 

mie „Harry Potter 

i więzień Azkabanu” 
OTOCZERJ 

= ojca chrzestnego Pot- 
COOEMCZNA 

strzeżonego więzienia dla czarodziejów 
i nawiązuje kontakt z chłopcem. Zdjęcia 
do filmu mają rozpocząć się w lutym. Po- 
została obsada jest już skompletowana. 


INTELIGENTNA BLONDYNKA 
Britney Spears postanowi- 
ła ponownie zagrać 

w filmie, Projekt fi- 
nansowany przez na- 
leżące do piosenkarki 
studio filmowe nosi 
tytuł „221bCAUSE". 
LOTOZERAC 
ciekliwa i inteligentna pani 
detektyw, która ma odnaleźć porwanego 
syna amerykańskiego prezydenta. Oczywi- 
ście radzi sobie doskonale. 


A 






NAJNOWSZA KOMEDIA 





s |IJE|IECy2| MACHULSKIEGO 
"m a” 


Mo W 


(HY rodki 4 
s "aja adi 





FE W KINACH OD 28 LUTEGO ___ 
macje) Z 





SKRONIKA” 
"FILMOWA" 








CJ Salma Hayek została producentką, 
— bo chciała zagrać Fridę. Nie ona 
—— pierwsza łączy dwa zawody. 


= merykańska gwiazda już od lat wiedziała, 
- że musi zagrać Fridę. Posłała kasetę reżyse: 
— rowi, który chciał przenieść biografię mek: 


sykańskiej malarki na ekran. Nie spodobała się 
a projekr i tak upadł. Kiedy wiele lar później ko- 
_, lejna ekipa zajęła się ekranizacją, znów posłała ka- 
setę. Dostała angaż, ale projekt wisiał na włosku 
r) Duże wytwórnie nie chciały się podjąć rak nieko- 
mercyjnej produkcji. Z kolei niewielkie studia fil- 
Fridą” miały problemy ze 











mowe zainteresowane 
znalezieniem pieniędzy 
z Hayek, przestraszona, że film nie powsta- 

nie, wzięła sprawę w swoje ręce. Zaproponowała 
producentce Nancy Hardin, że zostanie współ- 
producentką i zabrała się do pracy. Znalazła stu- 
dio, zdobyła prawo do skopiowania obrazów Kah- 
CU to, skompletowała obsadę. Gdyby nie jej zaanga- 
— żowanie, filmu pewnie nigdy byśmy nie zobaczyli 

Na siedzenie w domu i czekanie na tele- 
fon nie mogą sobie pozwolić w Hollywood nawet 
największe sławy. Kilka lac bez ciekawych ról mo- 
-) że okazać się zabójcze dla gwiazdy. 

Jodie Foster po błyskorliwej roli w „Tak- 
sówkarzu” Scorsese przez parę lat dostawała głów- 
nie mało interesujące pro- 
pozycje telewizyjne. Znie- 
[0 cierpliwiona, sam 
zowała więc „Nell” i zagra- 
ta główną bohaterkę. Plot- 
kowano, że zrobiła cen film 





zreali- 











ELoPATS 

ZNOWU KLIKA 
Powstał już scenariusz do 
ISCZEKCZKONH 
nych”. Film Johna Badhama 
2 1983 roku opowiadał o pa- 
rze nastolatków, którzy ba- 


wiąc się komputerem, wła. 
LWSEOOSZCWCLOJ 
kańskiej armii. Producentem 
sequelu ma być Walter Par- 


kes („Gladiator"). Ma nadzie- 
ję, że główne role zagrają 
ponownie Matthew Brode- 
rieki Ally Sheedy, 
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Nie ma to jak 
zatrudniać samego 
siebie 


tylko po to, by zdobyć Oscara. Statuerki nie otrzy- 
mała, ale do produkowania sobie filmów wróciła. 
W. „Ministrancach”, którzy właśnie wchodzą na 
ekrany, zagrała główną rolę dorosłą — niesympa 





tyczną siostrę Assumptę. 


Podobnie Sandra Bullock. 
wyłącznie 
w filmach, które sama sobie 
wyprodukuje. Na liście plac 
„Miss Agent", „Śmiertelnej 
wyliczanki” i „Two Weeks 


Notice” figuruje i jako ak. 


postępuje 


Ostatnio gra 






KOPIOWAŁ 

LEGALNIE 

Jon Johansen, który ułatwił 
życie piratom płyt DVD, jest 
WENLOWE 
EDOELEROELWCH 
hanssen cztery lata temu za- 
pragnął pooglądać filmy na 
DVD. Nie stać go było na od- 
twarzacz, złamał więc system 
ONAOWIENTCJ 
OHELOWACICSZWYJ 
na ekranie komputera (na- 
zwał go DeCSS). Używał go 


wyłącznie do oglądania le- piractwie. 


galnie kupionych płyt, ale 
udostępnił DeCSS bezpłatnie 
w sieci. Skorzystali z tego pi- 
raci, którzy stworzyli na 
IEEWALLACH 
POMNECH 

rackie płyty. Największe 
hollywoodzkie wytwór- 
UODOECEWNENYE 
kiem obrotów, podały Jo- 
IEYOETNAAJ 
| ZŁANAYJ 
dowodów na to, że 
ALEC 





torka, i jako producentka. Samego siebie zatrud- 
nia też Leonardo DiCaprio (zdecydował się zo: 
stać producentem „Aviatora 
pricował od wiosny) i George Clooney („Welco- 
me to Collinwood”, który na nasze ekrany trafi 
28 lutego). 
Zaskakujące, 
dę nieźle sobie radzą, uprawiając dwie profesje 
jednocześnie. „Frida” się Hayek udała, podobnie 
jak Foster „Ministranci”. Mniej szczęścia ma Bul- 
lock: jej filmy zbierają raczej chłodne recenzje. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


nad którym będzie 





le niektórzy twórcy napraw- 


TŁUMY WALCZĄ 
DEJA 
DOSUCEWENSSTCW 
zgłoszono 279 pełnometra- 
WALLS 
świata. Lista (na której 
jest nasz „Edi”) trafiła już 
do członków Amerykańskiej 
MOLLWEWY 
POWTENECANIA 
COLMYNEWLNEZYCJH 
nak wybrać filmy nomino- 
wane do nagrody. Wyniki 
nominacji zostaną ogło- 
szone 11 lutego. 





SOLKOSJA ALENDEUEOOS INERNALIONAL, ARCHIWUM, 


NZ dlentynki | 
cje o 





























— artysta, który równie dobrze posługuje się dłutem, co kamerą. 








„Co widzi trupa 
wyszklona żrenicaż” 


kliniczną 











Młody, zdolny, przyszłość przed nim, a interesuje go śmierć i konanie. Może coś tu wyjaśnia fakt, że jest plastykiem? 




















; Agata Dąmbska 
mt WODE 
www.provarsovia.art.pl, 
info© provarsovia.art.pl. 
U OOEZIALWYJ 
SOVIA ul. Braci Załuskich 
orię m 3 m. 77, 01-773 Warszawa 











u WFKFF Oskariada, 
i robi LULA 
owiedz „Śródmieście”, 
bułar ul. Andersa 35, 
n 00-159 Warszawa, 
men więcej informacji 
1 na stronie: ' 
www.oskariada.prtpl 





„Fajny 
film | 
wczoraj 
widziałem... 






„.ale wcześniej, jak w każdą sobotę usiadłem 
WZOLIOWUŁO GO CT CLNLOLCICNAEAE 
i wysłuchałem informacji o ostatnich wydarzeniach 
filmowych, premierach i nowych produkcjach, a także 
relacji z planów kręconych właśnie filmów, wywiadów 
z aktorami i reżyserami. Dzięki audycji „Trójkowo, 
filmowo” Ryszarda Jaźwińskiego zawsze wiem, 





OOOO ETOLTONO TOTO NICE IEA 
na co nie warto... 
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OZCAWIE 


NIOTNYCONIUZONEWANT NZOZ _ 
MUDYCYANIZAGNWZNYCE 


na dobre, a ekran wypełnią sceny batalist 





triumfu. Walka 





RA | «A . 
U Pierścieni: IDT WSZY 
| 


















J.R.R. Tolkien napi- 
sał „Włade: 
ni” jako jednoromo- 
wą powieść. Podział 
na trzy tomy został 
wymuszony  przeź 
wydawcę, który obs 
wiał się, że gruba książka zniechęci czytel 
ników. Jednak choć podział został wpro- 
wadzony sztucznie, powstałe w jego wyni- 
ku części wyraźnie różnią się między sobą 
konstrukcją fabuły i acmosferą. 

W pierwszej, „Drużynie Pierście- 
nia”, dominuje klimat przygody. Druga 
część, „Dwie Wieże”, jest najbardziej ze 
wszystkich  przygnębiająca. Wreszcie 
w trzeciej, „Powrocie króla”, pojawia się 
ton nadziei. Peter Jackson poszedł tym 
samym tropem i różnicuje kolejne filmy 
cyklu zarówno stylistycznie, jak i pod 
względem nastroju. 

Drużyna Pierścienia” była utrzy- 
mana w klimacie kina drogi. Wypełniała ją 
wyprawa Froda do Mordoru. W podróży 
dołączali do niego kolejni śmiałkowie, 
którzy chcieli pomóc mu w n 
nia Pierścienia. Jackson pokazywał nie tyl- 
ko wędrówkę, ale rakże rysował charakte- 
ry wszystkich uczestników wyprawy, z ko- 
nieczności w sposób skrótowy. Samą po- 
wieść potraktował z respektem i nie usiło- 
wał ująć w cudzysłów umowności. Jednak: 
przy całej swojej dosłowności „Drużyna...” 
była baśnią. 





Pierści 


























sji zniszcze- 











EPOS, NIE BAŚŃ 

Dwóm Wieżom” bliżej do rycei 
skiego eposu niż do baśni. Bliżej im do su- 
rowego realizmu kina epickiego w rodzaju 
„Walecznego Serca” niż bajkowych filmów 
fancasy. Również jeśli chodzi o klimat opo- 
wieści, to zupelnie inny film. 
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'Aragom w scenie jak z Sienkiewicza 


Dwie Wieze 


THE LORD OF THE 
RINGS. THE TWO 
TOWERS 

Nowa Zelandia-USA 
2002 

Reżyseria: 

Peer Jackson 
Scenariusz (na pods. 
powieści JRR, Tokie 
na): Fran Walsh, Phil 
pa Bogens, Stephen 
Siclai, Pele Jackson. 
Zajęcia 

Andrew Lenie 
Muzyka: 

Howard Shore 
Obsada: 

Viggo Mortensen, 
£iiah Vlood, 

tan Mekle. 
Orlando Bloom, 

John Rhys-Davies 
Dystrybutor: 
Warner Bros. 

Czas: 1797 


„Wieże” są bardziej 
wręcz ponure, Znikła acmosfera przygody 
związanej z wyprawą w nieznane. Pojawił 
się smutek, zwątpienie i zniechęcenie, bo 
zło wydaje się być wszechobecne, a podję- 
ta misja niewykonalna. 

Oczywiście, tak jak w „Drużynie 
Pierścienia”, Jackson zdecydował się na 
pewne istotne zmiany w stosunku do 
książki. Na przyklad Gimli nieoczekiwa: 
nie wyrósł na postać komediową! Niektó- 
re pomysły Jacksona wypadły ci 
choćby zmiana w charakteryszyce Farami- 
ra, króry w książce jest obojętny na wpły- 
wy Pierścienia, a w filmie im ulega. Inne 
pomysły niezbyt się sprawdziły (okrojenie 
wątku przygód Pippina i Merry'ego). 

Jackson zdecydował się rakże po- 
kazać rzeczy, o których Tolkien tylko 
wspomina, jak choćby atak entów na Is 
gard, ©o przerodziło się w jedną z najefek- 
towniejszych scen filmu. Reżyser poprze- 
stawiał ak 


mroczne, 














wie, 








się 








nty, ale niezmienione pozo- 
stawił przesłanie całej historii. Choć wię 
cej tu scen walk i akcji, filmowy „Wlad- 
ca...” w swojej drugiej odsłonie nadal jest 
opowieścią o obronie dobra w starciu ze 
złem, o obronie ukochanego świata i ko- 
deksu wartości. Jest opowieścią o sile 
przyjaźni, lojalności i poświęcenia. Jest 
wreszcie opowieścią o zmaganiu się z sobą 
samym, stawianiu czola przeznaczeniu. 





ARAGORN Z SIENKIEWICZA 
Fabula „Dwóch Wież” rozgrywa 
się trójtorowo. Jackson stara się przestrze- 
gać zasady zgodności miejsca, czasu i akcji, 
nie stroni jednak zarówno od retrospekcji, 





jak od wybiegania w przyszłość (wątek Ar- 
weny i Aragorna). Po rozpadzie drużyny 
Fiado i Sam kontynuują podróż do Mordo- 
ru. Aragom, Legolas i Gimli szukają Pippi- 
na i Merry'ego, porwanych przez orków 
Znowu więc śledzimy losy kilku osób. Jed- 
nak o ile w. „Drużynie..” mieliśmy dzie- 
więć równorzędnych w gruncie rzeczy po- 
staci, o tyle w „Dwóch Wieżach” dwójka 
z nich, Frodo i Aragorn, wyraźnie wyrasta 
na głównych bohaterów opowieści. 

Aragorn w interpretacji Viggo 
Mortenscna coraż bardziej przypomina 
bohaterów Ttochę jest 
też podobny do postaci z Sienkiewicza 
— obowiązek stawia nad prywatę, a przede 
wszystkim nad uczucie, choć to właśnie 
miłość daje mu wewnętrzną siłę. 

Z kol 
coraz. bardziej udręczona. Gotów jest na 








romantycznych. 





Frodo to postać tragiczna, 





FOT WARNER, 


wszystko, by uratować to, co dla niego 
najważniejsze — swoje ukochane Shirt 
Rys poświęcenia w_ charakterystyce 
Froda jest w „Dwóch Wieżach” silniej 
zaakcentowany niż w pierwszej c 

a Elijsh Wood potrafił swoją rolę nasy- 
cić nutą przejmującego smutku. 


Z KOMPUTERA JAK ŻYWY 
Szczególnie mocny efekt daj 

to w scenach, w których Frodo ma do 
czynienia z Gollumem. Bo Gollum to 
upiorne alter ego Froda — on też kie 
dyś miał Pierścień. Przyniósł mu on 
tylko ból, cierpienie i samotność. Gol- 
lum jest przewrotny, zły ale to nie jest 
czarny charakter! Raczej ofiara. Jack- 
son wpadł na świetny pomysł (zresztą 
podsunięty przez Tolkiena), by Gol- 
lum cierpiał na rozdwojenie jaźni 


Ot, cala rola Pippina 
i Merrytego 


Gollum to jeden z najciekawszych 
bohaterów filmu, aż trudno uwierzyć, że 
to postać cyfrow 
nych efektów komputerowych jest w 

Jwóch Wieżach” więcej. Wydawało się 
że pod rym względem trudno będzie 


Zresztą równie uda- 


Takich efektów komputerowych 
| jeszcze nie widzieliście. Są tu 
sceny, które wcisną was w fotel 


„Drużyny Pierście- 
nak Jacksonowi się to udało. 
w „Dwóch Wieżach” sceny, 
które wcisną 


dziwić nas, widzów 


as w fotel, Sceny pelne in- 
scenizacyjnego rozmachu, oszałamiające 


nie tylko ogromem, ale także zuchwało- 


ścią wyobraźni ich twć 
dalfa z demonem Balrogiem, atak entów 
na Isengard, czy wresze 
bitwy w Helmowym Jarze. Kiedy 10 tysię- 
cy krwiożerczych uruk-hai w strugach 
deszczu zaczyna szturmować fortecę, ma- 
gia kina osiąga szczyty. Na szczęście Jack- 
son i tym razem zachował umiar i nie po- 
zwolił, by efekty przesłoniły bohaterów. 
„Dwie Wi 
Władcy Pierścieni” 
pracy i wizji Jacksona trzeba więc z 
kać na trzecią, finałową część. Jednak po 
„Dwóch Wieżach” jestem jeszcze bar- 
dziej spokojna o końcowy efekt jego po- 
czynań. Film potwierdza to, co było wi- 
doczne już w „Drużynie Pierścieni 
— filmując „Władcę P jackson 
obrał właściwą drogę i nie zamierza z niej 
ELŻBIETA CIAPARA 


ciwą oce! 


rścieni”, 


schodzić. 
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Te filmy robiłem dla siebie 


Miałem problem z drugą częścią „Władcy Pierścieni”, bo jest w środku. 
kończy historii, ale tu najwięcej się dzieje, są nowi bohaterowie, nowe 
specjalnych, sceny batalistyczne. j 


2 PETEREM JACKSONEM 
rozmawia JOANNE NATHAN 
Feats Press 


Czy kiedykolwiek będziesz jeszcze 
kręcił trzy filmy naraz? 

Niecetl! 

Nie jest lekko, co? 

"To bardzo trudne, głównie z powo- 
du plenerów, ciągłych zmagań z pogodą 
i konieczności skoordynowania wszystkich 
działań. Dokładnie trzy razy trudniejsze 
niż kręcenie jednego filmu. Jest łatwiej 
w sensie organizacyjnym, bo nie trzeba 
zbierać calej ekipy trzy razy w kilku ró 
nych miejscach i robić trzech różnych fil- 
mów. Ale to jedyny plus. Dlatego właśnie 
producentowi Bariemu Osborne'owi nale- 
żą się ogromne podziękowania, bo — sam 
nie wiem, jak mu się to udało — sprawil, że 
był to najlepiej zorganizowany film w 
moim życiu. Robiłem wcześniej filmy 
niskobudżerowe i uważam je za dużo trud- 
niejsze właśnie ze 
względu na organiza- 
cję pracy. Ti moglem 
zajmować się tylko 
tym, co się działo na 

je — reżyserowa- 
niem aktorów i krę- 
ceniem scen najl 
piej, jak potrafię, 
podczas gdy całą resztą zajmował się Barrie 
i nie musialem się martwić, co w rym cz 
sie robi pozostałe dwa rysiące aktorów. 
Czy zawsze marzyłeś o nakręceniu fil- 
mu fantasy z takim rozmachem? 

"Tak, chociaż nie zawsze myślałem 
0 „Władcy Pierścieni”. Czytalem tę książ- 
kę, kiedy miałem 18 lat, spodobała mi 
i pomyślałem, że byłby z niej wspaniały 
film i że chcialbym go kiedyś zobaczyć 
[śmiech]. Ale nie myślałem, że toja go na- 
kręć nrasy uwielbiam od czasu, gdy 
mialem osiem czy dziewięć lat i ogląda- 
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lem „King Konga”, „Jazona i Argonautów 
i filmy Raya Harryhausena. Urzekło mnie 
wtedy to, że te filmy przenoszą widza do 
innego świata. 
Kiedy zdecydowałeś, że twoja trylo- 
gia będzie realistyczna? 
Od początku pow 
mantrę: „Zrób to realisty 








liśmy rak, żeby. wyglądały 
anie jak z kiepskiej sztul 
by aktorzy czuli 
Cała: scenograf: 
słowu „autencyc 
turę i historię postaci 
kulturę stworzyć i dzięł 
nwiej 








mogłyby tę 
aktorom ła- 
y, żeby aktorzy 





czarodzieja. Efekty wizualne, takie jak na 
przykład brud za paznokciami, brodawki 
i plamy na skórze crolla, miały na celu spra- 
wienie, że troll będzie wyglądał jak żywa 
nie jak bajkowy potwór. Zdecydo- 
ny że robimy raczej film historyczny, 
a nie fant: ta koncepcja miala wpływ 
na większość naszych decyzji 

Pierwsza część przedstawiała wszyst- 
kich bohaterów i zarys fabuły. Czy na 
początku „Dwóch Wież” mówisz, co 
działo się w poprzedniej części? 

Nie, bo to by przypominało serial 
telewizyjny. Od razu przechodzę do rze- 
większym problemem z drugą 
częścią jest to, że jest w środku. Ani nie 
zaczyna, ani nie kończy historii. Ale w cym 
dzieje się więcej 
pierwszej: są nowi bohaterowie, 
mnóstwo efektów specjalnych, 
«eny batalistyczne, więc mam na- 
e publiczność od razu przypomni 
sobie, gdzie kończyliśmy poprzednio. 
Czy macie jakieś nieudane ujęcia z 
wielkiej bitwy w Helmowym Jarze? 


























wypadku w drugiej czę: 
niż w 











idz od razu zorientuje się, gdzi 











i nie zaczyna, ani nie 
iejsca, mnóstwo efektów 


djęcia Liv Tyler któ- 
ubi łuk i strzały. Poki 
zaliśmy je vag oniec zdjęć i wszystkim 
bardzo się podobały. Może dolączymy je 


ra w czasie bit 





























wprowadziła postać 
o Golluma. Czy w „Dwóch 
będzie pojawiał się częściej? 
Dużo częściej. WETA [firma Jack- 
sona zajmująca się efektami specjalnymi 
— red.] stworzyła doskonały program, dzi 
ki któremu powstała jedna z najbardzi 
wyszukanych postaci cyfrowych wszech 
czasów. Skóra i mięśnie zostały tak zapro- 
jektowane, że Gollum wygląda na ekranie 
jak żywy Wykonano kawał dobrej roboty 
Na ekranizację Tolkiena czekały milio- 
ny jego wielbicieli. Nie bałeś się, że 
ich rozczarujesz? 
| Zdecydowałem się nie myśle 
o tym, że robię ten film dla milionów fa- 
nów. To byłby błąd. Nigdy nie da się za- 
dowolić wszystkich, a próbując to zrobić 
można nakręcić film banalny i nijaki. 


Mogłem skupić się na filmowaniu 
i nie martwiłem się, co robi pozo- 
stałe 2 tysiące aktorów 


Świadomie postanowiłem zrobić film, ja- 
ki ja sam chciałbym obejrzeć, ponieważ 
sam jestem fanem książki. Z chęcią po- 
szedlbym na „Drużynę Pierście 
i „Dwie Wieże” [śmiech|, które wyreży- 
serowalby ktoś inny, i na pewno miałbym 
wobec nich jakieś oczekiwania. Tak na- 
|| prawdę robilem te filmy dla siebi 
nie chciałem być pod wpływem fanów. 
Dlaczego kręciłeś w Nowej Zelandii? 
Z powodów finansowych? 
"Tak. Myślę, że ze względu na kosz- 
ty nie dałoby się zrobić tych filmów 
nigdzie indziej. Każdy z nich kosztował © 
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PETER JACKSON 
Peter Jackson urodził się 
jw 1961 roku na wybrzeżu 
Imem. 
ię od 8. roku ży- 
kiedy to rodzice kupili 
pierwszą kamerę wii 


latach filmik rozrósł się 

do 75-minutowego „Bad 
Taste", który zdobył 
ogromną popularność także 
poza Nową Zelandią i stał 
się dziełem kultowym. 

W 1994 — korzystając z do- 
brej passy — Jackson nakrę- 
cl „Niebiańskie istoty”, 
film, który zyskał uznanie 
krytyki i nominację do 
Oscara za scenariusz. Mimo 
dość chłodnego przyjęcia 
kolejnego dzieła Jacksona 
„Przerażacze” to właśnie 
jemu powierzono ekranizae. 
cję powieści Tolkiena: 
„Władca Pierścieni 


Strony internetowe 
poświęcone reżyserowi: | 
'www.escapee.fsnet.co.uk/ 
www.tbhl.theonering.net; 






około 90 mln dolarów amerykańskich, a ży- 
jemy ie film typu „Pearl Har- 
bor” kosztuje jakieś 150 mln. A w porówna- 
niu z „Pearl Harbor" my mieliśmy w 
zą ekipę i więcej efektów 
musiałoby więcej koszto- 
wać. Dlatego wydaje mi się sensowne, że 
kręciliśmy w Nowej Zelandii, gdzie wszyst 
ko było o połowę tańsze. W Stanach żadna 
wytwórnia nie wyłożyłaby 180 mln dolarów 
na film, aco dopiero na trzy! Dlatego wybór 
Nowej Zelandii był jednoznaczny z możli- 
enia tych filmów. 
Czy to nie wy- 
twórnia Miramax 
rozpoczęła pracę 
nad scenariu- 
szem? 


świeci 


wością nak 


Tak, praco- 
wali z nami przez 
18 miesięcy, do mo- 
mentu, kiedy po- 
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wstał scenariusz dwóch części. Ale potem 
stwierdzili, że nie mogą sobie pozwolić na 
nakręcenie obu i próbowali namówić nas. 
żebyśmy zrobili jeden film. I to nie tylko 
pierwszą część, ale żebyśmy w ogóle 
zmieścili całą trylogię w jednym filmie! 
Nie chcieliśmy się zgodzić i Harvey 
Weinstein dał nam cztery tygodnie na 
znalezienie kogoś, kto zgodzi się nakręcić 
dwa filmy. Gdybyśmy nikogo nie znaleź 
miał przejąć projekt, zatrudnić innego r 
żysera i nakręcić swoją jednoczęściową 
wersję. Wtedy naprawdę myślalem, że nic 
z tego nie będzie, bo większość wytwórni 
w. mieście odmówiła. Ale na szczęście 
New Line się zgodziła. 

Czy teraz będzie ci ciężko nakręcić 
film „normalnych rozmiarów"? 

Nie sądzę, i już nie mogę się te 
go doczekać. Mam nawe kilka pomysłów 
opartych na autentycznych wydarz 
niach, które miały miejsce w Nowej Ze- 


Nakręciłem ten film dla 
siebie, bo sam jestem 
fanem „Wiadcy 
Pierścieni” 


landii — coś w stylu „Niebiańskich istot”, 
ale nie o morderstwach, tylko takie pro- 
ste historie o życiu. Czekam na to z nie- 
cierpliwością, choć w 
że swój życiowy film już zrobiłem. Nigdy 
już nie zrobię czegoś takiego jak „Władca 
Pierści Jmu z takim rozmachem, 
ze zdjęciami trwającymi 15 miesięcy, fl 

mu, na który poświęcił 
cia. Wiem, że nigdy nie nie będzie trud- 
em logistycznym niż 
złożenie trzech ogromnych. kawałków 


ębi serca wiem, 


ni” — 
m osiem lat ży- 
niejsze pod wzglęc 
w tym samym czasie. Więc w pewnym 


sensie teraz mam już z górki [śmiech] 
Mogę iść na emeryturę... F 


Poświęciłem temu filmowi 
8 lat życia i nigdy już nie nakrę- 
cę niczego z takim rozmachem 





- wodki ZBieóy : 
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uwodzicielski. Trudno wy 
we „Władcy Pierścieni”. 


oczątkowo reżyser Peter Jackson 
Przeze Stuarta Townsenda 
(„Królowa potępionych”). Jednak 
już na planie „Władcy Pierścieni” zmienił 
zdanie co do Aragorna. Zwrócił się do Mor- 
tensena, a jego propozycja była mocno ni 
typowa — czy nie znając scenariusza, Mor- 
tensen gotowy jest rzucić wszystko, już ni 
stępnego dnia przylecieć do Nowej Zelan- 
di i spędzić ram 18 miesięcy 
„Wadcę Pierścieni” Vi 
czytać dopiero w drodze do Wellingron. Ale_ | 
już podczas pierwszej narady z Jacksonem 
zasypał go sugestiami odnośnie roi. Weszło 
mu to zresztą w nawyk i pod koniec każde- 
go dnia zdjęciowego wręczał Jacksonowi 
9-stronicowe memorandum z uwagami. Po- 
magał przy projektowaniu kostiumów dla 
Aragorna, a potem, w trakcie kręcenia fil- 
mów, sam je prał i cerowal.. 











































MISTRZ WALK RÓŻNYCH 
Okazał się też znakomitym fech- 
e rozstawał się ani 
tego powodu raz został nawet | 
zatrzymany — przez 
policję. Nie pozwalał 
się wyręczać ka 
derom podczas naj- 
bardziej | niebez- 
piecznych scen, co 
przypłacił licznymi 
kontuzjami. 
W jednej z 
bójek stracił ząb (chciał go zresztą przykle- 
ićsuperklejem, żeby nie powodować przer- 
wy w zdjęciach). Sam też porządnie dał się 
we znaki kaskaderom i często zapraszał ich 
na piwo, żeby przeprosić za zbyt realistycz- 
ne odgrywanie scen walki. Swoim zaanga- 
żowaniem budził podziw reszty filmowej 
drużyny. — Każdego dnia w coraz większym 
stopniu stawał się Aragornem, a w coraz 
mniejszym Viggo Mortensenem — opowia- 
dał potem Orlando Bloom, Legolas. 
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Viggo Mortensen 
nie rozstaje się z mieczem 


Wymarzony z niego Aragorn. Szlachetny, waleczny, pełen dostojeństwa, nieco tajemniczy i bardzo 


DUŃCZYK Z NOWEGO JORKU 

Takie utożsamianie się z rolą to dla 
Mortensena nie nowego. Kiedy grał Johna 
Urgayle'a, instruktora marines, który w 
„GL. Jane" daje wycisk Demi Moore, wa 
czył z Ridleyem Scottem o każdą linijkę 
tekstu. Uparl się, by jego bohater był | 
mniej mizoginem, a bardziej — brutalnym 
służbistą. On też wpadł na pomysł, by 
Urgayle cytował wiersze D.H. Lawrence'a 
(jednego z ulubionych poetów Mortensć 
na), a wysłużony tomik poezji, który w 
mie wręcza Demi, należał do niego. 

W. październiku ubiegłego roku 
Mortensen skończył 44 lata. Pochodzi 
2 duńsko-amerykańskiej rodziny. Ma 
dwóch młodszych braci. W dzieciństwie 
mieszkał w Argentynie, Wenezueli i Danii. 
Kiedy miał 11 lar, jego rodzice rozwiedli 
się. Viggo z braćmi i matką zamieszkał | 
w Nowym Jorku. Po studiach (administra- 
cja i leratura iberyjska) wyjechał do Danii, 
gdzie pracował w kwiaciarni i pisał wiersze. 
Do USA wrócił, bo zakochał się w Ame- 
rykance. Zauroczenie szybko minęło, ale 
Viggo znalazł nową miłość — aktorstwo. 
Uczył się go na kursach, a na życie zarabi 
jako kelner i barman, sprzedawał też lody 
i popeom w kinie. 

Na scenie zadebiutował w 1982 ro- 
ku. Dwa lata potem ubiegał się o ytulową 
rolę w „Greystoke: legenda Tarzana, wład- 
cy małp”, ale przegrał. 
w „Świng Shit” Jona 
purowej róży z Kairu” Woody'ego Allena 
zostały wycięte w montażu. Za swój ekra- 
nowy debiut Mortensen uważa więc nie- 
wielką rolę Amisza imieniem Moses 
w „Świadku” Petera Weira (194 









































NIECIEKAWE POCZĄTKI 
Większą i ciekawszą rolę dostał w 
„Salvacion!” Beth B. (1987), kultowej opo- 
otelewizyjnym kaznodzici, który zo- 
staje zamieszany w skandal obyczajowy. Na_ | 











brazić sobie kogoś innego w tej roli, a przecież to nie on miał zagrać 


KASIA NOEL 


planie tego filmu Mortensen poznał Exce- 
nę Cervenkę, wokalistkę punkową z zespo- 
łów Xi Aunie Christ. Pobrali się, doczeka 
li syna, a na początku lat 90. rozstali się w 
zgodzie. Dziś Viggo związany jest z ma 
ką i aktorką Lolą Schnabel, córką malar 
i reżysera Juliana. 

Przełom lat 80. i 90. upłynął mu 
pod znakiem nieciekawych ról w niecieka- 
wym repertuarze. Warto przypomnieć cyl- 
ndiańskiego biegacza” a Penna 
ycie Garlica" Briana De Palmy 
Polepszyło się w połowie lat 90. Viggo za- 
gral podwodniaka w „Karmazynowym przy- 
pływie” Tony'ego Scotta, cierpliwego ado- 
ratora w. „Portrecie damy” Jane Campion 
i niedoszłego zabójcę w „Morderstwie 
doskonałym” Andrew Davisa. Ale dopiera 
rola Aragorna sprawiła, że o Mortensenie 
zrobiło się naprawdę głośno. 
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VIGGO RENESANSU 

Nagła popularność wywołuje 
w nim mieszane uczucia. Mortensen z- 
stanawia się nawet, czy nie rzucić kina. Bo 
Viggo to rakże poeta, kompozytor, arcysta 


Zastanawia się, czy nie rzucić 
kina. Jest też poetą, kompozyto- 
rem, malarzem i fotografikiem 


fotografik i malarz. Wydał już kilka płyt 
+ muzyką eksperymentalną, opublikował 
kilka tomików wierszy i wydał kilka albu- 
mów ze swoimi pracami. Jego obrazy poja- 
wiły się w. „Morderstwie doskonałym”. 
Ostatnio na jego wystawy. przychodzi 
znacznie więcej zwiedzających. Autor zda- 
je sobie sprawę, że to popularność „Władcy 
Pierścieni” przyciąga tlumy. — Kiedy lud: 
zaspokoją ciekawość moją osobą, może 
ktoś zerknie jednak rakże na moje zdjęcia 
i obrazy — nie traci nadziei. F 











FOT NORMAN JEAN ROW 


















Strony internetowe 
poświęcone Mortensenowi: 

www.viggo_mortensen.org/ 
www.musingsofviggo.com/. 











NONCZTOTASDZAWI 
klopedii znajdz 





— Człowiek, syn 
Arathorna. Ostatni z rodu 
Isildura. Szlachetny, walecz- 
ny, nieustraszony. Dziedzic 
tronu Gondoru. Zakochany 
w Arwenie. Tylko on może 
zjednoczyć ludzi i poprowa- 
dzić ich na wojnę z Sauro- 
nem. Zwany także Obieży- 


światem. 
m -Elf. 
4 e Córka Elronda 
2 i wnuczka Gala- 
driei. Nazywana 
Undomiel — od 


DEYWECCĄ 
nej Gwiazdy, uosa- 
DORON 
dobroć i długo- 
wieczność. Skoń- 
COON 
Kocha Aragoma 
i gotowa jest dla 
iego zrzec się da- 











G — Czyli Demon Mo- 
cy. Nazwa demonów ognia. 
Ostatni z nich zamieszkał 
w podziemiach Morii i to 
OLNECZEJCA 
telną walkę w „Drużynie 
Pierścienia”. 


D-DUR — Czarna 
Wieża, twierdza Saurona 
w Mordorze. 


4 


- Hobbit. Wuj Froda. 
Pisarz, poeta, podróżnik, mi- 
łośnik map. Wielki dziwak. 
To właśnie on znalazł Pier- 
ścień, który następnie za 
namową Gandalfa przekazał 
Frodowi. 
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b k$4 
ł DRZEWIEC — Najstarszy 
i najmądrzejszy z entów. 





RDULELSUUCH 
namiestnika Gondoru, = 
starszy brat Faramira. 

Dał się omamić Pierścienio- 
wi. Zginął z rąk uruk-hai 
tuż przed rozpadem 











drużyny. 
f ę ka 
|. £ 
Ń IOWAC 
smagli ludzie. Dzicy barba- 
rzyńcy z dalekiego wschodu 
RE służący w armii Saurona. 
— Gniady ogier, koń Aragor- 
na. Nosi imię na cześć dru- 
EEOOFLCEM 
E i» 
— Biały koń Gandalfa. — stolica Rohanu. 


Władca wszystkich 


Na wysokim wzgórzu stoi 
tam Złoty Dwór pokryta 
sów — najlepszych złotem siedziba króla 
koni Rohanu. Theodena. 
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IUZTUCZ 
DEOZCTOWI 





JIE — Najpiękniejsze 
LOSOSARWZNNEA 
OOOOOUROWICWA 
kle mądre. Odznaczają się 
OOWKZLIEN 
chem. W gruncie rzeczy ni 
śmiertelne — nie starzeją się, 
a umierają tylko od śmier- 
telnej rany lub z wielkiego 
żalu. Kochają wszystko, co 
piękne. Obchodzą się bez 
EMNATNNCETCH 
snoludami. 





- Półelf. Pan na Ri- 
vendell, miejscu schronienia 
OOWYSCORERSTIA 
Strażnik mądrości i wiedzy 
elfów. Ma dar uzdrawiania. 
OTW 





E OIOWCECCJ 
«o elfy. Leśni pasterze, drze- 
wa zamieszkane przez du- 
chy. Ich zadaniem jest 
ochrona wszystkich roślin, 


ŚOJSEONAJ Z 


a zwłaszcza drzew. Żyją bar- 
CZONY 

wszystko rozważyć, długo 

więc podejmują wszelkie 
decyzje. Są bardzo wysocy, 
ich ręce przypominają kona- 
ry drzew, a stopy korzenie. 





FRODO BAGGINS — Hobbit. 
Osierocony w dzieciństwie, 
został adoptowany przez 
swojego wuja Bilbo. Wrażli- 


GIMLI - Krasnolud z gór- 
skiego plemienia. Syn 
Gloina, jednego z uczestni- 
ków wyprawy opisanej 



















FANGORN — Prastary las, PANOWIE w „Hobbicie”. Dumny, upar- 
A porastający południowe wo młody jak na hobbita ty, o porywczym usposobie- 
2 ACR CEMENNOWY MORON 
FOMER — Siostrzeniec króla | Mroczny i niegościnny ochronić ukochane Shire od i honorowy, dzięki czemu 
Theodena, brat Eowiny. dla obcych. Drzewa rosną zła, podjął się dotrzeć do zyskał przyjaźń elfów. 
USDACZNTUM w nim niezwykle gęsto. Mordoru, by tam zniszczyć 
Odważny dowódca oddziału p LON j ER 
Jeźdźców Rohanu. * 
FOWINA — Siostrzenica króla „A WMC TELLUS 
Theodena, siostra Eomera. +4 randir. Gandalf to imię 
_ Wychowana przez Theodena nadane mu przez ludzi. Mą- 
po śmierci rodziców dry, sprawiedliwy i szlachet- 
zabitych przez or- CWUNTECHJ ny. Jeden z Istari, zakonu ONEJ 
ków. Znakomicie elfów. Obdarzona niezwy- | Moajarów — duchów przysła- imieniem Smeagol. Przez 
włada mieczem, kłymi mocami. Potrafi czytać nych, by wspomagały Śród- 500 lat był posiadaczem 
CASA w myślach. Posiadaczka ziemie w walce z Mrocznym Pierścienia, co doprowadziło 
ubokumęż: / jednego z Wielkich Pierście-  Władcą, Ma ogromną wie- do zniekształceń jego ciała 
NIE ni. Pani Złotego Lasu. dzę i władzę nad ogniem. i wypaczenia umystu. Żyje 
Syn Denethora, namiestnika | Tak piękna, że kto na nią Zaprzyjaźniony z elfami. w samotności w głębi pod- 
Gondoru, i młodszy brat Bo- spojrzał, był zauroczony. W „Drużynie Pierścienia” ziemi Gór Mglistych. Przy- 
romira. Przyjaciel Gandalfa. _ Obdarowała drużynę Froda znany jako Gandalf Szary. wykł mówić sam do siebie 
Dowodzi oddziałami zwia- __ płaszczami, dzięki którym W potyczce z Balrogiem |DNCCENTE 
WOMEN EWIEONLAWA spadł w otchłanie Morii. Od- bie per „mój ssskarbie”. 
broniąc granic Gondoru. CH rodził się jako Gandalf Biały. Pragnie odzyskać Pierścień. 


Orlando Bloom (Legolas) f WIDWŁOWI 
Przystojny z niego elf. Nic dziw- » ) regrin Tul 
nego, że na całym świecie ma ' k DESTZZTCEWO 
tysiące fanek, które prześladują 
go okrzykami „Marry me, Or- 
y!” (©żeń się ze mną, Orłyl) 
je na wysok 
tach. Uprawia sporty ekstrer 
nę. Róla wę „Władcy! to jego 
pierwszy poważny występ, ale 
wkrótce będzie:piratem U boku ponuj 
Johnny'ego Deppa w „Pirates 
4 OfTne Caribbean 
J (erwrwifull-bloom.natj 








(www.billyboyd.net) 









OMEGI 
z wysokimi wieżami i potęż- 
DKORCZACTEN 
w Śródziemiu, założone 








„=. przez Elendila w bezpośred- 
NĄ. nim sąsiedztwie Mordoru. 
707... Jego pierwszymi władcami 
> byli synowie Elendila — lsl- 

Z duri Anarion. 

(=. 

BNODIGSAYN 
+= norowi i niezwykle dumni 
—Ó ze swojej wielowiekowej 
s MENACE 
[© ize swojej potężnej armii 
o 

v 

jor 

5 p” 
po 

ANTNOSEATYZA 

©. pasmo górskie Śródziemia. 
[2]. Ciągną się z północy na po- 


łudnie i dzielą kontynent na 
CWE 


GRIMA SMOCZY JĘZYK 

— Człowiek z Rohanu 
będący na usługach Saru- 
mana. Nędzny plugawiec. 
Sprytny i dwulicowy. 
Powiernik i doradca króla 
Theodena. Dzięki swoim 
wpływom działa na 
szkodę Rohanu. 
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UWZNEAACICH 
mienna forteca, wznosząca 
się nad wąską, skalistą doli- 
ną. Miejsce schronienia dla 
Rohirrimów w czasach za- 
grożenia, Miejsce decydują: 
CWE ZN 
dzi z przeważającymi liczeb- 
nie oddziałami uruk-hai. 








WODE OLEJ 
si od krasnoludów, le więksi 





Lubią dobrze zjeść, uwielbiają 
grzyby. Mają słabość do ka- 
mizelek i fajek. Rzadko noszą 
obuwie, ponieważ ich stopy 
mają twardą z natury pode- 
UNSELCS 
rzawym włosem. 


HOBBITON — Idylliczna 
miejscowość w Shire. Tu 
O OLSLCA 
brze przewietrzonej norce, 
mieszkali Bilbo i Frodo. 





l 


ISENGARD — Jedna z głów- 

nych twierdz Śródziemia, po- 
łożona u południowych krań- 
ców Gór Mglistych. Twierdza 
ma formę kamiennego okrę- 
u o średnicy jednej 
W jej centrum Wieża Orthank. 





PONECTCZU 
Elendila. Mieczem swego 
OECTENONWAC 
z Pierścieniem Rządzącym. 
Zamiast go jednak zniszczyć, 
zatrzymał Pierścień. Zginął 
od strzał orków, bo Pier- 
ścień zsunął mu się z palca. 


ITHILIEN — Piękna kraina po- 
kryta przez zalesione wzgó- 
rza i łąki, a położona pomię- 
dzy Gondorem i Mordorem. 
Niegdyś należała do Isildura, 
ale teraz ziemie te są opusz- 
czone ze względu na niebez- 
pieczną bliskość Mordoru. 


KRASNOLUDY — Niewysocy 
(140-150 cm), krzepcy, o sze- 


rokich barach. Najbardziej od- 


ECYDOTI 


(Grim; 


NACYROPAEL 


czy M 





(www.dourif.com) 





pomi na ból i zmęczenie spo- 
śród wszystkich ras zamiesz- 
kujących Śródziemie. Skryci, 
łatwo się obrażają, zawzięci, 
nie zapominają ani krzywd, 
ani dobrodziejstw, pracowici. 


1% 


Urodzeni kowale, mistrzowie 
obróbki metali i kamieni. Drą- 
żąc skały, budują całe miasta. 
Między nimi a elfami panuje 
głęboka niechęć — od czasu, 
kiedy krasnoludy zabiły elfic- 
kiego króla Thingola. 








LEGOLAS — Elf z północnej 
części Mrocznej Puszczy. 
Jego imię w języku elfickim 
znaczy Zielony Liść. Syn 
elfickiego króla Thranduila. 
Znakomity łucznik. Potrafi 
szybko biegać. 





LEMBAS — Elficki specjał, 
chleb podróżny. Cienkie su- 
chary z ze- 





wnątrz przypieczone i ru- 
miane, wewnątrz jasne jak 
śmietana. Jeden lembas wy- 
starczy, by pokrzepić na cały 
dzień każdego podróżnika. 


ONO 
wschód od Gór Mglistych 
piękne królestwo leśnych el- 
fów, którym włada Pani Ga- 
ladriela i ej mąż Keleborn. 


m 


MARTWE BAGNA — Tereny 
rozciągające się na wschód 
od Emyn Muil. Obejmują te- 
reny, na których niegdyś 
sprzymierzone armie ludzi 

i elfów pokonały Saurona. 
Posępne moczary. Tuż pod 
powierzchnią widać ciała 
O OALCZYH 
DOCDCZLY 
zwieść z bezpiecznej ścieżki. 





MERIADOK BRANDYBUCK 
- Hobbit, potomek znamie- 
nitego rodu. Zawsze skory 
do śmiechu i kawałów, więc 
NOEDWNOCCOWNEA 
Dołączył do wyprawy Froda. 
Razem z Pippinem uprowa- 
dzony przez uruk-haiów. 


MORIA — Imponujące swoim 
ogromem podziemne 
opuszczone królestwo 
krasnoludów znajdujące się 
głęboko pod Górami 
EA WACHEKEWI 
pokłady mithrilu, surowca 
cenniejszego od złota. 


Bernard Hill 
(król Theoden) 
Aktor angielski 
kojarzony przede 
wszystkim z rolą 
kapitana „Titanica” 

filmie Jamesa 

Na take 

że imponujący 


dorobek sceniczny 
Ftelewizyjny 


w „Hard Labour", 
pierwszym filmie 
Mike'a Leigh 


























Ciemności. Istoty obrzydli- dem dla krasnoludów, trzy swojego sojusznika z półno- 
we i plugawe. Niewysokie, dla elfów. Moctych Pierścieni cy — królestwa Gondoru. Ich k 
z krótkimi nogami i długimi _ byłazwiązanaz mocąledy- odwaga jest legendarna. d 
|MORDOR — Czarny Kraj, kró- rękami. Dzielą się na wiele nego, były od niego całkowi- 
lestwo Pana Ciemności, Sau- plemion. Najwięcej orków cie zależne. Odcięty z ręki 
rona. W jego głębi znajduje występuje w Mordorze. Saurona Pierścień Rządzący 
się Góra Przeznaczenia — je- _ Nienawidzą wszystkiego, co trafił najpierw do Iildura, 
„dyne miejsce, w którym moż- piękne. Jedzą surowe potem do Smeagola, a wresz-  SAMWISE GAMGEE — Hob- 
na zniszczyć Pierścień. ie do Bilbo bit. Lojalny sługa i przyjaciel 
i Froda. Froda. Dobrze mieć go przy | SHIRE - Sielski, zielony kraj 
Zniszczyć sobie w najtrudniejszych zamieszkany przez hobbitów. 
|| ] można go chwilach. Nigdy nie traci 
jedynie we zdrowego rozsądku. Uro- ŚRÓDZIEMIE — Ląd położony 
CJ dzony ogrodnik. Jakkażdy na wschód od Wielkiego Mo- 
NARSII — Miecz Elendila. Przeznaczenia. hobbit lubi dobrze zjeść. zwany także Wielką Kra- 
Złamany podczas walki iną i Krainami Zewnętrznymi. 
z Sauronem. Przekuty ze PEREGRIN TUK — Hobbit. SARUMAN BIAŁY — Czaro- 
szczątków dla Aragorna, zo- Wszyscy nazywają go Pippi- dziej. Pan lsengardu. Naj- 
stał nazwany Andurilem, (ludzkim nie pogardzą). nem. Naiwny, chwilami bez-  potężniejszy z bractwa [i 
Poza odmianą uruk-hai, UEWNYTZJ Istari. Mądry i przebiegły. 
NAZGULE — Czarni Jeźdźcy orkowie boją się słońca. f Ma ogromną wiedzę na te- 
i Upiory Pierścienia. Jest ich j mat Pierścieni Władzy. Po- 
dziewięciu. Kiedyś byli kóla-  ORTHANK — Wieża w Isen- D stanowił zdobyć Jedyny 
mi, którzy otrzymali Pierście-  gardzie, siedziba Sarumana. w tarapaty, Przyjaźni się LORENZ 
WACCZTLWYJ z Merrym I chętnie uczestni- _ przymierze z Sauronem, 4. ką 
ludźmi, na wpół upiorai OMEDELIWETWADZOTYTYWEA NB 
Słabo widzą, ale mają świet- za przyjacielem dołączył CORSA 
ny węch. Na rozkaz Saurona do Froda. W trakcie'wypra- w Śródziemiu. ra 
szukają Pierścienia. wy stopniowo dojrzewa 
PALANTIRY — Osiem Kamieni wewnętrznie. SAURON — W dosłownym UONECLONM 
Widzących — kryształów tłumaczeniu — Ohydny. Naj. Niegdyś potężny władca 
(0) pozwalających widzieć to, wyższy rangą ze sług Mel- i wojownik. Potem jednak 
co dzieje się w znacznej t kora, najpotężniejszego wrak człowieka. Saruman 
nawet odległości, a także z Ainurów (istot Świętych), rzucił bowiem na niego czar 
-_ OLIFANTY — Mumakile. Z wy- |. pozwalających spojrzeć ROHAN — Kaj Koni. Położony który zbuntował sięiskaził a najbliższy doradca, Grima, 
głądu przypominają słonie. w przyszłość, Poprzez pa- na południe i wschód od Gór świat zarodkami wszelkiego zatruwa mu umysł. 
Wykorzystywane przez lantiry można również poro- _- Mglistych, pomiędzy lasem zła. Sauron wykuł Jedyny 
Easterlingów. Na ich grzbie- zumiewać się na odległość.  Fangomem a Białymi Górami. Pierścień, od którego były 
tach umieszczane są wieżycz- Była prowincja Gondoru. całkowicie zależne pozosta- | Ą ] 
ki strzelnicze. Zabić je można PIERŚCIEŃ — Rządzący, Jedy- te Pierścienie. Kiedy Sauron 
tylko strzałem w oko. ny. Wykuty przez Saurona ROHIRRIMOWIE — Rasa lu- utracił cielesną postać, jego 
dziesięć lat po stworzeniu dzi, w których życiu ikultu- duch powrócił do Mordoru  WARGOWIE — Podobne do 
ORKOWIE — Pochodzą od el- przez elfickich kowali 19 Pier- rze ważną rolę odgrywa i stał się Straszliwym wilków potwory, dosiadane 
fów, zostali wyhodo- ścieni Władzy dziewięć _ koń. Doskonale wyszkoleni Okiem, którego spojrzenie przez orków. Podczas wałki 
wani przez Władcę z nich było dla ludzi, sie- jeźdźcy patrolujący tereny mało kto mógł wytrzymać. szarpią nogi rohańskich koni. 


Christopher Lee Dominie Mon 
(Saruman) je jranc 
Legenda kina i filmowy rekordzista 
(wystąpił w blisko 300 filmach). Karierę 
zaczął w 1947 roku, pracował z Joh- 
nem Hustonem, Orsonem Wellesem, 

renpi.losephem toseyem. 

ynie z kinem grozy, 
u księcia Draculi 


, cy Pierścieni" — od 1954 roku sięga 
Po niego toyrok Świetny, szermierz 
(wrunm.christophericeweb.com) 


luty 2003 FILM 47 





Drużyna Jacksona 


7 


Władca « 


Miłośnik „Władcy Pierścieni” może 





ycie spędzić w tolkienowskim świe- 


cie: oglądać tolkienowskie filmy, grać w tolkienowskie gry, zbierać tolkie- 


nowskie obrazki, chrupać tolkienowskie chip: 


kubeczka. I tak dalej, i tak dalej... 





iedy w 1954 roku w Wielkiej Bryta- 
nii ukazał się, w nakładzie trzech 
i pół tysiąca egzemplarzy, pierwszy 
tom „Władcy Pierścieni”, napisany przez 
skromnego profesora ż Oksfordu, nikt (na- 
wet wydawca, który zdecydował się na wy- 
danie książki z możliwą stratą) nie spo- 
dziewał się, że w ciągu następnego półwie- 





cza powieść ta stanie się jedną z najważ- 
niejszych książek XX wieku. 

Dzisiaj. wystarczy wpisać hasło 
„JRR. Tolkien" do dowolnej wyszuki- 
warki sieciowej, a dostaniemy w odpo- 
wiedzi blisko 300 tysięcy odniesień w In- 
ternecie. Jak ogarnąć tak gigantyczne za- 
soby? Jak opisać setki ukazujących się 
książek poświęconych autorowi „Władcy 
Pierścieni", bo przecież wciąż ukazują 
się biografie autora, omówienia i studia 
krytyczne jego twórczości, albumy z ilu- 
stracjami do książek i albumy filmowe? 
Jak opisać działalność setek rozsianych 
po całym świecie klubów miłośników 
twórczości Tolkiena? 

Dlaczego, kiedy na oficjalnej stro- 
nie sieciowej filmu umieszczono pierwszy 
zwiastun „Dwóch Wież”, w ciągu doby 
obejrzało go ponad milion sześćset tysięcy 
ludzi? Czym można wytłumaczyć globalny 
zasięg powieści skromnego profesora filolo- 
gii z Wielkiej Brytanii? 











pić z tolkienowskiego 
PAWEŁ ZIEMKIEWICZ 





MITOLOGIA DLA ŚWIATA 

Być może po części odpowiedział 
na to sam autor, który stwierdził, iż jego za- 
miarem było wykreowanie „mitologii dla 
Anglii”. Mitologii sięgającej głębiej niż 
opowieści o królu Arturze i Rycerzach 
Okrągłego Stolu, bardziej uniwersalnej. 
I udało mu się, może lepiej, niż zamierz 
bo spragniony wartości i mitycznej głębi 
świat zachwycił się „Władcą Pierścieni” 
A kiedy powieść Tolkiena trafila na amery- 
kańskie campusy i została „kupiona” przez 
dzieci 














wiaty, lawina ruszyła na dobre. 

Sam "Tolkien był mocno zaskacz 
ny swoim sukcesem i przyjmował go spo- 
kojnie, choć czasem nie potrafił opanować 
zdumienia, gdy na przykład został laur 
atem prestiżowej nagrody dla autora fan- 
tastyki i otrzymał figurkę... rakiecy. Prowa- 
dził też rozległą korespondencję, udzielał 
wskazówek tumaczom, omawiał najróż- 
niejsze aspekty stworzonego przez siebie 








Rozrywka fanów Tolkiena 
— wymyślanie obsad filmowych 


świata. Bo pamiętajmy, że „Władca” jest 
tylko fragmentem większej całości, d: 
życia pisarza, owej „mitologii”, która rozro- 
sła się tak bardzo, że sam jej twórea nie 





Miranda Otto 
(Eowina) — Córka australi 
skiego aktora Barry'ego Ot- 
to. Imię dostaja po jednej 
z5ohaterek „Burźy” Szeks= 
ira. Dla aktorśtwa porzuciła 
marzenia o medycynie. De- 
biutówała, mając 18 lat, 

w „Emma!'s War”. Cztero- 
krotnie nominowana do na- 
grody Australijskiego Insty- 
tutu Filmowego, rozgłos 
zdobyła w kinie niezależ- 
nym. Ostatnio zagrała 

w „Julia wraca do domu! 
Agnieszki Holland. 
(miranda.maidenfair.net) 





John Ronald Reuel Tol 
kien, profesor Oksfordu, 
nie podejrzewa, jaką ka- 
fierę zrobi jego mitologia 


a 


RE 





gl jej ogumąć. Zebrana w „Silmarilio- 
ma mnóstwo wersji alternatywnych 
— po śmierci J.R.R. Tolkiena jego syn Chri- 
stopher wydał owe materiały i, choć dla 
prawdziwych miłośników Śródziemia lek- 
tura to fascynująca, sukces rynkowy owych 
kich przecież w lekturze książek wyni- 
ka wyłącznie z magii nazwiska pisarza. 














POCZYTAMY CZY ZAGRAMY? 

Skoro już mowa o książkach, warto 
wspomnieć o powieściach „okolowład- 
cowych”. Legalnie nie takiego ukazać się 
nie miało prawa, nike bowiem nie udzielił 
autorom zgody. | dlatego kontynuacja 


(www.johnrhys-davies.com) 










| 
| 





ladcy Pierścieni 
jeścień mroku” Nika Pierumowa, uka- 





trzytomowa powieść 





zała się w Rosji, gdzie karzące ramię insty- 
tucji chroniących prawa aurorskie nie sięga. 
Podobnie rzecz się ma z „Ostatnim Wladcą 
Pierścieni” Jeskowa. Jeśli dołączymy do « 
go amerykańską parodię „Nuda Pierścieni” 
(w przekładzie polskim niezbyt udatni 

oddano podobieństwo tytułu do orygi 
„Lord — Bored”), otrzymamy podstawową 
biblioteczkę paratolkienowską. "Także fani 
wyprodukowali mnóstwo” nieautoryzowa- 
dziejących się w Śródziemiu. 








zału: 





nych histo! 





Można się z nimi zapoznać na lamach licz- 


nych wydawanych przez kluby fanzinów. 



















Od książek niedaleko do gier i ko- 

miksów, Głodu rynku nie da się oszukać, 
popyt był zbyt ogromny, by dało się go ogra 
niczyć, a sam świat Śródziemia, bogaty i fa 
scynujący, nadawał się idealnie do wykorzy- 
stania jako sceneria gier fabularnych, a póź- 
niej także komputerowych i karcianych. 
Teraz miłośnicy mogli we! ; w posta- 
ci mieszkańców tolkienowskich krain, 
przeżywać (bądź nie) kolejne przygody, 
czuć się częścią baśniowego świata. Miło- 
śniey gier oddawali się także z zapałem pa 
sji kolekcjonerskiej. Pojawiły się figurki, 
ilustracje, karty, plansze, mapy, podręczni- 
ki, batoniki i chipsy zawierające w opako- 
waniach serie kart, kalendarze, notesy, 
pocztówki, koszulki czy kubki. 

Na polski rynek trafiły także karty 
do gry oraz system gier fantasy, czw. karcia- 
nek. Wszystkie. projekty graficzne kart 
oparto na kadrach z filmu, a co najwaźniej- 
sze, amerykański wydawca zdecydował się 
na polską edycję gry (calkowicie przygoto- 
waną i opracowaną w USA, co zdarzyło się 
po raz pierwszy w historii) 








lać s 











CONNERY, CZYLI GANDALF 

Zanim „Władcą Pierścieni” zainte- 
resowało się kino, upomniał się o niego te- 
atr rudiowy. Kompozytorzy tworzyli utwory 
i płycy inspirowane twórczością Tolkiena 
— od wersji klasycznych, poprzez symfo- 
niczno-rockowe, aż po metalowe. Sam Tol- 
kien też zarejestrował fragmenty swoich 
dziel, wiersze i piosenki; ukazały się na pły- 
tach i kasetach, a krążą także w sieci. 

Na ogromnym zjeździe tolkieni- 











stów z okazji secnej rocznicy urodzin pisa- 
na w Oksfor- 
dzie, pojawił się aktor odgrywający mono- 
dramy na motywach „Hobbica” i „Władcy 





, zorganizowanym rzecz j 





Pierścieni”. Urządzono także koncert pie- 
śni do tekstów Tolkiena. 


Liv Tyler 

(Arwena) + Córka Stevena Tyle- 
ra z Aerosmith. po którym 
odziedziczyła takie wielkie usta. 
Imię ma zaś po aktorce Liv UlI- 
ranri W wiekud4 lat zaczęła 
pracówąć jakó modelka. Trzy la- 
ts potem wystąpiła w teledysku 
Aerosmith „Crazy”. Karierę fil- 
mową zaczęła od „Ukrytych 
pragnień” Bertolucciego. Bardzo 
popularna w Japonii, co podob- 
no przesądziło o jej angażu do 
„Władcy Pierścieni”. 
(www.lowełylivtyler.com) 








Christopher Lambert 








Jedną z ulubionych rozrywek fa- 
nów Tolkiena było wymyślanie wymarzo- 
nych obsad filmowych — zawsze z obo- 
wiązkowym zastrzeżeniem: „Oczywiście 
wiadomo, że „Władcy Pierścieni« nie da 
się zekranizować, ale gdyby...”. Nie bę- 
dzie niespodzianką, że w kategorii „Gan- 
dalf” królował Sean Connery. Jako Gala- 
drielę o ponadczasowej urodzie widziano 
chętnie Catherine Deneuve, przez pe- 
wien czas sawce potencjalnych Aragor- 
nów przewodził Christopher Lambert.. 

W USA twórca filmów animow 
nych Ralph Bakshi („Kor Fritz” i „Heavy 
Traffic") stworzył rysunkową wersję po- 
wieści Tolkiena. Powstała ona w 1978 ro- 
ku, trwała 138 minut i obejmowała akcję 
do połowy drugiego tomu. Niestety, film 
spotkał się z chłodnym przyjęciem kryty- 
ki i publiczności, więc wycofano się z 
kręcenia jego drugiej części. Sukcesu nie 
odniosła także animowana adaptacja 

Hobbita” (J. Bass, A. Rankin, 1978). 

To tylko część gigancycznego zja- 
wiska. kulturowego, jakim jest „Władca 
Pierścieni”, część ofert przygotowanych 
przez specjalistów od markeringu. A swoją 
drogą, ciekawe, co powiedziałby sam 
Mistrz, widząc ogrom światowego szaleń 
stwa na punkcie jego twórczości. 
































WZOTZEC 


Lucas i Yates, Henson i Oz, a także całe zastępy mniej wybitnych 
twórców — wszyscy oni szukali inspiracji u Tolkiena albo po prostu 


bezczelnie z niego zżynali. 


cz J.R.R. Tolkiena nie byłoby fanta- 

sy. Tak uważają fani pisarza, a w ich 

przekonaniu nie ma wielkiej przesa- 
dy. Świarowa literatura fantasy pełna jest 
zapożyczeń, a nawet dosłownych cytatów 
z książek "Tolkiena. Nie trzeba daleko szu- 
kać, z naszego podwórka — Andrzej Sap- 
kowski i jego cykl o wiedźminie. Ale nie 
tylko w literaturze widać wpływy twórczo- 
ści Tolkiena. Nie brak ich rakże w filmowej 
fantasy. Zapożyczenia dotyczą fabuły, po- 
aci czy pokazywanych światów. 








BIBLIA FANTASY 

Weźmy pierwszy lepszy film fin- 
tasy, ot taki „Dragonslayer” Matthew Rob- 
binsa (1981). Oto pewien król zawiera po- 
rozumienie z krwiożerczym smokiem 
— w zamian za stałą dostawę świeżych 
dziewic gad zostawi jego królestwo w spo- 
koju. Kiedy kolejną dziewicą ma być córka 
króla, stary czarodziej i jego młody pod- 
opieczny (z czym to się wam kojarzy?) 
podejmują się misji zabieia smoka. Z ko- 
Krullu” Petera Yatesa pojawia się 
Czarna Forteca, siedziba okrutnej Bestii, 
Pomysł żywcem 


lei w 


oraz. czarni. wojownicy 
wyjęty z Tolkiena 

W świecie stworzonym przez Tol- 
kiena obok ludzi żyją elfy, krasnoludy, orki, 








KASIA NOEL 


|. trolle, gobliny. Pojau 
mach fantasy. Nie Tolkien wymyślił elfy 


ają się także w fil- 





czy trolle, ale to dzięki niemu zadomowiły 
się one w świecie fantasy. | tak w „Labi- 
nyncie” Jima Hensona (1986) nastoletnia 
dziewczyna, by odzyskać dziecko (swoje- 
go braciszka), staje do walki z goblinami i 
musi pokonać labirynt najeżony niebez- 
|| piecznymi pułapkami. Przewodnikiem po 





tym baśniowym świecie jest karzeł imie- 
niem Hoggle, który swoją drażliwością i 
słabością do blyskotek przypomina Tolkie- 
nowskie krasnoludy. 

W innym filmie Hensona, nakrę- 
conym do spółki z Frankiem Ozem „Ciem- 


nym krysztale” (1983), widać wyraźnie in- 
spiricję „Władcą Pierścieni”. Zniszczenie 
tytułowego kryształu sprawi, że świat na 
|| zawsze pogrąży się w ciemność 
chodzi o problemy z elektrycznością, ale 
o triumf zla. Podobnie więc jak u Tolkiena 
losy cywilizacji zależą od jednego pr 
miotu. Ciekawe reż, że u Tolkiena stra 
czej misji podejmuje się jeden z hobbitów, 
osobników niepozornego wzrostu. 








ch i nie 








zwa- 




















Dlaczego światy filmów fantasy tak 
bardzo przypominają Śródziemie? 





nych przez inne rasy halflingami (niziotka- 
mi). Tymczasem u Oza ze złem walczą tak- 
że małe istoty zwane... gelflingami. 


NAWET LUCAS... 


Także w „Gwiezdnych wojnach” 





czuć inspirację „Władcą Pierścieni”. Lucas, 
jak wiadomo, był zainteresowany sfilmo 
waniem powieści Tolkiena. Nie udalo się 
i zamiast tego Lucas zaczął prace nad 
gwiezdnym cyklem. Jednak pisząc scena- 
riusz, zwłaszcza „Nowej nadziei” (pierw 
szej części, którą nakręcił, ale czwartej 
w chronologii cyklu), wyraźnie wciąż miał 
w pamięci powieść Tolkiena. 

Oto bowiem główny bohater „Ma- 
jen” Luke Skywalker — zupelnie jak Frodo 
Bagins — porzuca ustabilizowane życie, 


Hugo Weaving 


(Erond) — Kojarzony przede 
wszystkim z rolą wrednego 
agenta Smitha z „Matriksa! 
Utalentowany aktor austra 
ljski z imponującym do- 
robkiem scenicznym. 
Tizykrotnie sięgał po nagro 
dę Australijskiego Instytut 


dzie” i „Prscli, królowej 
pustyni” (do twarzy było 

mu w różowej peruce 

i seledynowym gorsecie). 

(home.hanmir.com/— 


wwwhumina.com/kurban, 


index.html) 


Drużyna Jacksona 
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Filmy fantasy zarobiły w USA (w dolarach): 


1. Gwiezdne wojny (1977) 460,9 min 
2. Mroczne widmo (1999) 431,1 min 
3. Władca Pierścieni, Drużyna Pierścienia (2001) __ 313,4 min 
4. Powrót Jedi'(1983) 309,1 mln 
5. Imperium kontratakuje (1980) 290,2 mln 
6. Willow (1988) 57,3 min 
7. Ciemny kryształ (1983) 23,9 mln 
8. Zaklęta w sokoła (1985) 18,4 min 
9. Legenda (1985) 15,5 min 
0. Labirynt (1986) 12,7 min 


krainami, rasami i stworami. Tyle że ten 
świar aż za bardzo przypomina Śródzie- 
Karły kojarzą się z. hobbitami. 
nieustraszeni wojownicy 
krasnoludy, Psy Śmierci to Tolkienowscy 
Wargowie. Podobne są krainy i nazwy 


mie. 
Brownies to 


POZERZTWN-0o5c-0= - u Tokena jest Mroczna 
należał Wilów, koja Puszcza, u. Lucasa. Wieczysta: Puszcza, 


MIENZI 


się z hobbitami u Tolkiena są Białe Góry, u Lucasa jest 


by wyruszyć na niebezpieczną wyprawę 
w krórej przyjdzie mu zmierzyć się z prze- 
znaczeniem. 
drzec Obi-Wan Kenobi, który kojarzy się 
2 czarodziejem Gandalfem. Z kolei żyjący 
od setek lat, uczony i mądry mistrz Jedi 
Yoda, przywodzi na myśl Tolkienowskiego 
półelfa Elronda. Na tym jednak nie koń- 
czą się podobieństwa. Od wyprawy Lai 
aktyki, tak jak od Froda 
zależała przyszłość Śródziemia 


Towarzyszy mu stary mę- 





ke'a zależą losy 








fo oni 
stoją po stronie dobra w starciu ze złem, 
które uosabiane jest przez makiawelicz- 
nych geniuszy — u Tolkiena przez Sauro- 







na, u Lucasa oczywiście przez Imperitora 

Nawet w warstwie wizualnej Lu- 
cas co nieco zapożyczył od Tolkiena 
— odziani od stóp do głów w czarne pele- 













ryny, tajemniczy i złowrodzy Mistrzowie 
Sith przypominają wysłanników Saurona, 
okrutnych Nazguli 


SKĄD MY TO ZNAMY? 

Ole przy „Gwiezdnych wojnach” 
można mówić o. pewnych inspiracjach, 
o tyle inny film produkcji Lucasa — „Mil-. 
low” (1988) — to już wyraźna kalka 2 Tol- 
kiena. Dziewczynka ze znamieniem na 
niezee może zniszczyć ponure królestwo 
zlej Bavmordy. Królowa chce dziecko za- 
bić. Jego obrońcami z przypadku zostają 
Willow Ufgood, karzeł z plemienia Nel- 
wynów, oraz awanturnik Madmarcigin 

Luucas, który jest pomysłodawcą 
calej historii, oraz scenarzysta Bob Dol- 
man stworzyli baśniowy świat z różnymi 


David Wenham 
(Faramir) 

Popularny aktor 
australijski. Znany 

jako Diver Dan, mało- 
mówny rybak z seria- 
lu „Seachange”. Spo- 
strzegawczy mogli go 
wypatrzyć w „Moulin 
Rouge". Widzowie 

z antypodów znają go 
doskonale — był pięcio- 
krotnie nominowany do 
nagrody Australijskiego 
Instytutu Filmowego. 
(david-wenkam.net) 





Śnieżna Góra, Wreszcie sam tytuł filmu 
- Willow”. We „Władcy Pierścieni” poja- 
wia się Old Man Willow. pewna stara i 
wyjątkowo wredna wierzba, Może jednak 
się czepiam. Może po prostu Lucas bar- 
dzo lubi wierzby.. 





Okres świerności filmowego fan- 
asy przypadł na lata 80. Jednak w na- 
stępnej dekadzie przyszedł głęboki kry- 
zys. Spadkowi formy filmowców towa- 
rzyszył brak zaintercsowania ze strony 
widzów. Teraz jednak to się na pewno 
Na fali sukcesu ekranizacji 





„Wladey Pierścieni” z pewnością powróci 
do kina moda na funcusy. Nie mam reż 
wątpliwości, że większość z przyszłych 
produkcji tego gatunku w mniejszym lub 
większym stopniu będzie inspirowana 
ciami Tolkiena. 








powić 













































TD NIE 


ze STEVENEM SODERBERGHIEM 
rozmawia MARIOLA WIKTOR 
(wDziennik Łódzki”) 


Podobno nie lubi Pan filmów science 
fiction. Dlaczego zatem podjął się 
Pan ekranizacji powieści 

Stanisława Lema? 

Fantastyka filmowa, pełna efektów 
specjalnych, rzeczywiście mnie nie po- 
ciąga. Nadal nie jestem fanem SĘ ale 
„Solaris” to nie jest klasyczne science 
fietion, tylko rodzaj kosmicznej psy- 


Ta najambitniejsza 
i najtrudniejsza 
rzecz, jahą zrabiłem 


chodramy. Zafascynowało mnie tu bo- 
gactwo interpretacji ps 
i filozoficznych. Wzajemna gra i relacje 
wydarzeń, które rozgrywają się w umy- 
śle i w pamięci bohatera, oraz sposób, 
w jaki rzutują na to, co dzieje się z jego 
życiem w przestrzeni kosmicznej. 
A kto wpadł na pomysł, że trzeba 
książkę Lema przenieść na ekran? 

Wszystko zaczęło się od propozycji 
producenta Jamesa Camerona i wy- 
twórni 20ch Century Fox, bo to oni ku- 
pili prawa do powieści Lema. Naj- 
pierw, nie wiedząc, że chodzi o Lema, 
odmówilem. Wtedy Cameron zapytał, 
czy jest coś z fantastyki, co czytalem 
i lubię. Odpowi 
Mam uwierzyć, że to prawda? 

Jak pani chce, ale tak było. Książkę 
przeczytałem kilka lat temu i już wtedy 
mnie zaintrygowała. Widziałem też film 





















LUIEZLNE 


Jeśli ktoś spodziewa się efektów specjalnych w stylu „Gwiezd- 

nych wojen”, to może się rozczarować. „Solaris” to nie jest 

klasyczne science fiction, ale kosmiczna psychodrama. 

Mówiąc żartobliwie, mój film to skrzyżowanie „2001: 
Odysei kosmicznej” z „Ostatnim tangiem w Paryżu” 

— opowiada reżyser STEVEN SODERBERGH. 


Tarkowskiego. Oczywiście od razu za- 
znaczyłem, że mój film będzie zupełnie 
inny. Jeśli dojdzie do realizacji, to bę- 
dzie to skrzyżowanie „2001: Odysei ko- 
smieznej” z... „Ostatnim tangiem w Pa- 
ryżu”. Cameron i ludzie z Foxa przyjęli 
to z entuzjazmem. Bez zmrużenia oka. 
Powiedzieli, że to świetny pomysł. 

To był oczywiście żart, prowokacja? 

"Trochę tak. Tymczasem dziennika- 
rze potraktowali moje oświadczenie 
serio i przykleili ekranizacji ecykieckę. 
Nawet w czasie kampanii promocyjnej 
przed amerykańską premierą, która 
odbyła się 27 listopada 2002 roku, 

w Internecie ukazywały się informacje 
o tym, że „Solaris” to thriller kosmic; 
ny, a w telewizyjnych sporach zapow 
dano film jako erotyczne SE. 

Czym Pana wersja „Solaris” różni się 
od powieści Lema i ekranizacji Tar- 
kowskiego z 1972 roku? 

W przeciwieństwie do literackiego 
pierwowzoru pokazuję sceny z życia 
ziemskiego Kelvina i jego związek z żo- 
ną Rhcyą. Ożywiłem zmarłą śmiercią 
samobójczą na ziemi żonę bohatera. 
Kelvin spotyka się z nią na Solaris. 
"Tego wątku nie było u Tarkowskiego. 
Pomyślałem, że jeśli publiczność pozna 
relacje, jakie łączyły bohaterów na zi 
mi, to łatwiej przyjdzie jej zrozumieć 
jaką walczą oni w ko- 
smosie z ideą przeznaczenia. 

Lem jest sceptycznie nastawiony do 
Pana ekranizacji Solaris”, zresztą 
do innych adaptacji swych powieści 
też. Może dlatego, że trudno jest 
pokazać, zwłaszcza w Hollywood, 
ograniczenia ludzkich możliwości 
poznawczych. 
















































LIL, 1 


Jestem bliżej Lema niż Tarkowskie- 
go, który zrobił film o dramacie sumi 
nia Kelvina. Moja planeta wie więcej 
o bohaterze, niż on sam o sobie. Grający 
Kelvina George Clooney przyjeżdża na 
„Promereusza” w nadziei, że uda mu 
się rozwiklać zagadkę dziwnych wyda- 
rzeń i wróci do domu. Jednak spotkanie 
ze zmarłą żoną wszystko zmie 
W jaki sposób? 

Wnicają wspomnienia, poczucie 
winy i bunc wobec nieuniknionego. 
No wlaśnie, czy nieuniknionegoż Jak 
powiada jeden z bohaterów, nie ma go- 
towych odpowiedzi, są tylko wybory. 
"Ten film zabiera widza w najdalsze z: 
kątki wszechświata, cylko po to, by od- 
kryl, że znajduje ram... siebie. W tym 
sensie mój „Sołaris” zmierza w stronę, 
nie chcę powiedzieć metafizyki, ale jed- 
nak jakiejś transcendencji, przekracza- 
nia czegoś nieznanego, ale zarazem 
i obnażania naszych ludzkich słabości 
Metafizyka i mniej efektów specjal- 
nych - to musiał być szok dla szefów 
20th Century Fox? A i widzowie mo- 
gą poczuć się zaskoczeni. 

Jeśli ktoś spodziewa się efektów 
specjalnych w stylu „Gwiezdnych wo- 
jen”, ro wyjdzie z kina n 
Napięcia budować mają bardziej gesty 
i dialogi niż triki czy zaskakujące zwroty 
akcji, choć korzystałem także z najno- 
wocześniejszych technologii. 

Duże hollywoodzkie wytwórnie nie 
są przyzwyczajone do takich produkcji 
jak „Solaris”. Nie wszystkie moje kon- 
cepcje podobały się szefom Foxa. Sporo 
jednak wywalczyłem, choć konieczne 
były także kompromisy: Ten film był 
dla mnie zupełnie nowym doświadcze- 
niem. To najambicniejsza, ale i najtrud- 
niejsza rzecz, jaką do tej pory zrobiłem. 
Słyszałem opinię, że ztobiłem film bar- 
dziej europejski niż Europej 
Nie bał się Pan powierzyć głównej 
roli George'owi Clooneyowi? Wielu 
fanów „Solaris”, którzy jeszcze nie. 
widzieli filmu, wątpi, czy udźwignie 
on ciężar tak skomplikowanej roli. 
































zarowany. 




















Początkowo chciałem zaangażować 
Daniela Day-Lewisa, ale on nie chciał 
nawet o tym projekcie słyszeć, I całe 
szczęście, bo Clooney stworzył w „Sola- 
ris” swoją najlepszą kreację. Jest 

w filmie taka scena, w której Kel- 
„wiedza ziemskie wspo- 
mnienie, wizja. Przypomina sobie, 
jak łyka pigułki po to, by nie zasnąć. 
Jeśli zaśnie, to jego żona popełni 
samobójstwo. Męcząca, rozpaczliwa 
walka ze snem trwa jakieć 7-8 minut. 
"To scena bez dialogów, w której Kelvin 
jeszcze nie rozumie do końca, co się 
dzieje, Wiarygodne pokazanie przed ka- 
merą takiego stanu to był nie tylko wy- 
siłek psychiczny, ale także fizyczny. 
Podobno „Solaris” wykończył także 
Pana. Do tego stopnia, że postanowił 
Pan zrobić sobie rok przerwy. 

"To prawda. Poczułem straszliwe 
zmęczenie. Przez ostatnie cztery, pięć 
lat pracowałem non stop. Zrealizowa- 
łem siedem filmów! Założyłem z Cloo- 
neyem firmę producencką, która finan- 
sowała „Far from Heaven” Haynesa 
i „Bezsenność” Nolana. 

Poczułem, że potrzebuję czasu, by 
przemyśleć, co będę robił. Kiedy zreali- 
zowałem „Ocean's Eleven”, wydawało 
mi się, że to był trudny film, ale kiedy 
rozpocząłem zdjęcia do „Full Frontal”, 
o wcale nie było mi łatwiej. Jednak 
„Solaris” przebił wszystkie moje do- 
tychczasowe projekty. Myślę, że kiedy 
już doładuję baterie, będę gotów na no- 
we wyzwania i podjęcie jeszcze więk- 
szego ryzyka niż „Sol 
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Od 15. roku życia pracuje przy filmach. Był już montażystą, aktorem, 
operatorem, producentem, reżyserem i scenarzystą. Najbardziej znany jest 
jednak jako reżyser i scenarzysta. Jego dzielem są „Seks, kłamstwa i kasety 
ZWEI ZNZO AW ZENOWLEW 
26-letni wówczas Soderbergh został najmłodszym laureatem tej nagrody. 


ONCENTENYRCTNNZACWNEWECYCYCJ 
i „Traffic". Za dwa ostatnie filmy został w 2001 roku nominowany 
do Oscara — ewenement w Hollywood, Oscara dostał w końcu 

za „Traffic”. 14 stycznia skończył 40 lat. 


Na planie poprzedniej adaptacj 
durak". Tym razem Stanisław Lem nie miał okazji przyglądać się pracy hollywoodzkiej eki- 





„Solaris” jej autor biegał za reżyserem i krzyczał: „Wy 


py. Przynajmniej się nie denerwował. 


szystko poszło zgodnie z precy- 
zyjnie ustalonym planem. Jeszcze 
wiosną na planie zdjęciowym 


gdzieś w okolicach Seattle pojawiła się 
prężna ekipa ze Stevenem Soderberghiem 
na czele, Stało przed nią poważne zad: 

nie: kolejna próba przeniesienia na 
powieści Sranisława Lema „Solaris”. 


MAŁA WIELKA POWIEŚĆ 

Utwór ten powstał na przełomie 
1959/1960. Można go więc w zasadzie 
uznać za jeden z wcz h utworów 
Lema. Ale nawet gdyby po nim nic już 
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więcej nie napisał, i ak wszedłby na stałe 
do historii światowej literatury. Bo „Sol 

ris” — jak zgodnie podkreśla większość: 
krytyków i niemalejąca, mimo upływu lat, 
rzesza czytelników — to powieść co naj- 
mniej znakomita. Niewielka, a pełna tre- 
ści. To jednocześnie traktat filozoficzno- 
-moralny i dobrze skonstruowana opo- 
wieść o posmaku niemal sensacyjnym. 
Czyli dla każdego coś miłego. 

Fabula jest raka: na samotną stację ko- 
smiczną w odległym zakątku wszechświa- 
ta przybywa Kris Kelvin. To psycholog, 
który ma za zadanie wyjaśnić tajemnicze 


PRZEMYSŁAW GULDA 


wypadki, które się am wydarzyły. Na 
dzień dobry odkrywa zwłoki dowódcy 
trzyosobowej zalogi. Wkrótce okazuje śię, 
że pozostali przy życiu członkowie zespo- 
łu badawczego wykazują symptomy dale- 
ko posuniętego obłędu. Szybko i sam Kcl- 
vin pada ofiarą szaleństwa. Okazuje się, 
że ocean pokrywa 

olaris potrafi matet 
ludzi znajdujących się w jego pobliżu. Nie 
można ich odróżnić od rzeczywistości. 

Ocean jest głównym, choć niem 

i nieobet 
nie głęboka jak sam ów niespotykany 


1ym, bohaterem pow 













































ocean i niezwykle pojemna okazała się 
metafora, którą stanowi ta „postać”. 
Krytycy doszukiwali się w tej niezwy- 
klej istocie, wykazującej wszelkie symp- 
tomy czegoś, co ludzie nazywają myśle- 
niem, tak odległych skojarzeń jak ludzka 
podświadomość i totalitarne systemy 
narzucające poddanym swoją wolę 

i sposób myślenia 








„SOLARIS" PO ROSYJSKU 

Zanim jednak pomysł sfilmowania po- 
wieści Lema zaczął kielkować w głowach 
producentów w Hollywood, najpierw za- 
interesowano się nią w... Moskwie. Zain- 
trygowała Andrieja Tarkowskiego — najcie- 
kawszego twórcę radzieckiego. 

Okazało się jednak, że zderzenie 
dwóch tak wybitnych osobowości, Lema 
i Tarkowskiego, nie wyszło na dobre final- 
nemu produktowi. Powstały w roku 1972 
w wytwórni Mosfilm obraz z Donatasem 
Danionisem i Natalią Bondarczuk w ro- 
lach głównych nie jesc z całą pewności 
najwybitniejszym dziełem w filmograł 
autora „Andrieja Rublowa” i „Stalkera”, 
a sam Lem stwierdził otwarcie, że nie 
znosi tego filmu. 
"Tarkowski niemal zupełnie odarł całą 
orię z otoczki science fiction, stację 
kosmiczną przedstawiając jedynie za po- 
mocą kilku scen z symboliczną scenogra- 
fią, po krórej porusza się Danionis ubrany 
w strój będący skrzyżowaniem kostiumów 
rodem z „Scksmisji” i... niemal punkowej, 
skórzanej kurki. 

"Tarkowski stworzył ekranowy traktat, 
w którym na plan pierwszy wysuwa się 
problem odpowied: człowieka za 
































swą przeszłość, kwestia sumie- 
nia, potrafiącego męczyć duszę 
nawec kilka lat po dokonaniu 
jakiegoś czynu. Ważny w powie- 
ści problem kontaktu z obcą cy 
wilizacją rosyjski reżyser niemal 
zupełnie pominął, zajmując się 
przede wszystkim sprawą komunika 
między ludźmi. 

Rozwijając ten wątek, wprowadził do 
filmu szereg scen i postaci nieistniejących 
w powieści. Prawie jak powieściowy ocean 
reżyser zaczął wokół bohatera mnożyć 
przeróżne osoby. Lem twierdzi wręcz, że 
"Tarkowski wyposażył Kelvina w niezwykle 
liczny zastęp ciotek, babć i pociotków 
To, że nie znalazły się one w przeznaczo- 
nej do rozpowszechniania wersji filmu, 
zawdzięczać należy tylko stanowczemu 
protestowi pisarza, Na planie — według 
relacji samego Lema — dochodziło do 
scen równie zabawnych, co znaczących: 



























Błównujm, chać niemujm, 
bohaterem u Lema 
jESt... ncean 


kich producentów planował nakręcenie 
„Solaris” na pokładzie... stacji orbitalnej 
Mir, dopóki ren nestor radzieckiej tech- 
osmicznej dokonywał swych dni 
na orbicie. Z projektu nie oczywiście nie 
wyszło, a Mir zatonął bezpiecznie w wo- 
dach oceanu. Ziemskiego oceanu... 

I wtedy do głosu doszły duże pienią. 
dze i duże nazwiska. Do gry o „Solaris” 
włączyła się wytwórnia 20th Century 
Fox. Jej przedstawiciele szybko załatwili 
wszystkie formalności i przystąpiono do 
wstępnych prac nad filmem. Najpierw 
w związku z projektem pojawiło się 
nazwisko Jamesa Camerona — twórcy 
oscarowego Titanica”. Wkrótce okazało 
się, że będzie on producentem filmu, 

a na fotelu z napisem „reżyser” zasiądzie 
inny kolekcjoner nagród. 

W listopadzie 2001 roku prasę obiegła 
wiadomość z obozu przygotowującego 
film: gwiazdor poprzedniego hitu Soder- 
bergha, tytułowy Ocean z „Ocean's Ele- 
ven: Ryzykowna gra”, George Clooney 
ujawnił, że to właśnie on ma zagrać głów- 
ną rolę w „Solaris”. Następne miesiące 
przynosiły kolejne szczegóły dotyczące ob- 
sady. Dziś wiadomo już, że obok przystoj- 
nego doktora z „Ostrego dyżuru” na odle- 
glej stacji kosmicznej pojawili się Natasha 
McElhone i Jeremy Davies. 

Zdjęcia rozpoczęły się w maju ubie- 
głego roku. Ale równie ważną rolę jak se. 





ni 























kwencje aktorskie mają w cym filmie sec 
ny z użyciem efektów specjalnych. Soder- 
bergh podpisał umowę na ich wykonanie 
2 firmą Cinesite, której ostatnimi dziełami 
są efekty specjalne do takich obrazów jak 
„Mumia” i „The Windralkers" 

Pierwsze oficjalne wypowiedzi twór- 
ców filmu były co najmniej zaskakujące: 
zarówno Soderbergh, jak i Clooney zgod- 
nie twierdzili, że obraz... nie ma szans na 
komercyjny sukces. „To nie będzie film, 
który zarobi wielkie pieniądze” — taki ton 
można było wyczytać w pierwszych ko- 
mentarzach, Doszło nawet do tego, że 
przedsiębiorczy menedżerowie z filmy Fox 
dopuścili się kontrolowanego przecieku 
—że Olooney w jednej ze scen pokazał... 
swoje pośladki w całej okazałości. 

Miejmy nadzieję, żę nie będzie to naj- 


Soderbergh ma. 

nadzieję, że Lem nie 

dostanie zawału serca 
podczas oglądania jegć 
wersji „Solar 


Soderbergh chciał połączyć 
klasyczny film SF z opowie. 
ścią o milości. 
TAA 
zarobi wielkie pieniądze 

= twierdzi teraz reżyser 


Tarkowski wprowadził do 
swojego „Solaris” 

sceny i postacie 
niewystępujące w powieści 





mistrz pióra gonił mistrza kamery, wyzy- 
wając go od kretynów. 


OCEAN KONTRA OCEAN 

Czy Lemowi spodoba się amerykań- 
ska ekranizacja? Niespecjalnie wierzą w to 
nawet jej twórcy. Steven Soderbergh ma 
jednak nadzieję, że polski pisarz, oglądając 
film, nie dostanie zawału serca. 

Nim projekt trafił w ręce Soderber- 
gha, przeszedł długą drogę. Prawa do e- 
kranizacji „Solaris” wykupił Richard Ge- 
re. Lata mijały, aktor i producent anga- 
żował się w inne projekty, aż umowa wy- 
gasła. Potem pojawił się projekt zupeł- — KOENENT 
nie... fantastyczny. Jeden z hollywoodz- KG 

















lawa Lema na stronie wwwifilm.com.pl 
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Tylko tutaj aktor może 

po śmierci trafić do 
mauzoleum, a trzygodzinny 
film z dziesiątkami pląsów 

i piosenek potrafi wykre- 
ować nowych bogów. 
Indie to największe celuloi- 
dowe mocarstwo świata. 


RAFAŁ SMOCZYŃSKI, BOMBAJ 


od kinem Plaza w centrum Bom- 
A baju klębi się kilkaser osób. W tlu- 
mie dominują eleganccy mlo- 
dzieńcy z wąsikami, Jest wtorek, 10.30 
rano. Zostało jeszcze pół godziny do 
projekcji sensacyjnego filmu indyjskiej 
produkcji zatytułowanego „Road”. Na 
ekranach kin jest on już od kilku mie- 
sięcy, jednak publiczność nadal zabija 
się, aby go obejrzeć. 
Napięcie pod Plazą przypomina 





burzliwą urmosferę spod warszawskiego 
Relaksu w pierwszych dniach po premie- 
rze „Wejścia smoka” z Bruce'em Lee 20 
TULSIDAS musie J o luc temu. Młodzieńcy są rozdygotani, od 


„mete DISTABUTION RIGHTS i, kilku godzin sterczą pod kinem. kasy bi- 

3 3 lerowe świecą pustkami, zlane potem 
się jak w ukropie. Poma: 
a przepędza z kolejki chlop- 
©ów pozbawionych wąsików. „Road” jest 





pelen scen przemocy i momentów 


DRESZCZ ROZKOSZY 

Projekcja zaczęła się z półgo- 
dzinnym opóźnieniem, jednak akcja od 
razu ruszyła z kopyta. Narracja rozwijała 
się przez dialog pary głównych bohate- 
rów. Pierwsze kilka minut filmu nakręco- 





ne zostało w trzech statycznych planach. 
Ktoś przyzwyczajony do hollywoodzkich 
standardów kina akcji mógłby być roz- 
czarowany. Niesłusznie. Aktorzy wkłaca- 





[iw rozmowę o planowanej wycieczce na 
północ Indii tyle ekspresji, że w porów 
naniu z nią popisy Bogusława Lindy 
i Iwony Perry w „Szamance” Andrzeja 
Żuławskiego są emocjonalną marrwicą, 
On to dwudziestoparoletni kul- 
turysta 2 niechlujnym zarostem, para- 
dujący w dlugim skórzanym płaszezu 
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ICY 


i w butach na kotumie z błyszczącymi 
klamrami. Na odsłoniętej klatce piersio- 
wej zwisa mu złoty łańcuch. Ona: subtelna 
icznotka, sprawiająca wrażenie modelki, 
która właśniezeszłaz wybiegu. Zapomnia- 
la jedynie zostawić kteację w/ garderobie. 
On i Ona przemieszczają się w sterylnych 
i lukrowanych plenerach, w których nie ma 
Śladu świętych krów, żebraków, brudu i hat 
lasu, rak charakteryscycznych dlarlndi 

W siódmej minuciękcja filmu na- 
głe została zerwana. Dwoje bohaterów ni 
spodziewane przeniosło śię w lundszafto- 
watą scenerię plaży i palm. Aktorzy w plą- 
sach zaczęli śpiewać. Jak spod ziemi wyrósł 
chórek. Kulcurystę otoczyła grupa podob- 
nych mu muskularnych klonów, których 
nawet na krok nie odstępowała gromadka 
urodziwych modelek. 

Film akcji przeistoczył się w musi- 
cal. Przez publiczność kinową przeszedł 
dreszcz rozkoszy. Aktorka odsłoniła brzuch 
i widownię wypełniły zmysłowe porykiwa- 

ja z dziesiątek gardeł wąsatych młodzie 
ców. Piosenka dobiegała końca w razpalo- 
nej do białości atmosferze dobrze znanej 
bywalcom klubów go-go. 























PORYWACZ PADA NA KOLANA 

Akcja filmu przyspieszyła w 40. mi- 
nucie. Sielankę wycieczki dwojga bohatt 
rów. przerwał autostopowicz, który oka- 
zał się oszalałym terrorystą. Ukradł samo- 
chód, porwał dziewczynę i pogonił jej mu- 
skularnego chłopaka. 
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NOW SHOWING 








DANWASKW 




















290 mr, Rz zo waz 
if aren ara spo ge fr sni 1 








Potem akcja poruszała się ustalo- 
nym traktem: 8 minut dialogów w statycz- 
nym kadrze, piosenka. Zakładniczka po- 
dejmuje.„próbę ucieczkięsporywacz "ją 
chwyta i przeprowadza 5-minutową roz- 
mowę uświadamiającą, piosenka. Na 
horyzoncie pojawia się pościg, nieste 
cyrindyjskie rnotocykle marki Royal- 
- Enfield" są ledwie odrobinę szybsze 
odd meleksów, dlatego zatmachowcowi 
zmylenie intruzów nie sprawiło kłopo- 
ców. Wizucił piątkę. zapalił papieró- 
sa, wygłosił monolog, piosenka. 

Bandyta zastrzelił jeszcze parę 


lowe przerywały narrację filmu sensacyj- 
nego średnio co kwadrans 


AKTORÓW JAK NORWEGÓW 
Codziennie, w podobnych sea 
sach w 30 rysiącach sal kinowych roz- 
sianych po cąłych Indiach uczestni- 
czy 15 milionów, Hindusów. Kasy 
mulcipleksów, widowni wiejskich 
i miejskich sprzedają rocznie 
liarda biletów. Hindusi gustuj 
mal wyłącznie w rodzimej twórczo- 
ści filmowej. Reklamy „Terminato- 
rów” czy „Nagich instynktów” 






























„5 mi- 





nie- 











osób, widownia obejrzała kilka piose-  PRELLY, m rzadko można spotkać na ulicach 

nek, nim kulturysta dopadł porwany sa- DIRTY Kp Madrasu, Bombaju czy Kalkuty. 

mochód. Ze świętego oburzenia musku-  LINEN IN Udział w rynku kinowym obcej 
FUBLIC Ń 

latura napuchła mu niczym u Mistera "* produkcji nie przekracza 4 procent. 

Universum. Wściekłość kulturysty była EJ ti » — Nasze kino jest samowy- 

tak gigantyczna, że zamachowiec, ni- jżssg starczalne — zapewnia Madhusu- 


czym rażony piorunem, padł przed 
nim na kolana, zapomniał nawet, że 
trzyma w ręku giwerę. Jeden lewy 
sierpowy naszego bohatera i film do- 
biegł końca. Kulturysta objął czule 
bohaterkę, wsiedli na royal-enfielda 
i ruszyli w kierunku zachodzącego 
słońca. Piosenka i napisy końcowe. 

Na twarzach publicznoś 
malował się szczery entuzjazm 
Nie został zachwiany nawec dziu- 
rami w logice filmu, przez które 
przeszedłby zapewne niejeden 
słoń bengalski. „Road” trwał 3 go- 
dziny i 20 minut, popisy musica- 


dan, szef związku reżyserów indyj- 
skich. To wielka rzadkość, kiedy 
powstaje film w wyniku międzynaro- 
dowej produkcji 

Mnogość własnych fabul jest 
tak wielka, że produkuje się tutaj bli- 
sko 1000 filmów rocznie. Jest to niedo- 
ścigniony rekord świaowy. Indie stały 
się absolutnym celuloidowym mocar- 
stwem w 1971 roku, kiedy to wyprze- 
dziły Japonię. Hindusi wypuścili wtedy 
na rynek 433 filmy, potem z roku na rok 
ich liczba rosła, aż ustabilizowała się 
w latach 90. na wysokości okolo 900 ob- 
razów rocznie. 



























W przemyśle filmowym pracuje co 
najmniej trzy miliony osób. Inni twierdzą, 
że nawet pięć milionów. Tak jakby cala lud- 
ność. Narw 

razem, pracowała dzień w dzień przy ka 
merze, oświetleniu, studiu montażowym, 





ji, albo Łorwy i. Estonii 





charakteryzacji czy efektach specjalnych. 
Co roku wydzje się na produkcję 
bollywoodzką 1,5 miliarda dolarów. — Film 
niskobudżetowy kosztuje okolo 100 tysię- 
cy dolarów — opowiada Amit Khanna, pro- 
ducent 2 Bombaju. — Na wysokobudźeto- 
wy należy wyłożyć 5-8 milionów dolarów. 
Ilu producentom udzje się odnieść 
sukces? — pytam Manmohanu Shetty, sze- 
fa Adlabs Film, w jego studio zatrudniają 
cym kilkaset osób. na. przedmieściach 
Bombaju. Siedzimy w gabinecie wielkości 
sali gimnastycznej pokrytym miękkimi dy- 
wanami, wokół migają ekrany telewizo- 
obrazy, Shri Shetty 





rów. na ścianach drogi 





jest pięćdziesięcioparoletnim mężczyzną o 
godnych kształtich Buddy, nosi jaskrawy 
francuski garnitur, na palcach u rąk blysz- 
czy mu wiele pierścieni. 

- Około 20 procent — odpowiada 
leniwie, zappująć pilotem po indyjskich 
kanałach muzycznych. 


HUTNIK W PLĄSACH 

Jest jedna ważna cecha komercyj- 
nego kina indyjskiego. zwanego Bolly 
wood. Niemal wszystkie filmy zrealizowa: 
ne są w konwencji musicalu. Wplecenie 
piosenki i tańca w produkcję bollywoodz- 
kq nie musi być uzasadnione logiką opo: 
wiadanej historii. Film może rozgrywać się 
w kopalni albo hucie, a i tak wiadomo, że 
prędzej czy poźniej robotnicy rzucą na 
hok. narzędziarepracyoiwzaczną  wyóiijać 
ósemki na parkiecie. 

— Wielu reżyserów w ogóle nie sta- 
mi się wkompónować piosenki w estetykę 
czy. tematykęiilmus=, przyznaje Synoil 
Anan, reżysc filmów kamitecko-melor: 
matycznych. Wychodzi ś 
publiczność chee'rakiego show. Ja reżysez 
ruję też piosenkir ale dł 
monizowane z całością obrazu. Kiedy w 
filmie jest na przykład dużo pojedynków 


Z zalożenia,że 








wówczas tancerze występują w kimonach 

Piosenka i taniec to żelazny war 
runek rynkowego powodzenia filmu 
Przepis na realizację obrazu z Bollywood 
jest następujący: historia musi trwać nie 












mniej niż 3 godziny i dotyczyć spraw mi- 
losnych, w głównej roli musi być obsa- 
azda, liczba piosenek nie po- 
winna być mniejsza niż 6 i nie przekra- 
czać 15, gdyż z nadmiaru muzyki narracja 





może stać się całkowitą fikcją 

W złotych latach 60. publiczność 
miała większe wymagania. Filmy trwały 
dlużej, niekiedy publiczność spędzała na 
pokazach całą noc, a liczba piosenek do- 





chodziła do 30. Rekord należał do rema- 
ke'u „Indra Sabha”, na którym znalazło 
się 70 utworów, tylko o dwa mniej niż w 
roku! 





oryginale z 193. 


DOBRY PIJE LEMONIADĘ 

— Nasze kino komercyjne jęst 
schemarycznć do bólu, Obowiązuje kilka 
historii, Które wciąż wracają. Trzeba tylko 
wprowadzać nowychy aktorów i nowe pio” 
senki — opowiada Sltyam Benegal, jeden 
Z festórów artystycznego kina Indyjskie: 
go. — Gra aktorów (jest karykatóńulnie 
sztuczna i ma w sobie tyle draratyzmii 
i egzalcacji, ile zwykle jest w filmach ani 
moanych. Akcje jest przewidywalna 
w 100 procentach. 

Popularne kino przesiąknięte jest 
swoistym duchem manichejskim. Już 
w pierwszych minutach widz wie, kto jest 
szwarecharakterem. Zły bohater będzie 
palił papierosa za papierosem, nadużywał 
alkoholu, zachłannie liczył pieniądze, ły- 
pal wilezym wzrokiem na otoczenie. 

















2, kolei dobry bohater oci 





a się 
0 heroizm w każdej chwili, pije lemoniadę, 
nim polegnie z rąk złoczyńcy, zdąży wygło- 
sie. umoralniające: kazanie. 
ryzm niesie ze sobą pewne mankamenty 
Na przykład sceny przemocy wypada 
zwykle blado. Mają w sobie tyle napi 
ile scenki z telewizyjnego magazynu „997 
Nie jednak nie wskazuje, by miało to prze- 
szkadzać wielbicielom hinduskich filmów. 





[en schema- 














Rikszarz Krishna na sensacyjnym 
„Gunnah” jesc już piąty raz. Lubi „mocne 
kawalki”, Po pracy. przynajmniej cztery 
wieczory w tygodniu spędza w_ kinie 
— Rano rozmawiam 2 kolegami o filmach 





i czas jakoś leci — opowiada. 


BOHATER NOSI DŻINSY 

Pierwsze skrzypce w rypowym fil- 
tnie |bollywoodzkim gra mężczyzna. Jest 
wcieleniem mocy: walczy ze złem, bańda- 
mi. handlarzami narkoryków, porywaczami, 
alfonsami. Jest opiekunem sierot i media 
torem w konfliktach rodzinnych. Zwykle 
ma trzydzieści parę lat, silne nogi opięte 
przyciasnymi dźinsami, zalorny wąsik. 
czarne włosy zaczesane lepką mazią do 
tylu. Często też nosi sygnet ź kolorowym 
kamieniem, na nadgarstku zwisa mu 
bransoleta, a na piersiach gruby łańcuch ze 
szlachetnego kruszcu 

Chociaż twarz ma 
chmurną, a wzrok martwy, to jest ideal- 
nym kochankiem, do tego obeznanym 








na ogół po- 
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we. wszystkich „arkanach dżentelmenerii 
Na jego szerokim ramieniu bezpiecznie 
może złożyć głowę ukochana kobieta, 

Ale kobieta, ulegla śwemu part- 
nerowi, dziewicza niewinna i pełną seż 
ksapilu, nie występuje w scanie-wolnym. 
awsze jest cieniem mężczyzny, jego do- 
pełnieniem. Może być stworzeniem udo- 
mowionyny albo upadłą” prostytutką. 
Iskrzy 
Jej gestowi towarzyszy głośny. chrzęst 
żelastwa. Nosi taką ilość obrączek, kol- 
czyków i łańcuchów, że porusza się, ja 
by była w zbroi 





pięknością i szeleści biżuterią. 


Z BOLLYWOOD DO PANTEONU 

Jeśli Hollywood jest Fabryką Snów, 
to Bollywood trzeba byłoby nazwać „Fibry- 
kq Snów do sześcianu”. Nie tu nie przypo- 
mina rzeczywistości, i o to Hindusom cho: 
dzi. m bliżej baśni, cym lepiej. 

Przeciętny mieszkaniec Bombaju 
czy New Delhi zmęczony jest rzeczywisto. 
ścią, wie, jakim koszmarem może być 
utrzymanie rodziny, ile trudu trzeba wlo- 
żyć w wychowanie dzieci. Nie musi tego 
oglądać na ekranie. Realistyczna kinema 
tografia nie jest mu. potrzebna. Hindus 
szuka raczej opowieści o outsiderze, od- 


rzuconym przez społeczeństwo i rodzinę 
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który po oszałamiających perypetiach od. 
zyskuje szczęście, pieniądze i kobietę. 
= Bollywood jest ucieczką ód żyć 

Ludzie nas kochająęba my im tę ucieczkę. 
dajemy opowiada Dev Anand, aktog, m 
ser. producent. — Film jest jedyną dóstępną 
rozrywką. Ponad 60 procent to analfabeci, 
nie ma ceatrów, oper. Boze tym my, Hindu- 
si, jesteśmy szalenie emocjonalni, kino jest 
dła nas wspaniałym wynalazkiem. 








Dev Anand, szpakowacy chudzie- 
lec w artystycznej kaszkietówce, przyjął 
mnie w swoim biurze w Bombaju przypo. 
minającym garderobę po przejściu cyklonu. 
Siedział w otoczeniu porozrzucanych pe- 
ruk, koszul zdobionych cekinami, globu- 
sów, tekturowych pudeł. Na wyciągnięcie 
ręki mial pluszowego misia-olbrzyma. Roz- 
mawialiśmy 40 minut, w tym czasie gwiaz- 
dor 17 razy odbierał telefon. 

Uwodzicielska siła Bollywood zda- 
niem wielu socjologów jest zakorzeniona 
w indyjskiej kulturze opierającej się na kul 





<ie_ bóstwbohaterów. "Io" ikonofilskie 
uwielbienie zostało przeniesione na akto- 
rów i aktorki. Do dzisiaj na projekcjach fil- 
mów opartych_na_mitolo; 
nych wątkach zdarza się widzieć wśród 
ludzi. Nierzad- 





znych i religij- 


publiczności modlących ś 

ko w, sklepach czy ciksówi 
zetknąć ż widokiem zdjęć megagwiazd 
Bollywood poustawianych obok portretów 





ich można się 


bóstw z panteonu hinduistycznego. 

O sile perswazji kina indyjskiej 
świadczy przypadek „Jai Santoshi Ma”, 
mu zrealizowanego w 1975 roku, opowiada. 





jącego o ubogiej żonie domokrążcy, która 
była czcicielką pomniejszego Jai Santoshi. 
"Takich mało znanych bóstw w Indiach jest 
mnóstwo, ich kult utrzymuje się niekiedy 
tylko w małych wsiach, czasem zaledwie 
w niektórych rodzinach. Tak właśnie wy- 
glądata sytuacja z Jai Sancoshi. Po emisji fil. 
mu, który osiągnął niebywały sukces kaso- 
wy, bóstwo wskoczyło przebojem do naj- 
wyższego panteonu. 





ZRZUTKA MLECZARZY 

Oczywiście nie wszyscy reżyserzy 
indyjscy poddają się regułom Bollywood. Są 
twórcy kina autorskiego tacy jak Shyam Be. 
negal, Kumar Shahani czy Keran Metha, 
którzy nie unikają ambiwalencji, niejedno- 








zmaczności i złożoności życia, ale nawet sta- 
wiają sobie rebelianekie cele. Na przykład 
uderzają w system kastowy i zasadę niery- 
kalności, nazywając je złem społecznym. 
Znaczenie kina artystycznego jest 
jednak w Indiach ograniczone. | 
bitnych reżyserów nie znajdują więcej niż 
10 procent widowni. Kiedy hiry bolly- 
woodzkie potrafi oglądać ponad 100 milio- 
nów ludzi, Shyam Benegal poczytuje sobie 





my am- 


za wielki sukces wzbudzenie zaintereso- 
wania kilkumilionowej publiczności. Uda- 
lo mu się to osiągnąć niedawno filmem, 
który_nakręcił z pieniędzy pochodzących 
ae zrzutki 600 ćysięcy członków Związku 
Mleczarzy Indyjskieh. 

> Kino populame nie. podejmuje 
drażliwych tematów społecznych — uważa 
krytykofilmowy*Śudhir_ Nandgsonkar 
+ Rzadko zdarza się, aby scenarzysta z1pro- 
ponował intrygę opierającą się na mezalian= 
sie międzykastowym albo Opisał romans 
między chłopakiem, wyznawcą hinduizmu, 
a muzułmanką. Ludziom takie rzeczy mo- 
gą się nie spodobać, zignorują taki film 
i producent pójdzie z torbami. 





OJCIEC ZEUS GROMOWŁADNY 
Hinduskie filmy pełne są drama- 
tów rodzinnych. Ukazują fa 
szeństwo synowskie pociągnięte aż do sa- 
mozagłady, konfrontacje braci, z których je: 
den jest posłuszny przeznaczeniu (dhar- 





zatyczne posłu- 





mie), inny chce się z tradycyjnych więzi 
społecznych wyłamać, problem acbieralne- 
go wyboru małżonka dla swego dziecka 
przez ojca. 7 
czą się jednak happy 





jwykle napięcia rodzinne koń- 
dem z silnym mo 
orskim przesłaniem 





raliza 





— Nasi widzowie potrzebują dy- 
daktycznego zakończenia — zarzeka się 
producent Shaukar Khan. — Po prostu lu- 
bią historie kończące się. jednoznaczną 
moralnie puentą. 

O tym, że tradycyjna problematy- 
ka rodzinna cały czas porusza hinduską du- 
szę, Świadczy tragiczne love story „Dev- 
das”, megahit ostatnich miesięcy, który 
obejrzało już dziesiącki milionów widzów 
Film, który został wyprodukowany za re- 
kordową w Indiach sumę 12 milionów do- 
larów, jest krystalicznym przykładem ro- 
dzinnego dramatu, wyciskając 








0 zarówno 
hektolicry lez, jak i ciężkie pieniądze od 
wzruszonej publiki. Historia dotyczy mło- 
dego chłopaka, zrujnowanego decyzją ojca 
niegodzącego się na ślub syna z wybraną 
dziewczyną. Chłopak, niepogodzony Z u- 
porem ojca okrutnika, zapija się z rozpaczy. 
W kinie Adlab, gdzie oglądałem 
film, po lewej stronie miałem subtelnego 
okularnika, który wzruszony, równe trzy 
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godziny zalewa się lzami, 
Śledząc tragiczne losy 
Devdasa. Po prawej stro- 
nie siedział ponury wą- 
sacz. Był jak skała, jednak 
dy razy dyskretnie prze- 
cierał oczy chusteczką 
Dla zachodniego 
obserwatora film ma 
ospałą, teatralną narrację. 
akcja posuwa się do prz 
du tylko przez dialogi 
jednak Hindusi szaleją za 
tym filmem. Być może 
dlatego, że „Deydas” jest 
idealnym wcie 
gul Bollywood. Po pierw- 





eniem re- 


sze — piosenki pojawiają 
się co kwadrans z regular- 
nością szwajcarskiego ze- 


rka, po drugie — w fil 





mie obsadzono wszyśt- 
kie_ największe gwiazdy 
błyszczące na firmamen- 
cie Bollywood, po trzecie 
— aktorzy wypruwają so 
bie żyły w okazywaniu 
egzaltacji 

Grający głowę ro- 
dziny aktor gdy wpada 
w gniew, robi to niczym 
Zeus Gromowladny. Kie- 
dy matka rozpacza nad 
synem, jako żywo przed 
oczanii StEjEANEJgona. Ertocjonlnego ha- 
rakiridokonił tytułowy Devdhg, Grający go 
Shah Rukh Khan przez bite trzy godziny 
ma tęn sam wyraz twarzy zbitego spaniela 
zalewającego się lzami. Nie ma dosłownie 
ani jednej sceny w filmie, w której nie. po- 
jawilby się ze lzami fw oczach! Nikt|po 
obejrzeniu tego obrizu nie może się dzi- 
że Shah Rukh Khan za wykonanie 
go szlochającego salto mortale skasował 














25 procent budżetu filmu 

Jest jeszcze coś, co sprawia, że pu- 
bliczność wali na ten film drzwiami i okna- 
mi. „Devdas” jest przesiąknięty zmysłowo- 
ścią. Oczywiście ta atmosfera eroryzmu 
jest czytelna głównie dla widza hinduskie: 
go, gdyż w filmie nie pojawia się nawe je- 
den pocałunek, nie wspominając o nagości. 
Surowa cenzura obyczajowa stojąca na stra 
ży moralności publicznej i przyzwoitości 
nie pozwala na takie sceny, jednak Hindu. 
si obchodzą to prawo językiem symbolu. 
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„Devdzs" znowu i w tym przypad- 
ku jest kanoniczną miarą tej praktyki. Ma- 
jący się ku sobie kochankowie wyrażają nas 
pięcie erorycznę niezliczoną ilością tę 
mych spojtzeń, muśnięć, dotyków dloni, 
głaskania, lbbieżnych uśmiechów, tańców, 
ficrwciucjubabkę, twranią po ziemi, sząte 
pania, wykręcenia rąk swojej ukochanej 
ocierającego się o sadomasachizm policzko- 





wania, a nawer nabijania guzów. 
JAK ŻYJE BÓG 

— Chociaż system gwiazdorski 
w Indiach nie jest już rak silny jak kiedyś 
- opowiada reżyser Tanvir Ahmad — to na- 
dal, chcąc odnieść sukce 
ć co najmniej jedną gwiazdę. Wtedy wy- 





trzeba zaani 











konanie scenariusza można powierzyć swo- 
jej sekretarce, a reżyserię szoferowi. 

- W Indiach wszyscy chcą być ak- 
torami. Tak samo było ze mną — uśmiecha 
się Dev Anand, megagwiazda, uwodziciel- 








ski pendżabski Gregory Peck lat 50. i 60. 
— Nie mając żadnego wykształcenia, zacz 
lem grać w latach 40. Szybko stałem się 
gwiazdą, w latach 70. doszedłem do wnio- 
sku, że chcę także reżyserować, potem st 








lem się producentem 

Dev Anand jest. reprezentantem 
aktorskiego pokolenia gwiazd. monstrua 
nych. Największym indyjskim artystą 
wszech czasów z woli ludu stał się jednak 
Amitabh Bachchan. Dzisiaj 60-letni przy- 
stojny mężczyzna z konkwistadorską bród- 
ką (teraz przypruszoną siwizną), tajemni- 
czy. refleksyjny. Szczyc jego dokonań przy- 
pada na lata 70. i 80. Grywał wtedy bok: 
rów i antybohaterów, banitów, outsiderów, 
motnych herosów 








gniewnych mścicieli, 
walczących z niesprawiedliwością, 

Mial magiczną silę króla Midasa 
i każdy, nawet najgłupszy. film zamieniał 
się dzięki niemu w żyłę złota. Przeciętny 
curry western „Sholsy”, w którym zagrał 





najemnika mszczące 
stał się w latach 80. najchętniej oglą 
danym filmem świata. Przez pięć lat, non 
stop, przy pełnej widowni był grany we 
wszystkich kinach w Bombaju. 

W trakcie kręcenia zdjęć do „Coo- 
rabh doznał poważnego wypadku. 





ego się na bandytach, 








lie" 
Było to jedno z najeragicznicjszych wyda- 
rzeń w powojennej historii Indii, równie 
dramatyczne w odbiorze społecznym jak 
dwie wójnyZPakistanem. Cale Indie przeż 
kilka miesięcyjznajdowały się w niepraw- 
dopodobntm napięciu, mówiono w kólko 
tylkojo jego zdrowiu, wszyscy modlili się za 
aktofa, pod kliniką, 
dwa miesiące; koczowały tysiące ludzi. 
Amitabh Bachchan: jest żyjącym 


gdzie był leczony przez 








bogiem kina pasługującego się językiem 
hindi. Społeczność ramilska z poludnia In- 








diil umieściła swojegi 
onie bóstw. Megagwiazda kina tamilskiego 
Marudur Gopalamenon Ramachandran po 
śmierci został umieszczony w mauzoleum 
w Madrisie. Dzisiaj jest ro.najczęściej od- 
wiedzany pomnik w nńieście: a ludzi 
przed zbliżeniem się do urny ze szczątkami 
MGRea zdejniują buty I 


bohaterx w pante- 
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Xawery Extra 


1 spółczesne kino polskie jest 
|| V miałkie. Czy dłatego, że sys- 
tem produkcyjny miele na 
proch indywidua 
już na starcie trafia do systemu? Myślę. 
że wchodzą w grę oba te przypadki. Ob- 


ności? Czy raczej proch 





serwuję młodego reżysera, który zapo- 
wiada się na kogoś wybitnego. Nie daje 
się zmielić, ale z tego powodu nie może 
zrobić filmu. Jest ambitny, co dzisiaj 
przeszkadza karierze. Jest to przypadek 
Xawerego Żuławskiego, lat 32. W tym 
wieku Andrzej Wajda zrobił trzecią fubu- 
ię, słynny „Popiół i diament" 

Scenariusz fubularny Żuławskiego 
„Chaos” pokazuje losy trzech braci: 
gangstera, prawnika w wielkiej korpora- 
cji i punka. Wszyscy są przegrani, ale ten 
ostatni wzbudza sympatię. Bunt jest naj-. 
bardziej moralną reakcją na to, co się 
dzieje w Polsce. Skrypr daje szeroką pa- 
noramę postaw, ma ciekawą akcję i dra- 
maturgiezną zręczność. Młodzi ludzie, 
krórzy muszą wybierać wśród różnych 





dróg życia, znajdą tu własne niepokoje. 
Jeśli film zostanie ukończony (dotąd 
autor ża wlasne pieniądze nakręcił 
ok. 40 min) i się uda, reżyser może wy- 
tosnąć na guru młodego pokolenia. 
Gdyby ktoś potrzebował wartkiej 
fabuły o najważniejszych problemach 
kraju, ma gotowy materiał. Tylko ko- 
mu na tym mogłoby zależeć? Paru pry- 
watnych producentów zaraż na wstę- 
pie rozmów chciało mu przyciąć skrzy- 
dła. Po co trzech braci, wystarczy je- 
den. Nie potrzeba też efektownych 
scen, szkoda na to pieniędzy. Tymcza- 
sem wartość tego zamysłu polega na 
rozmachu. Jest to próba moralnej oce- 
ny polskiej transformacji i pokolenia 
ojców, które jej dokonało. Ocena zosta- 
ła wydana z perspektywy synów mają- 
cych żyć w nowym świecie. „Chaos” 
jest przykladem ambitnego kina spo- 
lecznego o konflikcie wartości. Takie- 
go kina trzeba nam jak powietrza. 
A w dodatku ma to być widowisko. 
Powśc 
jednak zrozumiała. Ryzykują pieniądze 


gliwość producentów jest 
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a czy ten młodzian potrafi robić filmy. 
skoro żadnego nie pokazał w kinież 

Otóż potrafi, i to bardzo dobrze 

Właśnie zrobił krótką nowelę wg opo- 
wiadania Philipa K. Dicka. Młodzi 
reżyserzy z krajów europejskich nakrę- 
cili za 99 euro każdy (plus wkład w na- 
turze) eciudy 10-minurowe, które skła- 
dają się na film pełnometrażowy. Za 

400 zł nakładu w gotówce nasz przed- | 
stawiciel wyczarował przypowieść | 


Od młodych filmowców nie 
chcę niczego oprócz spełnie- 
nia talentu 


na temat VI przykazania „Nie cudzo- 

1óż”. Udowadnia, że jest dobrym narta- 
torem, ma poczucie hu 
obrazami, lecz również pamięta o ide- 
ach. Widać już, że należy do kapitału 
kultury, który tylko trzeba uruchomić 


noru, myśli 











KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


Niektórzy moi oponenci twierdzą, 
upominając się o młodych filmowców, 
chcę zostać ich guru. Jest to podejrzenie 
ciemnego interesu, bo że komuś może 

chodzić o dobro publiczne, o rym się nie 





pamięta w zgranym towarzystwie. 
resztą, cóż to ża zabawny pomysl, 
abym został guru np. Żuławskiego. Ten 
punk z głową w dredach jest przy mnie 
surowym moralistą. Kocha kino, a skłon- 
nością do buntu wyraża gniew, że ludzie 
nie spełniają jego wysokich standardów. 
Chyba ja bardziej czekam na to, co ma 
do powiedzenia, aniżeli odwrotnie. Arty- 
ają bowiem o żnacz- 
nie wyższą stawkę: o swe życie, o pozy- 





ści jego pokolenia 





cję w zawodzie, w pewnym sensie muszą 
więc urządzać świat — dla siebie i dla 
swoich dzieci — robiąc filmy. Dlatego ci 
lepsi są ciekawi rzeczywistości i ostro 
widzą, a najlepsi, jak Xawery, cheq ją na- 
wer zmieniać, Jeśli potrzebują guru, to 
go sobie wybiorą spośród takich jak on. 
Od młodych filmowców nie chcę ni- 
czego prócz spełnienia talentu, abyśmy 
mieli czym się wzruszać i o czym pomy- 
Śleć. Zdałem sobie z tego sprawę oneg- 
daj, czytając artykul Piotra Trzaskalskie. 
go w „Newswceku”, gdzie dezawuuje 
kampanię przeciwko baronom polskiego 
kina. — Jacy baronowie? Nie chcę kłótni, 





sztuka rodzi się w ciszy — przekazuje 
ak pokoju. Ma trochę racji. Co 
prawda, z artystycznego konfliktu poko- 
leń wyrosły arcydzieła, przykładem „Po- 
piół i diament”, jednak tworzenie filmu 
jak „Edi” wymaga wyciszenia. Niestety, 
szukanie pieniędzy na produkcję przypo- 
mina walkę buldogów pod dywanem. 
Sam się o rym przekonał, gdy nagle za 
brikło środków na jego projekt w telewi- 
zji publieznej. Filip Bajon chciał kręcić 
Przedwiośnie”, więc Trzaskal- 
ski musiał dłużej czekać na udany de. 
biut, który w końcu zrobił - w wieku 

38 lat. Widać tu było jak na dłoni powód 
kampanii w obronie młodych twórców. 
Jóż, praca krytyka nie polega na wy 
mianie usług £ artystami. 


Starcom z. 








Edi 


nieudane 





kklopotowskići film.com.pl 





FOI, WOJTEK KRZYWKOWSKI 





Sony Music Polska 
poleca muzykę z filmów 


Chicago 


5105322 


BIG 
FAT. 
GRZZK 
WEDDING 


L. Moje wielkie greckie wesele. 


j 5095972 


| 5105182 





ielki Mike 





Sony Music Entertainment Polska Sp. ia A) 5102742 
Ozało Warszawa, ul Ghoia 14. del: (0 2) 737 63 63, oe (022) 787 63.0. 

Dystrubucja: DDD, l. Osmańska 9, 02-823 Warszawa, el (0 22) 549 17 0, fax: (0 22) 549 1750 
Oryginalny produkt tyko z hologramem ZPAV/ZAJKS www sonymusie.com.pl 


Mężczyźni wolą blondynki? Woleli. Do czasu, gdy na ekranach pojawiła się 

SALMA HAYEK. Tak rewelacyjny efekt dało połączenie urody latynoskiej (po matce) 

i arabskiej (po ojcu Libańczyku). Dzięki wrażliwości i temperamentowi Salma Hayek 
jest niezwykła także w swoich filmowych wcieleniach 

Tytułowa rola we „Fridzie”, która wchodzi właśnie na nasze ekrany, 

może być przełomem w jej karierze. KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 











rida Kahlo to legendarna malarka 
je meksykańska odkryra dla świata 
przez Andrć Bretona. Dla wielu 
kobiet jest symbolem wytrwałych dążeń 
do sukcesu artystycznego i osobistego 
a. Stanowi spelnienie ideału ko- 
jącej dynamicznie, bujnie i swo- 
bodnie — mimo ograniczeń zdrowotnych 
i na przekór barierom obyczajowym. 
O rolę Fridy rywalizowało wiele holly- 











i Jennifer Lopez, jednak wybór pro- 
ducentów padł na Salmę Hayek. 

- Frida jest w Meksyku 
mitem, lecz nie trakto- 
wałam jej nigdy ja- 
ko gotowego wzor- 











wzorców nie szukam — stwierdziła Salma 
Hayek w jednym z wywiadów. — Nie 

chcę, by pojawiły się określenia „Salma 
-Fiida", by mechanicznie utożsamiano 
mnie z jej postacią. Niezależnie od jej 
przekonań i wyborów, Frida to dla mnie 
bohaterka „większa niż życie”. Po raz 
pierwszy miałam 


























okazję stworzyć postać tak bogatą we- 
wnętrznie, różnokolorową, otoczoną aurą 
skandalistki, a jednocześnie pelną zwy- 
kłych ludzkich pragnień. To nie pomnik 
wystawiony artystce, ale opowieść o go- 
riczkowej pasji życia i tworzenia, o szu- 
kaniu równowagi między dążeniami do 
niezależności a potrzebą głębszych 
związków uczuciowych. 


















SALMA JAK ISAURA 
„Aktorska kariera Salmy 
Hayek nie jest historią 
„przeobrażenia się mek- 
b sykańskiego Kopciusz- 
ka w hollywoodzką 
księżniczkę. Hayek 
pochodzi z dość 
RR zamożnej rodzi 





ny z portowe- 
go miasta ©> 
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Coaczucoalcos. Jej ojciec prowadził wła- 
sne przedsiębiorstwo, matka była śpie- 
waczką, Jako licealistka Salma miała nie 
tylko poczucie własnej atrakcyjności 
ale i mocne przekonanie, że wiele może 
w życiu osiągnąć J 
Gdy zaczęła studiować stosunki 
międzynarodowe, rodzice byli przekona- 
ni, że oto spełniają się ich najgłębsze 
marzenia. Ale Salma trochę z nadzieją, 
a trochę z przekory postanowiła pota- 
jemnie brać lekcje aktorstwa 
Udział w jednym z teatralnych przed- 

stawień zwrócił na nią uwagę telewizyj- 
nych poszukiwaczy talentów. No i zaczęło 
się. Najpierw kilkaser odcinków w serialu 
Nuevo Amanecer". Salma Hayek w dia- 
logu, który toczy się na raty przez cały 
odcinekż! Jak to dobrze, że cego nigdy nie 
zobaczymy! Ale dla początkującej aktorki 
był to bardzo ważny moment. Zdobyła 

















nagrodę dla najlepszej debiutaniki. 
I przepustkę do telenowelowego raju. 
Rtuowa rola w serialu „Teresa 
przyniosła jej tycuł najlepszej serialowej 
aktorki i oszalamiającą popularność w 
wielu innych hiszpańskojęzycznych kra- 
jach. Po lacach, już jako znana w kinie 


68 FILM luty 2003 


Timecode 
(2000) 





amerykańskim aktorka, skomentowała 
swe meksykańskie początki cierpko: 

- Może 
tasiemcowe seriale są torturą dla umysłu 
adzaną 





ie powinnam tego mówić, ale 





i ambicji aktorów. Torturą wynagi 
uwielbieniem. 


ANIOŁEK JAK SEKSROMBA 
Wkrórce postanowiła spróbować sił w 
Los Angeles. Dla amerykański kina od- 
kryl ją rodak Robert Rodriguez. Najpierw 
zagrała u niego w telewizyjnym „Roadra 
cers”, a później był wielki wybuch, czyli 
Desperado”. Roriguez dostrzegł w nie- 








wysokiej Salmie genialne połączenie sub- 
telności i latynoskiego ognia, skromności 
i okśniewającego seksapilu. Czy jest coś 

dayek z werwą 





bardziej fotogenicznego: 








i wyczuciem zabawowej konwencji zagrała 
Carolinę, która dzięki Antonio Banderuso 
wi przemienia się z niepozornej księgarki 


w gorącą, gotową do poświęceń kochankę 
Następna rola w pastiszowym horro- 
rze Rodrigucza „Od zmierzchu do świ- 
tu” byla naturalną konsekwencją tej 
pierwszej. Przyszedł czas, by ujawnić 
anielsko-demoniczne oblicze Salmy 
Hayek. Wystąpiła jako królowa wampi. 


Genialne połączenie 
subtelności i ognia, 
skromności i seksapilu 


rów Santanico Pandemonium. jej pa- 
miętny taniec z pytonem był niezwy 
kłym groteskowo-erotycznym popisem. 
Niepokój, jaki wnosi na ekran Salma, 
jej rys słodkiej kusicielki wykorzystują 
także inni reżyserzy. Niedawno w „Da 
mie” Kevina Śmitha zagrała aniolka, który 
delikatnie ujawnia wałory seksbomby. Jej 
wizerunek jako bogini seksu ukształtowa- 
ły głównie role w filmach Rodrigucza (wy- 
stąpiła u niego także w „Czterech poko- 
jach”, jako striprizerka), ale Hayek potra- 
fila ten obraz znacznie wzbogacić. 
Świetny, dramaryczny portrec kobie- 
ty któri uwikłana jest w wyniszezający 
związek z mężczyzną niepotrafiącym jej 
zrozumieć (Russell Crowe), nakreślila 
w „Breaking Up” Roberta Grex 
W kinie akcji, jakim są „Ścigani” Kevina 
Hooksa, brawurą i wyrazistością przyćmiła 











swoich partnerów Laurence'a Fishbour- 
ne'ai Stephena Baldwina. Poczucie ironii 
i komediowe talenty najlepiej zaprezento- 
wala w „Bardzo Dzikim Zachodzie” B: 
ry'ego Sonnenfelda, grając meksykańsi 





dziewczynę uczestniczącą w wielkiej roz- 
grywce sensacyjno-polirycznej. 
Najbardziej ceni sobie udział w „Polu- 
bić czy poślubić” Andy'ego Iennanta 
Historia meksykańskiej dziewczyny, która 
je się z bogatym, snobistycznie myślą- 
cym Amerykaninem, miała dla Hayek 
osobiste znaczenie, bo pozwalała przeła- 
mać krzywdzące stereotypy na temat 
Latynosów osiedlających się w USA. 
W porównaniu ze sztywnym, konsump- 
cyjnie nastawionym do życia nowojorczy 
kiem jej Izabel ujmowała autentyzmem. 











spontanicznością i głębokim przywiąza- 
niem do rodzimych tradycji kulturowych. 
Hayek jest ulubienicą kolorowych 
czasopism, lecz nie ze względu na burzli- 
we życie osobiste, To zasługa jej zmysto. 
wej urody, inwencji i świetnego gustu 








w doborze strojów, a także bezpretensjo- 
nalności w kontaktach z dziennikarzami. 

O prywatnych sprawach mówi nie- 
wiele. Wiadomo jedynie, że uczuciowo 
związana jest z Edwardem Nortonem 

- Wielu producentów i reżyserów 
chciało mnie widzieć jako erotyczną ma- 
skotkę Hollywood — przyznała niedaw- 
no. — Niedoczekanie! F 
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Jeden z najlepszych skrzypków jazzowych świata, autor muzyki do 
wchodzącego na ekrany „Edenu” MICHAŁ URBANIAK opowiada 
o Ameryce, Milesie Davisie i... swojej fascynacji hip hopem. 





1 MICHAŁEM URBANIAKIEM 
rozmawiają KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 
i ROBERT MAZUREK 

Najpierw nagroda w Gdyni za muzykę 
do „Długu”, teraz do „Edenu”. Czy to 
nie zniewaga dla poważnego jazzmana 
(chociaż z hiphopowymi ciągotami), że 
komponuje muzykę do kreskówki? 

Od lat przyjaźnię się z Andrzejem 
Często bywał na moich koncertach, włó- 
czyliśmy się po nowojorskich barach, spę. 
dzaliśmy razem we: 

w mojej obecności rysował gdzieś na ser- 
wetkach postać bohatera przyszłego filmu, 
mówił o nim. Zżyłem się z tym pomysłem 
i zacząłem myśleć o muzyce do tego fil 





MICHAŁ URBANIAK 
Najsłynniejszy polski muzyk 
jazzowy, jako jedyny grał 
WIECU 


W 
Płyty (ponad 60) nagrywał 
także jako saksofonista 
WAŻELINWEDNCH 
ODIEZUCWNA 
tliwą karierę. Ostatnio zaj 
muje się hip hop jazzem. 
Skomponował muzykę do 
„Pożegnania jesieni”, „Spo 


„Edenu”. Ma 


mu. Miałem dużo swobody, a baśniowo- 
-satyryczno-surrealistyczna konwencja 
pozwoliła na zabawę formą, wymagającą 
dużej wyobraźni i poczucia humoru 


Wiem, że to może dawać znakomite 
rezultaty. Oczywiście, godzę się na bycie 
w cieniu innych twórców filmu, ale wiem 
jednocześnie, że dobra muzyka filmowa 
Imodzielnie obroni 

Dopiero uczę się komponowania mu- 
zyki filmowej. Sporo czasu zajęło mi zro- 
zum 





może się 


Kino i 








enie, że mniej znaczy często więcej. 
Co zresztą odnosi się do całego życia. Do 





„Pożegnania jesieni” skomponowałem 
dwie godziny muzyki. Później musialem 
opanować jakoś ten żywioł dźwięków. 


Wychowywałem się w Łodzi, tam za- 
cząlem grać na saksofonie. Moje 
cje jazzem i kinem przenikały się. I muszę 
powiedzieć, że od tamtej pory kino i jazz 
to w moim odezuciu jedność 





ascyna- 








Zawsze pilnie słucham reżysei, re- 
spektuję jego oczywiste prawa, a później 
przychodzi czas ustaleń. I najczęściej r 
sze drogi się zbiegają, albo wychodzi na 
moje [śmiech]. Tylko czasami oglądam 
wcześniej to, co nakręcono. 








Nie, ale jeszcze nigdy tak łatwo nie 
napisałem żadnej kompozycji filmowej! Po 
przeczytaniu scenariusza i rozmowie 

z Krzysiem Krauze, miałem pomysl na te- 
mat i ogólny klimat tej muzyki. Nagralem 
to i przesłałem Krzyśkowi kasetę demo. 
"Tydzień później odezwał się i powiedział, 
że muzyka jest piękna i nie muszę już nad 
niczym pracować, bo to co przekazałem 
zostanie przez niego wykorzystane. 





O, tak! Nie zapomnę tej intensywno- 
ści, napięcia, chwilami burzliwych nastro- 
jów. Mariusz "Tieliński rak napiął moje am- 





bieje, że pracowałem w gorączce. I jestem 
mu za to bardzo wdzięczny. Niebawem 
ukaże się płyta z tą muzyką, moja pierw- 
sza filmowa płyta 





Łatwo mi na to py 
bo mam żelazną listę filmów, które dostar- 


nie odpowiedzieć 





czyły mi najmocniejszych wrażeń. A zatem 
„Amadeusz” i „Lot nad kukułczym gniaz 
dem" Milośa Form „Seven Beau- 
cies” Lisy Weremiiller. Tego ostatniego 
wstrząpającego filmu o reż 
dla ocalenia życia nigdy nie 
2. polskich filmów przebojem wszech 
czasów jes dla mnie „Nóż w wodzie”. 
Zresztą ten film przypomina mi łódzkie 
czasy, kiedy bylem jeszcze uczniem śred- 
niej szkoły muzycznej i po obejrzeniu fil- 
mu Polańskiego pomyślałem zachwycony 








cji z zasad 





pomnę 


odczuciu jedność 











„b amerykańskie kino”, Pamiętam, że po- 
lowałem wredy na amerykańskie filmy 

Oglądałem „Bosonogą Contessę”, „Rzym- 
skie wakacje”, filmy z Jamesem Deanem, 


podkochiwalem się w Audrey Hepbum. 








Kiedyś chodziłem regularni 
ale to wynika z trybu życia, jaki 
prowadzę, i braku czasu. Oglądam jednak 
filmy w telewizji i na DVD. 


teraz 





rzadziej, 





Oczywiście. Dobra muzyka pojawia 
się nie tylko u wielkich mistrzów kina 
Uważam na przyklad, że kompozycje do 
serii bondowskiej są świetnie napisane. 


"Tak. i uważam, że to świetny film. 
lecz nie pamiętam muzyki. 


"Tó nie jest muzyka filmowa, tylko mu- 
zyka w filmie, s to ogromna różnica. Dzia- 
ła tu prosty układ: wytwórnie płytowe do- 
finansowują filmy, żeby pokazać swoich ar- 
tystów, a filmy korzystają z ich popularno- 
ści, przyciągając publiczność. 





Gzemu nież To utalentowany chlopak. 


Wykreować kogoś można do pewnego 





momentu. A później albo ktoś naprawdę 
zdobywa publiczność, albo okazuje się 

tandeciarzem. Mogę tu dać przykład Ken- 
ny'ego G. Mial niesamowitą promocję. Je- 
go pierwsze płyty sprzedano w nakładzie 
10 min egzemplarzy, ale w gruncie rzeczy 
niewiele miał do zaproponowania. 





W 1962 roku. Gdy miałem 16 lat, ma- 
ma kupila mi saksofon. Dwa lata później 
gralem już na tenorze w zespole Zbyszka 
Namysłowskiego. Od początku byłem pod 
wrażeniem murzyńskich muzyków, gralem 
bardziej „czarno” niż inni saksofoniści, 
marzyłem o Ameryce. Bylem najmłodszy, 
więc pełniłem też rolę „podaj, pozamiataj, 
przynieś wino”. Tokaj Aszu to był wów- 
czas nasz ulubiony trunek. 

Któregoś dnia przyszedł do nas An. 
drzej Trzaskowski, wspaniały pianista, Z- 
proponował Zbyszkowi i mnie granie 
u siebie. Co więcej, okazało się, że zaraz 





mamy załatwiać paszporty, wizy i jechać 
na dwa miesiące do Ameryki, Kroś z De- 
partamentu Stanu USA wybrał zespół 
"Trzaskowskiego jako najlepszy za żelazną 
kurtyną. To wyglądało na cud. To miał być 


mój pierwszy wyjazd za granicę i od razu 








do mitycznej Ameryki 
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1 co? Szok? 
Niesamowity! Przy mojej ówczesnej 
młodzieńczej naiwności przeżywałem 
wszystko jak w cransie. Zapierały dech 
w piersiach drapacze chmur, wielkie limu- 
zyny, wspaniale wystawy sklepowe, egzo- 
tyczne obrazki takie jak Murzyni w libe- 
riach przed hotelami, bogactwo kolorów. 
diametralnie inna atmosfera ulicy niż 
u nas. No, ale przede wszystkim liczył się 
kontak z jazzem, u źródeł. Podczas New- 
port Jazz Festival graliśmy obok zespolu 
Horacc'a Silvera, który był dla nas wzo- 
m wszystkie solówki saksofoni- 
sty rego zespolu Ji Cooka i jak mnie 
usłyszał, zaniemówił. 
W tym czasie wygrał Pan skrzypcowy 
konkurs mozartowski, w którym nagro- 
dą była nauka w Moskwie u Dawida 
Ojstracha. Dlaczego wybrał pan jazz? 
Zadecydował o rym pobyt w Amery 
A dlaczego dokonalem takiego wyboru, 
Oczywiście, mogę to uzasadnić tym, że 
jazz to swoboda, fantastyczna sila emocjo- 
nalna, ale tak naprawdę zadziałały impul- 
sy których do końca nie potrafię określić. 
"To jak sekrety miłości 
| Kiedy zrezygnował Pan z saksofonu na 
rzecz skrzypiec? 
W czasie gdy koncertowalem z wla- 
snym zespolem w Szwecji, pojawiły się 
u mnie kłopoty zdrowotne, przepona uci- 


Mówię Davisowi 
you, a on na to: Yeah 


skała serce. I postanowilem dodawać 
skrzypce do saksofonu. Chciałem mieć | 
asekurację na wypadek, gdybym nie mógł | 
grać na saksofonie. Skrzypce w końcu 
zwyciężyły ale jestem urodzonym saksofo- 
nistą i kocham grę na nim do szaleństwa. 
Według wielu krytyków jest Pan jed- 
nym z tych muzyków, którzy skrzypce 
uczynili instrumentem jazzowym. 

Mój pomysł wykorzystania skrzypiec 
w jazzie znacznie wyrastał ponad moje 
ówczesne umiejętności. A jednak zaczą- 
łem wtedy wygrywać ankiety „Down 
Beatu" na najlepszego skrzypka jazzowe- 
go. Dopiero po nagraniu płyty „Best Lie- 
gends” poczułem się wart tych wygranych 
plebiscytów i splendorów. 
Jak wyglądał podbój Ameryki: 

Początek był koszmarny. Po przyjeź- 
dzie do Stanów w 1973 roku przez trzy 
miesiące siedziałem bezczynnie, mimo że 
czulem się już europejską gwiazdą. Wszy- 
scy mnie poklepywali, coś obiecywali, ale 
nic z tego nie wynikało. Pamiętam, jak 









































I love 
















Ula Dudziak usiadła na krawężniku i za- 
częła krzyczeć: „Ty jesteś wariat, fantastał 
Wiacam do Zielonej Góry!”. No, ale nastą- 
pił zwrot. 
A potem doszło do nagrania płyty z Mi 
lesem Davisem... 

Mieszkałem wtedy w Hollywood 
z drugą żoną, aktorką Lilianą Głąbczyńską. 
W biegu nagrałem dedykowaną jej płytę 
„Take Good Care of My Heart”. Johny 
Carson, były perkusista jazzowy prowadzą- 
cy najsłynniejszy amerykański show te- 
lewizyjny, zachwycił się tą muzyką i zapro- 
sil mnie do swojego programu. Miles, któ- 
1y miał pięć lac przerwy w życiu muzycz- 















nym, ciągie siedział przed telewizorem 
i usłyszał mnie. Powiedział: „Ger me c 
fucking Polish fiddler. He has sound” 

Jak słyszymy, ma Pan spory talent paro- 
dystyczny... 

[miech] 

Jak wyglądało spotkanie z Davisem? 

Pierwszego dnia nagrywałem swoje 
partie, drugiego była zamknięta sesja 
2 Davisem. Gdy przyszedł, pokazali mu, 
że to ja jestem ten „fucking fiddler" 
Odłożył trąbkę, podszedł do mnie i zapy 

Jak grałeś?!”. Odpowiedziałem: „ik 
jak oczekiwałeś”. Spojrzał na mnie sympa 
cycznie, staną! za plecami i zaczął mi ma- 
sować mięśnie barku. I nawer nie wiem, 
kiedy mnie, cwardemu jazzmanowi, za- 
szkliły się oczy: Potem poprowadził mnie 
do fortepianu, zaczął coś grać, ale ja kom- 
pletnie odleciałem. 
widział go Pan pierwszy raz? 

Nie, pamiętam, jak obserwowałem go 
podczas festiwalu w Montreux w 1971 ro- 
ku. Między luksusowym hotelem Golden 
Palace, gdzie mieszkał, salą koncertową 
było jakieś 20 metrów. Miles wychodził 
z hotelu, czekał, aż boy przyprowadzi mu 
maseraci kabriolet, po czym odbierał klu- 
czyki, przejeżdżał te 20 metrów i oddz 

















w czasie parady Pułaskiego na 5th Avenue 
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jego garderoby i powiedziałem jak pensjo- 
narka: „I love you”. W odpowiedzi usły- 
szałem: „Yeah”. [śmiech] 

Płyta z nim to największy sukces w Pa- 
na karierze? 

"Trudno powiedzieć, co to jest sukces. 
W końcu usadawiano mnie na czele naj. 
lepszych jazzowych skrzypków. Kontakt 
2 Davisem potraktowałem jako coś naru- 
ralnego, bo on od dawna współpracował 
2 moimi muzykami, Mareusem Millesem, 
który zaczynał u mnie jako siedemnastola- 
tek, Lennym White'em. Były jakieś nici, 
które nas łączyły. Na pewno to był mój gu- 
ru muzyczny i takim pozostanie. 

W pewnym momencie przeszedł Pan od 
acid jazzu do hip hop jazzu. „Urbana- 
tor" pojawił się ni z gruszki, ni z pie- 
truszki, na kilka lat przed całą falą po- 
dobnej muzyki. 

A byłby jeszcze wcześniej. Połowa 
„Urbanatora” była nagrana już w 1989 ro- 
ku, wraz z solem Herbie Hancocka, ale 
nikt nie chciał tego przyjąć. George Butler 
2 Columbii mówił: „To świetnie brzmi, ale 
to jest rap. Zejdź piętro niżej do chłopaka 
od rapu”. Człowiek od rapu mówił: „„Zna- 
komite, ale to jest jazz”. I tak chodziłem 
do 1994 roku po tych piętrach. 

Krytycy sarkają, że od połowy lat 90. 
nie stworzył Pan niczego na miarę swo- 
jego talentu. 

Ja to oczywiście zostawiam bez ko- 

Każdy ma prawo do ocen. Uwa- 
żam jednak, że rzeczy, które teraz robię, 
2. orkiestrą, w najbliższym czasie z Sinfo- 
niectą Cracovia, będą się bardzo liczyły. To 
jest nowy etap, powrót do młodości, do 
muzyki Szymanowskiego, która mnie wte- 
dy. pasjonowała. 
Dziennikarz „Down Beatu” napisał, że 
potrafi Pan pracować bez jedzenia 
i spania. Ale przy tak morderczej pracy 
muszą być jakieś wspomagacze. Tomasz 
Stańko przyznał się do alkoholizmu... 

Ja też nie boję się przyznać, miałem 
taki etap w życiu. Alkohol może przez pe- 
wien czas podtrzymywać wewnętrzny na- 
pęd, ale na dłuższą metę jest to zabójcze. 
Nie jest Pan już znużony Ameryką? 

W pewnym wieku człowiek już chyba 
nie ma ochoty się ścigać. 

Od jakiegoś czasu powtarzam, że są 
dwa piękne momenty: wyjazd z Ameryki 
i przyjazd do niej. To, że dziś tu rozma: 
wiamy, że coraz częściej i dłużej bywam 
w Polsce, to dowód, iż nie muszę i nie 
chcę stawać do wyścigów. Sukcesu spe- 
cjalnie nie potrzebuję. Ja tyle własnych 
ciu spełniłem, że czasem wy- 
głąda mi to na piękny sen F 
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ajpiękniejsza sala kinowa Nowe- 

go Jorku Ziegfeld's Theatre na 

ponad 2000 miejsc. Uscrojona 
purpurowymi pluszami pochodzi z lat 30. 
Kino w Ameryce było wtedy świątynią 
dla mas. Przepychem nobilicowało wi- 
dzów i film, na który przyszli. Ale gdy 
przyjrzeć się detalom, widać, że przepych 
jest podszyty tandetą. Tb doskonałe 
miejsce na pokaz „Chicago” — filmu nobi- 
litująci 

Czemu idzie od rygodnia tylko w jed- 
| nej, aczkolwiek przepysznej, sali Dystry- 
butor wytwarza w ten sposób „buzz”. 
rozkoszne podniecenie, zanim rzuci film 
do plebejskich multipleksów w nobliwej 
aurze nabytej u Ziegfelda. 

Na „Chicago” wybrałem się całą pol- 
ską rodziną. Wchodzimy do kina z żoną, 
synem, córką, a tu otacza nas rozbawio- 
ny tlum gejów. Siadamy rzędem wśród 
zbyt serdecznych mężczyza i lapię się 
na tym, że pochłaniam z wyrośniętym 
synem popcorn ze wspólnego kubelka. 
Trzeba umieć zachować się w dobrym 
towarzystwie. Do kina przyszedł Broad- 
way. Rozsuwa się kurtyna w kolorze po- 
marańczy. Aaach! 





stolicę zbrodni w latach 20. 
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CYNIZMU 


BRAWO MORDERCY! 

Film otwiera Catherine Zeta-Jones 
piosenką o tym, jak zamordowała męża 
iostrę, gdy złapała ich w łóżku, Słucha 











jej wśród publiczności Renće Zellweger, 
która marzy o karierze gwiazdy. Gdy z 
kolei ona zamorduje kochanka, stanie 

u progu kariery. Po procesie wygranym 
dzięki sztuczkom adwokata Richarda 
Gere'a fabułę kończy wspólny numer es- 
tradowy skąpo odzianych zbrodniarek. 





W lśniących sukieneczkach tańczą 
charlestona i wypisują swe imiona na 
ścianie zapalonych żarówek, strzelając do 
nich serią z karabinów. Ich adwokat miał 
mację: „Gdyby Chrystus żył w Chicago 
i miał dość kasy na obronę, sprawy posz- 
tyby inaczej”. Nasza wielka rodzina cyni- 
ków na sali Ziegfelda bij 
z zachwyconą widownią na ekranie. Mit 
założycielski Ameryki zawiera dwa typy 











brawo razem 











Amerykańskie kino lubi przestępców. „Chicago” to musical, w którym bandyci śpiewają o swych zbrodniach 
A Martin Scorsese w „Gangach Nowego Jorku" pokazuje, że USA nie narodziły się w głowach filozofów, 
lecz w ogniu okrutnej walki, którą przetrwali tylko najsilniejsi. 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


bohaterów. Jeden jest oficjalny, jak szeryf 
2 filmu „W samo południe”. Natomiast 
drugi to wyrzutek społeczny, który za 
wszelką cenę chce odnieść wielki suk- 
ces, jak Rosie ż musicalu. Społeczeństwo 
pionierów woli tego drugiego. 

Sympacia dla mordercy, bandycy, jest 
świętym prawem widza w amerykań- 
skim kinie. Daje mu poczi 
wolności, po którą sam nie sięgnie. Jed- 
nak „Chicago” idzie dalej. Pozwala nam 
z radością wytarzać się w cynizmie. Nie 
wystarczy złamać święte zakazy, trzeba 





ć słodki smak 








jeszcze przy tym dobrze się zabawić. 


ŚPIEWAJĄ, TAŃCZĄ, STEPUJĄ 
Oglądamy tu sekwencję egzekucji, 
która wywołuje nerwowy śmiech, igrając 
z poczuciem grozy i niesmaku. Realistycz- 
na scena wieszania zbrodniarki jest mon- 
towana na przemian z odtworzeniem tej 
sceny na estradzie. Tu skazana, tam 
wdzięcząca się balerina, grana przez tę sa- 
mą aktorkę! Jednej zakładają pętlę na szy- 
ję, drugiej na talię, orkiestra daje tusz, 
oba ciała lecą w dół, rozbawiona publicz- 
ność bije brawo. Cięcie i dyndają nogi 
skazanej. Wszystko jest rozrywką. Każdy 

















GEGEN 


z 


może zdobyć sławę przez niesławę. 
Fabuła jest oparta na wydarzeniach 
z epoki, lecz opętanie kultem gwiazd 
wyraża współczesną nerwicę. Renće 
Zellweger radzi sobie gorzej z tańcem 
niż Catherine Zeta-Jones, która przed 
Hollywood pracowala w Londynie jako 
tancerka. Jest też znacznie brzydsza. 
I właśnie o to chodzi, że infamia pozwa- 
la Roxie zrównać się z gwiazdą, 
Rewelacją jest natomiast Queen La- 
tifah w roli straźniczki więziennej zwa- 
nej Mamma. Jej czuła opieka nad wię: 
ma cyniczny podtekst — Qucen 
Lacifah jako znana lesbijka i 
swej macierzyńskiej troski o kobiecy 
A kto by zgadł, że Richard Gere po- 
trafi śpiewać, tańczyć i stepować? "Ten 
pan około sześćdziesiącki robi stripciz na 
rewiowych schodach i ma sposób, by 
w powietrze cisnąć kalesonki. Elegancki 
arogant Gere najlepiej bawi się w nume- 
rze mistrza manipulacji prasą jak teatrem 
marionetek, niczym brzuchomówca po- 
dając tekst swej klientki Roxie, która mu 
tywno na kolanie jak lalka. 
Numery rewiowe dzieją się w wy- 
obraźni Roxie, zaś sekwencje realistyczne 
opowiadają o jej zbrodni, więzieniu 
i triumfalny procesie sądowym. Życie 
jest pretekstem dla rewiowej idealizacji. 
Brawurowe widowisko przeniósł 
2 Broadwayu na ekran fachowiec od te- 
atru muzycznego Rob Marshall, który uło- 
żył też choreognafię. Jego debiut filmowy 
nie otwiera nowych horyzontów formal- 
nych, jak było w przypadku „Moulin 
Baza Lurhmanna, czy wcześniej 
„Kabaretu” i „Cały ten jazz” Boba Fosse'a. 











ga ironią 








siedzi s 








doskonałego 





Stwarza jednak wraże: 
rzemiosła rewiowego głównych wykonaw- 
ców przez szybki montaż i niepełne uję 
cia sylwetek, co ukrywa niepewności ru. 
chu. Widzom zostaje tylko podziw i roz- 
kosze cynizmu na wesoło. 






NARODZINY NARODU 

Czym „Chicago” się bawi, w cym 
Martin Scorsese się pławi. Jego 
„Gangi Nowego Jorku” pokazują 
krwawe walki między gangami et- 
nieznymi 150 lar temu. Jest 
w swoim żywiole, gdy ulice spły- 
wają strumieniami krwi. Film za 
100 mln dolarów ma epieki roz- 
mach. W rzymskiej Cinecitta po- 
wstało kilka kwartałów miasta 
łącznie z zatoką, skąd okręty 
ostrzeliwują dzielnice zbunto- 
wanej biedoty w punkcie kulmi- 
nacyjnym akcji. 

Ameryka szczyci się swoją 
demokracją, lecz reżyser udo- 
wadnia, że jest ona, a na pewno 
była, manipulowana przez klasę 
rządzącą. Zaliczają się do niej 
nie tylko bogacze o nienagan- 
nych manierach, ale również 
powiązani z nimi brudnymi inte- 
resami. oszuści i bandyci, żerujący pospo- 
łu na biedakach. Gdy do zbiorowej mogi 
ty spadają ciała obywateli zabitych w roz- 
ruchach przeciw poborowi do wojska na 
niepopularną wojnę, szef partii demokra- 
cycznej martwi się ile traci głosów. Ma- 
my tu rozkosze cynizmu na smutno. 

Wehikulem dla tego traktatu spolecz- 
nego jest historia odwetu syna za śmierć 

























ojca, zdrady i romansu. Zaczyna się od 
walki między gangiem niedawno przyby- 
łych Irlandczyków pod przewodem 
„Księdza” (Liam Neeson) z gangiem ro- 
dowitych nowojorczyków, pod wodzą 
przerażającego Billa Rzeźnika (Daniel 
Day-Lewis). „Ksiądz” ginie, jego kilku- 
letni synek ucieka i wraca po 16 latach 
pod postacią Leonarda DiCaprio. Samot- 
ny Bill przygarnia go jak swego poromka. 
Czego trzeba, aby w synu obudziła 














się chęć zemsty na przybranym ojcu za 
prawdziwego ojca? Zazdrości o kobiee 
Okrutnej śmierci przyjaciela? Poniżenia 
w walce? Doświadczy wszystkiego, nim 
zdobędzie się na akt ojeobójstwa. 

Niestety, ten wątek osobisty nie 
jest zbyt wyraźny. Przy nadzwyczajnej 
kreacji DD Lewisa, który gra okrutnego 
bandytę-filozofa, DiCaprio ginie 
w przebogatym tle fabuły, podobnie jak 
jego ukochana Jenny — złodziejka kie- 
szonkowa (Cameron Diaz). 

Uwagę widza pochłania spektakl ży- 
cia z ubiegłej epoki. Wrażenie robią 
mieszkania biedaków: to wielopiętrowe 
mrowisko z drewna daje we; 
wiedź wieżowców Manhattanu. Pokaz 
nędzy jest tak zdumiewający, że blednie 
przy nim nawet chińska opera połączo- 
na z burdelem. Natomiast pierwocina 
metra nowojorskiego, czyli wydrążone 
w skale tunele, gdzie się mieści tajna 
kwatera Irlandczyków, ma 
symboliczny sens. Gnieżdzący 
się pod ziemią nowi imigranci 
chcą wyjść na górę. 

Nowy Jork zrodził 

2 brutalnej walki o miejsce pod 
słońcem, którą prowadzili nie 
tylko imigranci, lecz również ofi- 
cjalne instytucje. Bójka kompanii 
strażackich wezwanych do pożaru 
była okazją do rabunku okolicz- 
nych domów, a nie tylko stojącego 
w płomieniach. Scorsese przeko- 
nuje widzów, że Ameryka stanowi 
nie tyle projekt rozumnej filozofii 














esną zapo- 





Oświecenia, co spełniony ideał dar- 


winizmu społecznego. Przetrwają 
najsilniejsi, najbardziej sprytni 
i okrutni, bo ci byli najlepiej przy- 
stosowani do Nowego Świata. 

Film jest wyznaniem sadomaso- 
chistycznej miłości reżysera do miasta 
Czy jest to dzieło wielkie, trudno dziś 
powiedzieć. Przy pierwszym obejrzeniu 
przytłacza bogactwem detali i samą dlu- 
gością 2 godzin 45 minut. Wszystkiego 
jest tu za dużo, ale minął czas, kiedy 
film miał rylko jedną szansę podbicia 
w kinie publiczności. 
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PRACUJCIE, 


NIE NARZEKAJCIE! 


W dzisiejszych czasach trudno byłoby się prze- 
bić nawet Felliniemu. Dlatego nie należy sie- 
dzieć z założonymi rękami, ale robić to, czego 
skomercjalizowany świat oczekuje. 
TOMASZ PIĄTEK 

ilmowcy biją się o pieniądze. O duże pieniądze. W przeci- 
E wieństwie do pisarzy i malarzy muszą pozyskać nie cylko 

wydawców, marszandów i odbiorców. Muszą pozyskać ban- 
kowców, polityków, urzędników państwowych, prywatnych spon- 
sorów. To są wielkie pieniądze i cu działa prawo marki. 

Gzy Coca-Cola jest obrzydliwym świństwem? Być może. Ale 
marka Coca-Coli jest wielka i prawa do niej koszują więcej ni 
wszystkie fabryki Coca-Coli. Czy Andrzej Wajda robi słabe filmy 
Niestety od dłuższego czasu tak, Ale Andrzej Wajda to marka taka 
jak Coca-Cola. Zacytuję kwestię z mojego ulubionego filmu Waj- 
dy: „Co to za firma, protestancyzm? Papież, to jest firmat". 

Nawiązuję do polemiki na łamach „Filmu” dotyczącej starych 

i młodych polskich filmowców. Krzysztof Kłoporowski oskarżył ar- 
|| tystów, takich jak Wajda, o zażynanie młodego kina poprzez zagar- 

















nianie funduszów dla własnych filmów, przeważnie strasznych 






'h Zdzisław Pietrasik oskarżył Kłopotow- 
skiego, że oskarża. A Wiesław Kor z dużą dozą słuszności oskarżył 
wszystkich, starych i mlodych, o robienie gniotów. 


KSIĄŻĄTKA I KLICZKI 

Pozwolę sobie pominąć wynikające z tekstu Kota pytanie (co 
robić, żeby młodzi nie robili gniotów?). Zadam najpierw własne: 
co młodzi powinni robić, żeby w ogóle móc coś robić? 

Młodzi filmowcy muszą wyrobić sobie markę, na ryle silną, 
| aby przemawiała także do bankowców i innych sponsorów. Jak to 

? Na razie większość z nich zna tylko jeden sposób: niszo- 

| wość. Żeby zwalczać masy przekonane o markowości Wajdy, two- 
rzą własne grupki, w których np. Artur Urbański stanowi markę ni- 
szową — tam czci się jego, a nie Wajdę. Mountain Dew zamiast 
Coli. Sprowadza się to do prostej zasady: koteriom, klikom i baro- 
nom przeciwstawia się koteryjki, kliczki i książątka. 

Niestety, młodzi reżyserzy polscy zapominają o innej prostej 
zasadzie: marki niszowe muszą być bardziej aktywne niż main- 


























streamowe. Muszą stale szukać niekonwencjonalnych kanałów do- 
tarcia do własnych odbioreów. Dlatego zachęcam młodych do ob- 

jeźdżania Polski ze swoimi filmami. Rozmawiając z widzami, auto- 
rzy wiele się nauczą oraz dadzą się poznać. I przy następnym spo- 
tkaniu z bankierem powiedzą: „Nasz film obejrzało 50 000 ludzi 
w wieku 18-25 z miast 50 000 plus”. Takie argumenty bankowe, 
rozumicją. Ale większość książącek tylko czeka, aby zajęty się ni 























REQUIEM 


„Polskim kinem rządzą 
baronowie wychowani 
w niewoli. Są za starzy, 


aby zrozumii 
czasy" — zaatako 





nowe 


wał 


w październikowym 





mie” pokoleni 





ie Wajdy 


i Zanussiego Krzysztof 
Klopotowski. W kolej- 
nych numerach polemi- 


zowali z nim Zdzi 


istaw 


Pietrasik („Sfilmować 


Klopotow: 
Mateusz Werner 





(Wieczne pretensje”) 


1 Wiesław Kot 
brakoróbstwa” 
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Popieram Was. Nienawidzę baro- 
nów. Ale baronowie to przeszłość 


Fundusz 








RÓBCIE REKLAMY! 

"Tu dochodzimy do odpowiedzi na pytanie wynikające z tek- 
stu Kota: co robić, żeby młodzi reżyserzy nie robili gniotówź 

W jęczeniu książątek jest trachę racji. Bergman, zanim nakrę- 

iódmą pieczęć”, zrobił sporo komedyjek i film sensacyjny. 
"Teraz młodzi reżyserzy nie mają takiej szansy, Nie kręci się tyle 
zeby absolwenci filmówek zdobywali doświadczenie, któ 
w sztuce, czyli gniorami. 
. Kręci się reledyski, rekla 
Na Zachodzie reżyser, zanim zdobędzie 
sławę twórcy filmowego, najpierw zdobywa sławę wykonawcy re- 
klamowego — sprawnego i twórczego rzemieślnika. Tak zaczynał 
Spike Jonze („Być jak John Malkovich”), autor m.in. bardzo do- 
brego teledysku „Buddy Holly" zespołu Weezer. Tak zaczynał Jo- 
nathan Glazer („Sexy Beast"), współautor reklamówek piwa, twór 
ca teledysków będących arcydziełami gatunku („Karma Police” 
Radiohead, „Universal” Blur). 

Dlaczego, drodzy koledzy zza kamery, do zrobienia porządnej. 
reklamówki ciągle sprowadza się fachowców zza Bałtyku? Dlacze- 
go, jeśli chodzi o renomowanych polskich reżyserów reklamowyci 
ciągle słyszy się te same trzy nazwiska? Was jakoś się pomija. Albo; 
są zastrzeżenia do Waszych umiejętności, albo nie staracie się o te 
ką robotę. To drugie obciążałoby Was bardziej niż to pierwsze. 

I żeby było wszystko jasne: popieram Was. Nienawidzę baro- 
nów, nienawidzę „Ogniem i mieczem”, nienawidzę „Pana Tade- 
usza”. Ale baronowie to przeszłość. Tb jeszcze jedna czy dwie 
„Stare bajdy”, przepraszam: „Stare baśnie”, jeszcze jedna czy dw 
zniewagi dla grzbietu polskiego podatnika i oczu polskiego widza. 
A potem (oby jak najpóźniej) autorzy ci staną przed swoim wła- 
snym Autorem czy też — dla tych, którzy wierzą w dogmat o Tiój 
Świętej — przed Najwyższą Komisją Kolaudacyjną. 

Wtedy przyjdzie czas dla Was, 20-latkowie (coraz bardziej 
40-1ecni). I to od Was będzie się żądać wiele, nie od Wajdy. 


SPRZEDAJCIE SIĘ! 
1 żeby to nie była tylko zmiana warty. Oprócz nowych twarzy. 

chcialbym zobaczyć też nową postawę. Nie żądam od Was aniel- 

stwa. Żądam od Was bardziej sensownego draństwa. Żądam drań: 

stwa akrywnego zamiast pasywnego. Sprzedajcie się reklami 

I traktujcie to jak malowanie ikon. Reklama i malowanie ikon to 








sygodniki. Tam jęczą, że nie mają jak zd 
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twórczość, w której obowiązują pewne 
sztywne prawidła. Ale prawidła te nie prze- 
szkadzają rzemieślnikowi wkładać duszy 

















w ikonę. Wy też wkladajcie duszę w pean 
na cześć piwa czy oranżady. Róbcie awan- 
tury, gdy tylko zauważycie, że ktoś chce 
ten pean odfajkować — tak pozyskacie za- 
ufanie agencji reklamowych i reklamodaw- 
ców. I domu produkcyjnego, jeśli jest to 
mądry dom. Zapomnijcie na chwilę o du- 





mie przyszłych Bergmanów i błaga 
nomowanych reżyserów reklamówek ze 
Skandynawii, Niemiec, Fiancji, Włoch 
i Hiszpanii, żeby pozwolili Wam asystować. 
Zapomnijcie o niechęci, przynajmniej na 
czas rozmowy kwalifikacyjnej. 

Dzięki takiej prakryce nie rylko bę- 














cjom reklamowym, ale także dużo się na- 
uczycie. O życiu, o rzemiośle i o sztuce, 
o komunikowaniu obrazem i dźwiękiem. 
Nauczycie się maksymalnie efekcywnej 
sensywnej komunikacji, takie, która często musi opowiedzieć | 
zdumiewającą, uderzającą historię w 30 sekund, Nauczycie się 

wiele o sztuce zaskakiwania, o budowaniu takich epizodów, któ- 
rych się nie zapomina. Nauczycie się ciekawie opowiadać o rze- 
czach nudnych. To później bardzo pomaga, gdy chce się opowia- 
dać ciekawie o rzeczach ciekawych. 
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LANCOME 


| Paktó 


TOMASZ PIĄTEK 
pisarz, 

reklamowiec. 
Uważa się 

za potomka 
Czyngis-chana 


> 


KONKURS 


dla spostrzegawczych 
Kto wie, jacy znani aktorzy 
(kobieta i mężczyzna) reklamują zapach 

Miracle Femme i Miracle Homme firmy Lancóme? 
Ci, którzy podadzą ich nazwiska, mogą otrzymać 
jeden z dziesięciu podwójnych walentynkowych 
zestawów zapachów Miracle Femme 


i Miracle Homme firmy Lancóme. 








pracować z najciekawszymi reklamodawcami (np. 
ciuchy młodzieżowe, napoje energetyczne, piwo), bo wymagają 
najciekawszych pomysłów. Spor dobrze zrobiony zawsze zostanie 
loceniony. Ale spor błyskorliwy będzie dostrzeżony 
ie. Dlatego pracujcie za półdarmo, za darmot Thlko 
wtedy, gdy jest szansa, że zrobicie coś, z czego Polska 18-letnia 

ie się śmiała (pozyrywnie) przez siedem lat. Agencjom oferuj- 
cie rabat, tym większy, im bardziej podoba Wam się pomysł. 

Zamiast czekać, aż widzowie raczą się Wami zainteresow 
gońcie za nimi. Ścigajcie ich w prasie lokalnej, w telewizji 
dlowej i na ulicy, w mediach lokalnych i globalnych, niszowych 
i mainstreamowych. Mówcie do nich o Waszych dziełach i pro- 
jekrach (oczywiście, mam tu na myśli już nie tylko reklamówki). 
Mówcie tak, jakbyście zwierzali się przyjacielowi z dziwnej, za- 
skakującej idei, którą można streścić w kilku słowach, ale która 
stawia świat na głowie. 

Uzbrojeni w całą tę wiedzę przygotujcie się do najcrudniejsze- 
go: do rozmów z bankowcami i kapirałem prywatnym. Te będą 
trudne, bo w Polsce nie ma pieniędzy: W kraju, w którym trudno 
jest dostać kredyt na pieczenie chleba czy budowę dróg, robienie 
filmów jest prawie nieosiągalnym luksusem. I jeszcze długo nim 
będzie, bo ludziom zarabiać się nie pozwala. Tak skonstruowany 
jest system podatkowy, tak działa kodeks pracy, tak funkcjonuje 
aparat od wydawania koncesji, licencji i innych tajemniczych ze- 
iwi ludzie i uczciwe firmy giną, wysysane przez 
ogromnego, półżywego, ale łapczywego wampira. 

Bardzo filmowy temat. Może coś o rym nakręcicie? 
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Na odpowiedzi 
na kartkach 


pocztowych 
czekamy 

w redakcji 

do końca lutego. 


NANO WPA 










MM ŁĄCZY POKOLENIA 


JEDNYM GŁOSEM 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Chcieliśmy, by filmy pomogły zrozumieć się 
ludziom w różnym wieku. Są jednak tacy, których film połączył już dawno temu. O filmach ważnych 


dla swoich generacji mówią KAZIMIERZ ORŁOŚ i jego syn MACIEJ. 


KAZIMIERZ 


ORŁOS 





rocznik 1935 
Chodząc do szkoły 
mnijatem więzienie sta: 
linowskie, nie bardzo 
zda 





e sobie sprawę, co 

tam się dzieje. Docie- 

riły do mnie jedynie 

echa tych tragicznych 
spraw. Z kolegami 
zajmowaliśmy się 
głównie sportem, sta- 
linizm nie był dla 
nas groźny. 

Wtedy do Polski 
docierały głównie 
filmy radzieckie 

Śmieszyły nas zafałszowanym obrazem 
rzeczywistości, fikcyjnym światem, jaki pokazywały. Po przełomie 
październikowym 1956 roku zaczęły pojawiać się filmy z Zachodu, 
którymi się zachłysnęliśmy. Ogromne wrażenie zrobiła na mnie 
„La Strada” Felliniego. Na „Cenie strachu” Glouzota zapierało 
nam dech z emocji. Były ogromne kolejki, żeby zobaczyć „Złodziei 
rowerów” czy „Czerwoną oberżę”. Kupowało się bilery u koników, 
znacznie drożej, Te filmy przekazywały prawdę o ludziach, o ich 
życiu w różnych warunkach, nie było tam żadnego fałszu. 

W mojej „późniejszej młodości”, w latach 70., najważniejszymi 
filmami były „Człowiek z marmuru” Wajdy, „Barwy ochronne” Z. 
nussiego i „Rejs” Piwowskiego. „Rejs” był ak czytelną i zaskakują- 
cą parodią życia w PRL, 
stosunków międzyludz- 
kich i mentalności, że lu- 
dzie z różnych pokoleń 
chodzili na ten film po 
kilka razy. Do dzić chyba 
zachował świeżość. 

„Człowiek z marmuru” i „Barwy ochronr 
sze refleksje. Wajda stworzył chyba pierwszy film, który tak 
wnikliwie analizował sytuację powojenną ludzi i pokazywał polskie 
powojenne dramaty. "Tacy ludzie jak Birkut, niesłychanie zaangażo- 
wani w „socjalistyczny wyścię pracy” i w hasła komunistycznej pro- 
pagandy, naprawdę istnieli. Jak słyszalem, Wajda miał spore kłopo- 
ty 2 cenzurą i pewnych rzeczy nie mógł pokazać wprost, ale to było 
mimo wszystko czytelne. To prawdziwy, głęboko poruszający film. 

„Barwy ochronne” z kolei pokazywały. jak rodzą się postawy 
oportunistyczne, jak sytuacja w PRL wpływała na młodych ludzi. 
Główny bohater jest na początku człowiekiem czystym, nieskażo. 
nym układami. Potem, pod wpływem atmosfery i cynicznych po- 

















wywoływały glęb- 


staw pewnych ludzi, zmienia się. To była uderzająca prawda o sy- 
tuacji w kraju. Ten film ogłądano i dyskutowano o nim. 
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Proaik i puklicsa. 
DWA 
CCM 
W abiorach opowia 
OJ 
przedstawiał grote 
skowy obrażrzeczy- 
wistości PRL W 1973 
roku, po wydaniu po 
wieści „Cudowna me- 
lina” w nstytuce l 
terackim w Pariu, 
komunistyczne wła 
dze objęły go cko 
witym zakazem dru- 
ku. 0d 1977 do 1982 
roku był w redakcji 
ukanująceo ię poza 
cemurą kwartalnika 
„Zapie”. Opowiadanie 
Orłosia „Wielbłąd” 
wykorzystał jerzy 
Sul, kręcąc „Duże 


zwierzę 


Aktor z wyksatalce 
nia, dziemnikarz 
i prezenter elewizyj 
ny 1 zawodu. jako 
aktor debiutow 
w filmie „łani 
W. 1984 roku, potem 
zagrał w serialach 
„Plecak pelen przy 
gód” i „Zespół adwo- 
kach”, Popularne 
zdobył jednak przede 
wszystkim jako 
prezenter „ee- 
sapressu” i diem 
kar telewizyjny. 





notowała ALEKSANDRA MAJDA 


MACIEJ ORŁOŚ rocznik 1960 


Dorastaliśmy w PRL. Pamiętam te czasy jako szare i grote- 
skowe. Przebłyskiem jaśniejszych kolorów było przede wszystkim 
kino. Docierały do nas bokiem niekróre filmy zagraniczne, szcze- 
gólnie w drugiej połowie lat 70. Pierwszym, który zrobił na mnie 
naprawdę duże wrażenie, był „Pur Garrett i Billy Kid” Sama Pec- 
kinpaha. To wspaniały western z kultową muzyką Boba Dylana. 

7 założenia gardziliśmy filmami z bloku wschodniego, nawet 
jeśli robił je Tarkowski. Na podobnej zasadzie nikt się nie uczył 
rosyjskiego. Był to sprzeciw wobec odgórnego nakazu. 

W Warszawie chodziło się do Stolicy i do Moskwy. Trudno było 
dostać bilety na niektóre filmy, a na zagranicznych sale były wypeł- 
nione po brzegi. Ogromne kolejki były też przed Konfrontacjami. 

Ważne były dla nas fil 
my z nurtu kina moralne- 
go niepokoju. Najbardziej 


imem 
podobały mi się „Barwy 


ochronne”. Zanussi poka- kulto y m był 
zal w nich środowiskosu-  glla mnie F 


denckie, króre stawiało so- 
bie pewne pytania i zachowywało się nonkonformistycznie. Mia- 
łem podobne doświadczenia ze swoich studiów 
Absolucnie kultowym filmem był i pozostał dla m 
Nie wiem, czy można go nazwać filmem pokoleniowym, j 
czej ponadpokoleniowy. Był śmieszny, pokazywał w groteskowej 
formie typy ludzkie charakterystyczne dla tamtej epoki — ludzi 

















Rejs”. 
1 ra- 












skotłowanych przez ustrój, niepotrafiących myśleć samodzielnie, 
oglupiałych, wtłoczonych w jakieś tryby i podających się temu. 
Pamiętam też ogromne przeżycia związane z „Człowiekiem 


z marmuru” i z „Człowiekiem z żelaza” Wajdy. Kina były wypeł- 
nione po brzegi. „Człowieka z żelaza” odbierało się jako pierwszy 
film, który odważnie powiedział prawdę o tamtych czasach. 
Brakuje filmów, któ- 
re opisywały moje poko- 
le 
w dorosle życie. Nikt 
nie pokazał też, co sta- 
ło się z nami po prze. 
łomie lat 90. 











gdy wkraczało 





Sam myślę, żeby 
skonstruować jakąś 
ciekawą historię 

o tym. Byłaby to opo- 
wieść o ludziach, 
którzy w wieku 

30 lat musieli odna- 
leźć się w zupelnie 
nowej rzeczywisto- 
ści. Jedni świetnie 
sobie poradzili, inni 
zostali w tyle 





Europejska Nagroda Artystyczna Lexmark 
Nagroda za talent! 


LCULUTELUEIELSWE KCK (O ZWT SJJ LTLIW 
Konkurs ma formułę otwartą. Profesjonalne jury, w skład którego wejdą znakomitości 
świata artystycznego wyłoni zwycięzcę, któremu przypadnie 
[EYE EELOEEEKOW TCC 
Udział w konkursie to niepowtarzalna szansa zaistnienia w europejskim świecie artystycznym. 
Wręczenie nagród w październiku w Paryżu. 
PZTICOCWA CAN COUIAZU 


Aby zgłosić swoje dzieło do konkursu: 
CJ EEE CELNEJ SE (ZIETANCNE SALIYJATY I) 
Eora US CAWWAZLUETLYAH 
- wypełnij i wyślij znajdujący się na stronie formularz zgłoszeniowy i dołącz skan pracy 


Regulamin i wszystkie szczegóły na temat konkursu: 


www.lexmark.pllnagroda_artystyczna_lexmark 


LEXMARK 


FUNDACJA 
= TURLEJA 
radiostacji | 


Passion for printing ideas. 








DAE JJ alk . 
PAS |= | wWIJ/EGGUW 
| „Rzadko widywałem coś bardziej nieudanego, zakłamanego i nudnego" — pisał krytyk o debiucie Bergmana, 


przy kręceniu którego ekipa popadła w depresję i alkoholizm. Felliniemu radzono, by nie brał więcej kamery 








do ręki, a na debiuty Hitchcocka i Kubricka nie przyszedł pies z kulawą nogą. 


o wielkiego kina prowadzą różne 
powiedzią przyszłych arcy- 
dzieł rzadko bywa debiut. Zazwy- 





czaj okazuje się porażką. Doświadczyli tego 
i Bergman, i Fellini, i Hitchcock, i Kubrick. 


KUBRICK I TRZECH 
MEKSYKANÓW 

Pieniądze na swój pierwszy film fa- 
bularny Stanley Kubrick musiał pożyczać 
od krewnych. Sądził, że może zrobić film 
dużo taniej niż hollywoodzkie wytwómie. 





Wbrew oczekiwaniom Kubricka jego de- 
biut wcale nie okazał się tani. Początkujący 
reżyser podjął wiele niefortunnych decyzji 
Na przyklad zdjęcia kręcił bez dźwięku. 
Dodanie samych postsynchronów koszto- 
wało go później 30 rys. dolarów 

Realizację filmu „Strach i pożąda- 
nie” zaczął w 1952 roku od kupienia prof 
sjonalnej kamery Mitchell, jej obsługi ni 
uczył się od właściciela sklepu w ciągu jed- 
nego przedpołudnia. Reżyser utrzymywał 
potem, że była to jedyna lekcja pracy z ka- 











WT 
Data urodzenia: 

26 lipca 1928, 
Nowy Jork, 

USA. 

Syn lekarza 

Jacka Kubricka. 
Debiut reżysersi 

w wieku 25 lat: 
„Strach i pożądani 
1953, USA 

Film, który 
DOZLNEWE 
„Ścieżki chwały”, 
1957 

(4. film w dorobku). 
Pierwsze arcydzieło: 
„2001: Odyseja 
kosmiczna”, 1968. 





Na pamiątkowym 


JOANNA DRZAZGA, RENATA WĄSOWSKA 


mi wroga. Film miał bardzo wąskie rozpo- 
wszechnianie i okazał się finansową klapą 
Jednak wśród garstki krytyków, która zdo- 
lała obejrzeć „Strach i pożądanie”, film zy- 
skał pochlebne recenzje — „inteligentny, 
niebanalny dramat wojenny”, „nastrojo- 
we, potężne wizualne studium”. Rokowa- 
nia były więc pomyślne 

Mimo przeszkód Hollywood po- 
zwoliło więc Stanleyowi Kubrickowi zre- 
alizować kolejny film. Sytuacja kinemi 
afii europejskich, w czasach gdy de- 
biutowali Fellini, 
Bergman i Hitchcock, 
była zupełnie inna 





BERGMAN 
ZNACZY KLAPA 
W. odróżnie- 
niu od Ameryki, gdzie 
filmy - produkowały 
prywatne firmy, w 
Szwecji nad. filmow- 
cami swój mecenat 
roztaczało państwo 
W latach 40. tamtej 
sza. kinematografia 
była w stanie. mara- 
zmu. Ambicją dyrek- 
tora Svenskfilm Indu- 
stri, największego 
państwowego studia 
2 filmowego, było. jej 











uzdrowienie. 


merą. jaką odbył w życiu. Równie szybko Btw Beryman pracował wredy 


nauczył się obsługiwać stól montażowy i BERGNIYSROCOW jako scenarzysta. 











synehronizator dźwięku, po czym uznał, że Kita Jak sam wspominał, praca w biu. 
podstawy techniki filmowej nie są trudne.  |RPRSETOA rokratycznej machinie przypominała gale- 


IEkipę filmową stanowili trzej meksykańscy RÓŻNE ny. Od dziewiątej rano do piątej po połu- 
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roborniey, którzy nosili wyposażenie. 
„Strach i pożądanie” był opowi 
ścią o żołnierzach, którzy pocdczas niezna- 





nej wojny znaleźli się w potrzasku za linia- 


dniu siedział przy biurku i próbował pisać 
scenariusz na podstawie narzucanych mu 
powieści i pomysłów. Wreszcie zdecydo- 
wał się przedstawić swój scenariusz. Na 





jego podstawie zrealizowano film. 
man w nagrodę otrzymał możliwość de- 
biuru. Warunkiem było jednak napisanie 
sensownego scenariusza według jednej z 
duńskich sztuk, którą Bergman uznał za 
superramotę. Młody scenarzysta niczeg 
wtedy jednak bardziej nie pragnął, niż s 
za kamerą. Zarzekał się później, że je- 
Śli ktoś poprosilby go o nakręcenie książki 














telefonicznej, zrobiłby to bez wahania. 

Premiera debiutanckiego filmu 
Ingmara Bergmana „Kryzys” odbyła się w 
lutym 1946 roku i była wielką klapą, Szef 
Svenskfilm Indusri liczyl na sentymen- 
talną krzepiącą opowiastkę z życia enotli 
wej prowincji, a otrzymał film, który psuł 
widzowi dobre samopoczucie niepokoją 
cymi scenami. Jeden z krytyków napisał 
że „rzadko widywał coś bardziej nieuda- 
nego, zakłamanego i nudnego”. Szef wy- 
twómni współpracującej ze Svenskfilm In- 
dustri poinformował wszystkich, że jak 
Bergman wróci, to on odejdzie. 


HITCHCOCK KRĘCI 
MELODRAMAT 


W larach 20., w okresie kina nie- 





mego, kinematografia brytyjska nie zna- 
czyła wiele. W 1920 roku Alfred Hitch- 
cock, niedoszły adept malarstwa i pra- 
cownik poczty, zjawił się w jednej z pod 
rzędnych londyńskich wytwórni filmo. 
wych. Wstąpił tam po drodze do pracy 
- poczta znajdowała się po przeciwnej 
stronie ulicy — i zaproponował, że będzie 
projektował plansze z napisami do nie- 
mych filmów. 

Hitchcock powoli piął się po 
szczeblach kariery, Zaczynał od projekto- 
wania napisów. potem był rekwizytorem i 
dekoratorem, aż wreszcie został drugim 
reżyserem. W końcu Hitchcock zaczął 





Data urodzenia: 
14 lipca 1918, 
Uppsala, Szwecja. 
Syn pastora Erika 
Bergmana. 

Debiut reżyserski 
w wieku 27 lat : 


ROSSAECENCJ 


Film, który przyniósł mu 
sławę: „Uśmiechy nocy 
[SUOWARZHJ 

(20. film w dorobku) 
LOWSZCOTEĆ 
Siódma pieczęć”, 1956. 


przekonywać wlaściciela studia, że zrobi 
film, który na pewno nie będzie gorszy 
od tych, które wyświetlano w kinach. Za 





trudnieni w studiu reżyserzy nie nale: 
do wybitnych twórców, więc koniec koń 
ców i Hitchcockowi dano szansę. 

Jego „Ogrody rozkoszy” z 1925 
roku były melodramatem rozgrywającym 
się w tropikach, Niestety, film przeszedł 
zupełnie bez echa i nie pozwolił widzom 








na przeżycie obiecanej w tytule rozkoszy. 


FELLINI, CZYLI KLĘSKA 
SZEJKA-RZEŹNIKA 

Warunki, w których przyszło de: 
biutować Felliniemu, były najtrudniej- 
sze. W zniszczonych wojną Włoszech bra- 





Obok: „Kryzys” mial 
być sentymentalną 
opowiastką z życia 
<notliwej prowincji, 
ale niepokojącym 
scenami psuł widzom 
dobre samopoczucie 


kowalo wszystkiego, nie mówiąc już o ta 
śmie filmowej. Ale w odróżnieniu od An- 
glii połowy lat 20. we włoskiej branży fil- 
mowej panowała spora. konkurencja 
Wtedy właśnie narodzil się włoski neore- 
alizm — nurt kina, który pokazywał w do. 
kumentalnym świecie życie uboższych 
warstw społeczeństwa 

Fellini współpracował z najwybit 
niejszym przedstawicielem tego nurtu Ro- 
inim przy jego sławnym 


Trafili do kina przez przypadek, 
za sprawą Anioła Stróża albo 
niespełnionych ambicji 








berro Rossi 


Rzym, miasto otwarte”. Realizując filmy z 
mistrzem, Fellini stwierdził, że jest goto- 
wy do samodzielnej pracy. Najpierw zało- 
żył firmę, która po wyprodukowaniu je 
nego filmu według jego scenariusza spłaj- | 
towała. Wierzyciele pukali do drzwi, a Fel 
lini rozpaczliwie potrzebował gotówki. 














Zdecydował, że pierwszy film, który wyre- 
żyseruje, ma być sukcesem kasowym. 

Zdawał sobie spruwę, że trudno 
mu będzie zrobić pieniądze na kinie neo- 
realistycznym. Napisał więc scenariusz 
lekkiej komedyjki i znalazł prywatnego 
producenta. Film nosił cycuł „Biały Szejk” 
i opowiadał o niespełnionej miłości nie- 
szczęśliwej młodej mężatki do Szejka: 
-Rzeźnika. Reżyser bezlitośnie szydził w 
nim z mieszczańskiej mentalności Wło- 
chów. Nie wywołało to zachwytu widzów. 

Debiut Felliniego został również 
niemal zmiażdżony przez krycyków na fe- 
stiwalu w Wenecji. Jemu samemu odradza- 
no pracę reżysera, twierdząc, że nie zdra- 
dza ku temu najmniejszych zdolności. 


JAK WYCIĄGNĄĆ WIELORYBA, 
CZYLI AKTORKA ZBYT GRUBA 
Ale sen z powiek debiurujących 
filmowców spędzały nie rylko kłopocy z 
frekwencją i niepochlebne opinie kryty- 
ków. Fellini powiedział kiedyś, że za ka- 


me sze dramaty niż 





rozgrywają się 
przed nią. Wszyscy debiutanci mogli 
przekonać się o tym na wlasnej skórze. 
Kiedy Hitchcock wyruszył z ekipą 
do Włoch, aby kręcić zdjęcia do „Ogrodu © 
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„ że nie ma nie 





wspanialszego niż perspektywa spędzenia 
kilku miesięcy na słonecznym wybrzeżu. 
Po latach wspominał, że nigdy później nie 
przeżył takiej gehenny. Na granicy skonfi- 
skowano mu taśmę filmową. Potem okra- 
dziono go w Genui, więc pieniądze musiał 
ze wstydem pożyczyć od Virginii Valli, zna- 
nej aktorki amerykańskiej. Przy okazji ubła- 











gal ją, by wystąpiła w filmie. Zdjęcia nad 
morzem musiał powtarzać w nieskończo- 
ność. Dziewczyna grająca topielicę okazała 
się bowiem za tęga i aktor, który miał 
rować, nie był w stanie jej udźwignąć 
Zabobonny Fellini, rozpoczynając 
pracę nad „Białym Szejkiem”, miał prze- 
czucie nadchodzącego kataklizmu. Gdy 
wychodził rano z domu pierwszego dnia 
zdjęć, rozglądał się dokoła, po ulicach, do- 
mach, drzewach, szukając jakiejś dobrej 
wróżby. Gdy nagle ujrzał, że drzwi kościoła, 
który mijał, otwierają się jakby specjalnie 
dla niego, wszedł do środka i ujrzał... kata- 
falk, na którym stała trumna. Wrócił pędem 
do samochodu, robiąc corna — tradycyjny 
włoski znak na odczynienie złej wróżby. 
Jakby na potwierdzenie złej wróż- 
by pierwszy dzień zdjęć był totalną kata- 
strofą — Felliniemu nie udało się nakręcić 
żadnego ujęcia. Jak później wspominał, 
„trudno o coś bardziej beznadziejnego niż 
mieć kamert tratwie na otwartym mo- 
rzu i próbować utrzymać w kadrze tódkę z 
aktorami”. Dodatkowo, jak sam to okr 
Ślił, „aby powiększyć trudności normalnie 
towarzyszące reżyserskiemu debiutowi”, 
uparł się, aby Alberto Sordi grał Białego 


ura- 
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Szejka. Ten skądinąd znakomity aktor ko- 
mediowy miał w owym czasie faralną pra- 
sę i wszyscy, a zwłaszcza publiczność, 
kali go. "Taki wybór obsady przesądził o 
klęsce jego debiutu. 





uni- 


KARTY, WÓDKA I DEPRESJE 
W odróżnieniu od Felliniego Berg- 
manowi pierwszego dnia udało się nakrę- 


Data urodzeni: 
13 sierpnia 1899, 
Londyn 

Syn handlarza drobiu 
Williama Hitchcocka. 
Debiut reżyserski 

w wieku 26 lat 
„Ogród rozkoszy”, 
1925 Anglia-Niemcy. 
Film, który przyniósł 
LEWA 
„Lokator”, 1926 
[U 

Pierwsze arcydzieło: 
EODOTWACEE 





cić aż dwa ujęcia. Później jednak okazało 
się, że są nieostre, a w narożniku kadru w 
dać było mikrofon. Praca nad „Kryzysem” 
była nie kryzysem, a wielką katastrofą. 
Dagny Lind, odtwórczyni głównej 
roi, jako aktorka teatralna nie potrafiła | 
grać w filmie. W związku z rym umierała 
ze strachu przed kamerą i popelniala mnó- | 
stwo blędów. Dyrekcja wytwórni chciała 
przerwać zdjęcia już na początku realizacji 
Io interwencji producenta filmu zaczęto 
kręcić od początku. Ale — jak wspomina 





Szybko przekonali się, że to za 


CH 


„Ogród rozkoszy: 


 rozgr 


w tropikać 
kowski melodramat 


OWEN 


Hitchcoc 


kamerą rozgrywają się gorsze 


dramaty niż przed nią 


Bergman — katastrofy piętrzyły się. 

Zdjęcia plenerowe były robione 
na prowincji w najbardziej dżdżyste lato 
od niepamiętnych czasów. Z dwudziestu 
zaplanowanych scen w ciągu trzech tygo- 
dni nakręcono tylko cztery. Filmowcy 
grali w karty, pili i cierpieli na depresję, 
aż w końcu odesłano ich do domu. Gdy 
pijany wózkarz spadł z wysokiej drabiny i 


omal się nie zabił, debiutujący reżyser 
był już rak zdesperowany, że kazał kręcić 
dalej. Po tej decyzji, jak to określił Be: 
apadło „szwedzkie milczenie” i do 
a zdjęć reżyser musiał znosić nie- 
chęć ze strony ekipy. 

Kubriek lakonicznie stwierdził, 
„że niczego w związku z realizacją »Stra- 
chu i pożądania« nie wspomina z dum: 
oprócz faktu, że film został ukończony”, 
Wkrótce po śmierci dystrybutora osobi- 
ście dopilnował zniszczenia negatywu. 
Jedyna kopia znajduje się dziś w rękach 
prywatnego kolekcjonera. 


nie 














NIE MATURA, LECZ CHĘĆ 
SZCZERA. 

Podejmując decyzję o wejściu w 
świat kina, debiutanci nie byli świadomi, 
czym tak naprawdę jest reżyserowanie fil- 
mu. Żaden z nich nie skończył szkoły fil- 
Mało tego, nie dla wszystkich było 
oczywiste, że film jest ich przeznaczeniem. 

Marząc o. karierze. literackiej 
Bergman napisał w okresie studenckim 
a sztuk. Później jedną z nich wystawił 
w Teatrze Studenckim w Sztokholmie. 
Przedstawienie, które odniosło spory suk- 








mowej 












MICOLAS TIKHOMIROFF/MAGNUM P/EK PICTURES, ARCHIWUM. 


ces, obejrzała Stiny Bergman ze Svensk- 
film Industri. Zauważyła u młodego Berg- 
mana talent dramatyczny i zaproponowi- 
la mu kontrakt w dziale scenariuszy. 
Fellini, zanim został reżyserem. 
był dziennikarzem oraz autorem w 
dla popularnego komika. Dzięki temu ż0- 
stał współautorem kilku scenariuszy. Pew- 
nego dnia zupelnie nieoczekiwanie od- 
wiedził go Roberto Rossellini i zupropono- 








wał mu pricę nad scenariuszem filmu 
„Rzym. miasto otwarte”, W ten dość 
przypadkowy sposób Fellini dołączył do 
ekipy Rosselliniego. Według Felliniego był 
to cud, ponieważ jego dotychcza 





osiągnięcia nie były na tyle inten 





by zwrócić na niego uwagę. 

Hitchcock znalazł się w świecie 
filmu z dość prozaicznych powodów. Był 
a w studiu 





zapalonym kinomanem i pra 
filmowym wydawała mu się po prostu o 
wiele ciekawsza niż na poczcie. 

Kubrick też był wielbicielem ki- 
na. Oglądał beznadziejne filmy i mówil 
sam do siebie: „nie wiem nic o robieniu 
filmów, ale nie zrobiłbym czegi 
go niż to". Praeując wcześniej jako foto- 
graf, był przekonany, że dne 





ad forogra- 





fii do filmu będzie prosta. 


ANIOŁ STRÓŻ NIE POMÓGŁ 


Na pytanie, czy wszyscy oni mu- 





sieli trafić do filmu, nie znajdziemy odpo- 





wiedzi. Hitchcock pewnie powiedziałby, że 
znalazł się w kinie przez przypadek. Fellini 
zawsze twierdził, że czuwał nad nim Aniol 
Stróż. Bergman ze smutkiem przyznałby, 
że znalazł się w Świecie kina przez swoje 
niespelnione literackie marzenia. Kubrick 
natomiast z przekonania, że będzie lepszy 
od innych. Wszyscy przeszli do historii ki- 
na. To wiemy po latach. Chcieli mówić wła- 
snym głosem. Nikogo nie naśladowali i nie 
ulegali wpływom mistrzów kina 

Debiuty Bergmana, Fellinieg 
Hitchcocka i Kubricka zostały jednak cal 
kiem zapomniane. Spoczywają spokojnie 
w archiwach filmowych. Był jednak w hi- 
storii kina debiut absolutnie wyjąckowy 
— „Obywatel Kane”. Błyskotliwość i talent 
Orsona Wellesa objawiły się od razu. Ale ro 
było dawno temu w Ameryce. 





my 
Data urodzeni 

20 stycznia 1920, 
Rimini, Włochy. Syn 
handlarza szynką i se- 
rem Urbano Felliniego. 
Debiut reżyserski 

w wieku 32 lat: 


14. „Biały Szejk”, 1952 


Włochy. 
Film, który przyniósł 
LEA 
„Wałkonie”, 1953 


(2. film w dorobku). 
Pierwsze arcydzieło: 
„La Strada”, 1954. 


żyser szydził 


mg * mieszczańskiej 


mentalności Włochów 
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hiefhadonny „Die Another Day” 
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POLSKI DUBBING TWÓRCÓW 
SHREKA I ASTERIXA. 
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CITiN2 
rcydzieło 


kkkkk bardzo dobry 


koko dobry UWAGA! 
koko taki sobie Filmy 

kk kiepski mac 
% koszmar gatunku, jaki 


reprezentują! 


EZEOENTALNOCT ECCO 





KINOWY 





RECENZJE 
JUŻ NA EKRANACH 
91. NAKRĘCENI, — 
CZYLI SZOŁBIZNES PO POLSKU kk 
premiera 31.01 == 
36. WŁADCA PIERŚCIENI: 
DWIE WIEŻE kk kkk 
premiera 07.02 
87. MOJE WIELKIE GRECKIE WESELE kkk 
92. MINISTRANCI %kok*k 
premiera 14.02 
88. SOLARIS kkk = 
90. WSZYSTKO ALBO NIC kkk kk 








94. WASABI — HUBERT ZAWODOWIEC % %% 
96. RANDKA Z LUCY kkk = 
KOCHA, NIE KOCHA * kk 

98. 24 GODZINY **k = 
premiera 21.02 

86. FRIDA kkk kk > 

89. THE RING — KRĄG 2 kkk 

91. | TWOJĄ MATKĘ TEŻ kkk z 

93. EDEN kk 

95. BUT MANITOU * = 

98. NADZY kkk 


OMÓWIENIA 

premiera 21.02 = 

100. ANTWONE FISHER 
PORZUCONA 
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FiM SEANS KINOWY 


. 





== Frida xx*** EEE 


Frida Kahlo: malarka, 
Premiera: 21.02 
USA 2002 





W tym filmie Salma Hayek 





jpadek. Gdy Frida była 






















hokiego każ le yo Modź dzesizyn, obs jqła wreszcie coś do zagrania 
Była niezwykłą osobistością Scenariusz na podsta- którym jechała, zder 
z Meksyku lat trzydziestych i czterdziestych wie powieści „Frida z tramwajem. Frida, z licznymi obrażeniami Po mist ku też poprowadziła aktorów. 
Długi czas nikt poza Meksykiem o niej nie pisz Graj miesięcy przykuta była do łóżka, Fiida to chyba najlepsza rola Salmy Hayek. A ra: 
słyszał. Dopiero w latach osiemdziesiątych, zdjęcia: po szyję w gips i poddawana licznym czej jedna z pierwszych, w której miała coś do 
| trzydzieści lat po śmierci artystk Rodrigo Prieto biegom medycznym. Przez cały ten czas malo ia. Kreacje latynoskiej seksbomby do tej 
nach i w Europie. Eliot Goldenthal tację do Diet sty znanego za- _ derasa bądź tańczenia z wężem. We 





Scenografia: 











Trwa ona do dzisiaj, Jej dziela biją rekor. Fo kand wno ze swoich obrazów tomiast postawiono przed nią naprań 
dy cenowe n ponad sto del Faso nistycznych I romansów. Riv 0 ne aktorskie zadania i wyszło na to, że Hayek do. 
— książek o artystce, W USA wydrukowano zna Obsada: Salma Hayek, _ cl się talentem dziewczyny, ale tak 
ocztowy z jej podobizną. Wybaczono Aled Molina, Geo ótce zaproponował małżeń Znekomity jes jej filmowy partner 





frey Rush, Ashley 
Juda, Antonio Bande. 
ras, Edwari Norton 
opi Dystrybutor: Spinka Film o niej też powinien być m 
iązku napisać o niej Czas: 117 temperamentu i emocjonujący. I jest. Trudno Fida k 
ść histo AGNIESZKA GORTATOWICZ 
opowiedziała 
omiast pochwalić 2 
N scenografii wzoro 





odobanie do kiczu, romans z Trackim — Alfred Molina. Obd 
— Pok 


swoją pr 


kahlo była postacią o 
temperamentem i kipiącą emo 





4 Diego Riverę, który do 








aniołków nie należał, mnós 





ją feministki, uznając za 


de kobiece 


wem pozytywnych 
zrozumieć, dlac 
hała się w niemoralnym malarzu 





izy, pełen cech. Dzięki Molinie ła 





ursorkę, a k 




















choćby krótki chwalić 
Nic dziwnego, że 


także nad filmem. 





żyserkę Julie Taymor za bar 





mi Fdy. Po prostu sumiennie j 










IDEALNY DLA... 
*kobiet wszelkich, 

a zwłaszcza feministek 
koneserów sztuki 


nań 












ała się na obrazach 
nu oddała na ekranie surieal 
ą atmosferę jej malarst 





Film jak obraz Fridy Kahlo: coś między 
kiczem a dziełem sztuki. 





arzenia 
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Moje wielkie greckie wesele «++ 


Wielkich przeżyć estetycznych się nie spodziewaj, ale warto zobaczyć, żeby ogrzać serce i się nieco rozerwać. 


W pienie: 0702 


MY BIG FAT GREEK 
WEDDING 

USA 2002 

Reżyseria: oel Zwick 
Scenariusz: Na 
Vardalas 

Zdjęcia: ef ur 
Muzyka: Alexander 
Janko, Chńs Wilson 
Obsada: Nia Vardalos, 
John Corbent, Michael 
Constantine Lainie 
Kazan, Fiona Reid 
Dystrybutor: 
Monolith Films 

Czas 96 





Chcesz wygrać 


Milość rodzinna to w Ameryce 

przestarzały koncept, przynaj 

miej w wiekich miastach. Na. 

daje się jeszcze na temat komedii 
© plemionach zacolanych w rozwoju cywilzacyj 
nym, które przybywają do Nowego Świata. Ten 
film pokazuje rodzinę etników w calej przerażają 
cej krasie prymitywów. Są to ludzi zbyt przejęci 
losem swoich bliskich, żeby dać im spokój — praw- 
dziwa zgioza dla światowych Amerykanów. 

Toula (Nia Vardalos) pracuje w restauracji ojca 
Tańczące Zorby jako kelnerka, ale wmawia ludziom, 
ż jest tylko hostessą, Mała to pociecha dla zanie 
dbanej kobiety po trzydziestce, Źle ubrany i uczesa- 
ny łumok bez makijażu stanowi gotowy material 
na cudowną przemianę pod wpływem pocałunku 
księcia. Jeśi tyko zdąży spotkać go przed starością 
Któregoś dnia do lokalu trafa mężczyzna i ona wie, 
że to jest właśnie ten. W Toli zaczyna się we- 
wnętrzna przemiana. Bierze samodzielną pracę 


? Zobacz „Moje wielkie grec- 


kie wesele" i prześlij do nas odpowiedź na dwa pytania: 


Jaki prezent ślubny otrzymali bohaterowie filmu 
od rodziców panny młodej? 
Który wybitny aktor wyprodukował film? 





w agencji turystycznej ciotki i idzie na kurs kompu 
terowy, gdzie znów przypadkiem spotyka wybran 
ka. Zaczyna się romans, powodując przemianę gar 
deroby, fryzury | okularów na szkła kontaktowe. 
Następuje wyzwolenie kobiety przez milość. 

Niestety, Tovla musi trzymać to wszystko w 
ukryciu przed rodziną, Jak wyjaśnia z offu, Gre- 
czynki znalazły się na ziemi w trzech celach: żeby 
wyjść za Greka, mieć greckie dzieci i wszystkich 
karmić aż do śmierci. Tymczasem jej wybrany jest 
WASP.-em (czyli białym, bogatym protestantem). 
Obie rodziny młodych czeka szok kulturowy. „Gdy 
myśmy tworzyli flozoię, skakalicie po drzewach” 

mówi ojciec do przyszłego zięcia, lest on helleń 

skim nacjonalistą, który wszystkie słowa, nawet 
japońskie, wyprowadza z greki 

Biały, anglosaski potestant lan (lohn Corben) 
stanowi przeciwieństwo poludniowca o bujnym 
temperamencie. Ują jednak Tovię, bo wygląda na 
romantycznego kochanka, inaczej niż rodacy swata- 
ni jej przez ojca. Jest powściągliwy, dobrze wycho- 
wany i szanuje kobiety. W końcu pros o rękę. Ro 
dzinę grecką już poznaliśmy, nadeszła pora, żeby 
odwiedzić rodziców lana. Wizyta u nich należy do 
zabawniejszyh scen. Gdy Grekami rzęsą hometyc. 
de namiętności, Anglosasi ledwo dają znaki życia 
U Greków rodzina składa się z pół setki krewnych i 
powinowatych, zaś u WASP-ów jest to kika osób 
ma krzyż. Widać to w scenie ślubu; wszystkie ławy 











w kościełe po stonie panny młodej wypełnia barw- 
ny tłum, a po tronie lana zeje pustką 

Film ma więcej serca dla nieznośnych Greków 
niż da zimnych WASP-ów, których traktuje z ledwo 
ktywianą pogardą. Nia Vardałos jest także autorką 
scenariusza, widać, że lubi rodaków. Reżyser ele 
wizyjny Joel Zwick równie ciepło mógłby ukazać tak 
samo nieznośną choć wszczepioną w siebie rodzi 
nę żydowską. Akcję prowadzi w szybkim tempie, z 
pauzami na wybuchy śmiechu, inscenizując sytu 
acje według recept sprawdzonych w sitcomach. 

Ta komedia etniczna odriosta w Ameryce suk 
ces, zarabiając prawie 250 milionów dolarów. Jed- 
nak ne trzeba po niej oczekiwać niezwykłych prze. 
żyć estetycznych. Opowieść o Grekach, którzy pod 
bijają WASP-ów, świadczy o guście masowej pu- 
bliczności. Lubi ona rzeczy ciepłe i dobrze znane, 
choć ze szczypią egzotycznego smak i mnóstwem 
humaru. Socjolog kulury dozy tu tęsknotę za wię- 
zami rodzinnymi, które szybko słabną w liberalnym 
społeczeństwie miast amerykańskich. Krytyk mu od 
powie, że to zręczna sztampa. Jednak warto pójść 
da kina, żeby ogrzać serce i nawet się rozerwać. 

KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 









Nie znosisz swojej rodziny albo cudzo- 
ziemców? To film dla ciebie! 
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Powieść Lema filmowana w 
Hollywood? Brzmi dość fan: 
tastycznie! A jednak. Steven 
Soderbergh zainspirowany 
ekranizacją Andrieja Tarkowskiego z 1972 ro 
ku stworzył własną wersję tej historii 
Jego film poniósł w amerykańskich ki- 
nach spektakularną klęskę. Kosztujące 47 mln 
dolarów dzieło uznanego | kasowego reżyse- 
ra weszło 1 grudnia na 2006 ekranów. Jed. 
nak po miesiącu było już pokazywane tylko 
na 48 ekranach. Film zarobił do tego czasu 
niecałe 15 mln dolarów. Mimo tak słabych re- 
zultatów film raczej podobał się czołowym 
krytykom amerykańskim 
Soderbergh przedstawił własną i dość 
odległą od Lemowskiego oryginału wersję 








Jer 





Ameryka o SOLARIS 


Oryginalny film Tarkowskiego był 
powolny, tajemniczy, mylący i nigdy go 
nie zapomniałem. Wersja Soderbergha 
jest czystsza i oszczędniejsza, łatwiejsza 
do odczytania. Tarkowski był geniuszem, 
ale wymagał wielkiej cierpliwości od wi- 
downi, gdy uroczyście maszerował do 
swego celu. Wersja Soderbergha jest jak 
ta sama opowieść uwolniona od ciężaru 
powagi Tarkowskiego. I wywołuje jedno 
2 najrzadszych uczuć kina: ironiczny żal. 
ROGER EBERT „Chicago Sun" 


W pienie 1402 


SA 2002 
Reżyseria, scenariusz 
i zdjęcia: Steven 
Soderbergh 

Muzyka: Ciff 
Marinez 
Scenografia: Philip 
Messina 

Obsada: George 
Clooney. Natascha 
McFihone, Jeremy 
Daves, Viola Davis, 
Ulich Tokur 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 99 


Choć prawie o połowę krótsze od 





Solaris”. koncentrował się tylko na jednym wąt- 


ku powieści, Reszta jest już właściwie tyłko tlem. 

Oto psycholog Chris Kelvin (George Clooney) 
zostaje wysłany na stację kosmiczną krążącą wo 
kół planety Solaris, by zbadać zagadkowe zacho. 
wanie członków ostatniej ekspedycji. Na miejscu 
okazuje się, że planeta ma dla 
każdego przybysza niespo- 
dziankę — gościa. W przypad 
ku Kelina jest to jego tragicz 
nie zmarła na Ziemi żona 
Rheya (Natascha Mcelhone). Gdy staje przed nim 
prawdziwa, z krwi i kości, dokładnie taka, jaką 
zachował w pamięci, Kelvin wpada w taką samą 
pułapkę jak i, których przyjechał ratować 

Miłość do utraconej żony wraca spotęgowa 
na. Racjonalne skądinąd argumenty, że Rheya 





DENA 
- kto by nie chciał 


jest tylko sztucznym tworem żywego oceanu z 
pobliskiej planety, nie mają znaczenia w obliczu 
porażającej realności wizji. Z kameralną, prawie 
teatralną formą opisu wydarzeń w bazie kosmicz: 
nej kontrastują sceny wspomnień 2 zawsze zatło 
czonej Ziemi 





I pośladki Clooneya nie zastą- 
pią tego, co wycięto z Lema 


Jak na hollywoodzki film science fiction śce- 
nografa jest dość oszczędna, Nie widać ani tan 
<etnych gadżetów, ani wyszukanych efektów 
specjalnych. Bardzo spokojne, graniczące z nudą, 
tempo akcji przypomina raczej debiut filmowy $0. 
cerbergha „Seks, kłamstwa i kasety wideo 









swego poprzednika, „Solaris” Stevena 
Soderbergha jest również na swój spo- 
sób refleksyjną, otwartą medytacją na 
tematy miłości, śmierci, świadomości 
i tożsamości. Bardzo różniąc się od ty- 
powego filmu komercyjnego, kładzie 
nacisk na niejasność i nieuchwytność, 
stanowi przykład wyrafinowanego, wy- 
magającego kina. 

Pracując ze swym wieloletnim sce- 
nografem Phillipe Messiną (który ostat- 





nio pracował przy „A. mili*), Soderbergh 
stworzył powściągliwą, lecz przekonują: 
cą wizję futurystyczną, która wydaje się 
być echem „Łowcy androidów”, zara- 
zem zachowując własny charakter. 
KENNETH TURAN 
„The Los Angeles Times" 





„Solaris” osiąga niemal doskonałą 
równowagę między poczją i tandetą. 
Jest to najbardziej elegancki, nastrojo- 
wy, inteligentny, wrażliwy i wyważony 





film komercyjny, jaki zapewne zobaczy- 
my w tym sezonie. „Solaris” Tarkowskie- 
go był najbardziej popularnym filmem 
rosyjskiego wizjonera; przeróbka oparta 
zarówno na Lemie, jak i Tarkowskim jest 
najbardziej awangardowym filmem 
Soderbergha. 

„Solaris” może nigdy nie zdobyć 
szerokiej publiczności, na jaką jak naj- 
bardziej zasługuje (która powinna obej- 
rzeć film dwa razy, żeby go w ogóle zro- 
zumieć), ale na pewno będzie podtrzy- 








. 








| Tojedyne sceny 
przemocy w tym filmie 





The Ring — Krąg 2 *** 


Twórcy filmu skorzystali z wielu symboli grozy zadomowionych w kulturze 


niż jego późniejsze produkcje („Tafi”, „Ein 
Brockovich. ednak zarówno scenografia, jaki 
tempo wychodzą filmowi na dobre 

Dostajemy przyjemną w odbiorze, piękną hi 
storię miłosną o parze, która dostała drugą szan 


W enie: 


RINGU 2 
sę. Któż z nas by lego nie chciał? Plus egzotyczna japonia 1999 
sceneria i atrakcyjni odtwórcy głównych ról. Na Reżyseria 





Hideo Nakata 
Scenariusz: Koji Suzuki 
(powieść), Hiroshi 


jet jednak pośladki Clooneya nie są w stanie 
zrekompensować tego, co amputowano z książki 
Lema. Wbrew zapewnieniom reżysera, gubią się 


Takahashi 
gózieś pytania o granice ludzkiego poznania zdjęcia: Hideo 
PIOTR KAZOŃ Yamamoto 


Muzyka: Kenji Kawai 
Obsada: Miki Nakatani 
Hitomi Sato, Kyoko 








Film można obejrzeć, trzeba czł 
przeczytać. kie Świat 
Czas 
mywało przez całe tygodnie zaciekle spory 
wielbicieli, fanatyków i znawców. 
J. HOBERMAN „The Village Voice" 
Przerobiony na gładką pop-bajkę film 
aspiruje do połączenia mistycznej i intelek- 
tualnej brawury „2001: Odysei kosmicznej” 
z romantyczną tandetą „Titanica” i miłości 
poza grób. Jest to trudny spacer na linie, 
który nie całkiem się udaje. | IDEALNYDIA... 
STEPHEN HOLDEN | "tych, którzy zamiast 
RSE |  pteawojąix 


jego cień 





Japończycy uwielbiają swoje 
filmy grozy. My ich prawie nie 
znamy. Przemyka przeż nasze 
ekrany „The Ring — Krąg", a 
teraz do pomocy ma jeszcze „The Ring — Krąg 
2". Amerykanie kupili prawa do swojej wersji 
filmów. Zrobi już pierwszy flmi wpychają się z 
nim wszędzie tam, gdzie pojawia się japoński 
oryginal Biorą się też za „dwójkę”. Niestety, bo 
wióz dajmy na to z Zielonej Góry zobaczy tylko 
wersję, która według szefa kina przyciągnie wię. 
cej widzów — film amerykański. A szkoda, bo ja 
poński oryginał war: jest zobaczenia. 

Zdarzało się, że podczas seansów pierw. 
szej części filmu widzowie w najmniej oczekiwa. 
nych momentach śmiali się. Takich reakcji nie 
było na wersji amerykańskiej i to nie bynajmniej 
datego, że Amerykanie zrobi lepszy flm. Dzieje 
śię tak, bo instrukcje obsługi flmu amerykań. 
skiego i tamtejszej kultury wypiiśmy z pierws 
butełką coli. Bary sushi mamy od niedawna. 

Pierwsza część zachwycia mnie świeżością 
spojrzenia na film grozy. Kimatem niepewności i 
tajemniczości nie z tego świata zbudowanym z 
innych składników niż mają w przepisie Amer) 
kanie. Druga część podąża tą samą drogą. 

Główną bohaterką filmu jest asystentka 
pierwszej części profesora 
Dziewczyna stara się odszukać tych, którzy prze 
z. Atmostera gęstrieje, bo okazuje się, że 
przerażające wizje nagrane na słynne taśmie 


RECENZJA 





























japońskiej. Zastępują one naszego upiora ganiającego w białym prześcieradle. 


wideo pojawiają się w umystach ludzi. Jeden z 
lekarzy opiekujących się nękaną przez koszmary 
pacjentką postanawia zmierzyć się z nimi 

Mimo że znów w przerażający sposób gi 
nie wiełu ludz, nie zobaczymy scen przemocy. 
Film nie epatuje też żywymi trupami. Ale może 
się zdarzyć, że ktoś podskoczy na fotelu na wi 
dok kobiety czeszącej włosy przed lustrem 

Zarówno twórca powieści, a podstawie 
której nakręcono film jaki scenarzyści skorzysta 
1i z wielu japońskich symboli, które zastępują 
upiora w białym prześcieradie. | nie trzeba być 
wielkim znawcą, żeby te symbole odczytać. Do. 
tyczą one przekraczania granic między Światem 
itym, którego jeszcze nie znamy, 

film niemal tonie w wodzie, która jest me 
um ułatwiającym przejście między tymi świa: 
tami. Podabnie jak lustr jet też granicą między 
światem śmiertelników i tamtym. Studnia, która 
odgrywa w obu filmach kluczową rok, jest 
miejscem komunikacji między światami, miej 
scem wymiany energi i dusz. Twórcy filmu po- 
równują lustro wody z ekranem telewizora, Nie 
wspominają na szczęście nic o ekranie kino 
wym. Dlatego dopóki film nie pojawi się na ka 
setach wideo, można spać spokojni. 

MONIKA ZAKRZEWSKA 











Zobacz go szybko, zanim Amerykanie 
zrobią podróbę. 
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U BL ULA4 


O Mike'u Leigh wiadomo, że 
całymi miesiącami pracuje ze 
swoimi aktorami. Z każdym z 
osobna. Jak pracuje, to już je 
go tajemnica, ważne, że rezukaty są zad 
jące. Nam, widzom gotowego filmu, wy 
się, że podpatrujemy czyjeś życie. Że ukazani 
na ekranie ludzie nie są żadnymi wykonawca 
mi i nie grzją napisanych dla nich ról Przed 
metą <ą po proślu sobą 
W kinie brytyjskim Mike Leigh nie ma na. 
ladowców. Nie ma ich zresztą niądzie indziej. 
je kolejne filmy od lat, z przerwą na okres 
pracy dla telewizji kiedy nie mógł znależć pro 
ducenta kinowego, realizuje w miejscu, które 
zna najlepiej, w południowym Londynie. ch 
scenerią są przede wszystkim blokowiska, któ 
re niewiele różnią się od naszych. Są równie 
tandetne i poniszczone, W miejscu, gdzie toczy 
się akcja „Wszystko albo nic”, śmiało mogłaby 
rozgrywać się historia z „Cześć, Tereska". Tak 
jak Tereska i koleżanki, ch angielskie rówieśni 
<e wystają przed klatkami schodowymi. Znu 
dzeni chłopcy zaczepiają je, używając języka, 
który jest mieszaniną slangu i wulgaryzmów 
Ale Mike'a Leigh interesuje nie życie mło 
dzieży, lecz dorosłych. Uchyla drzwi do typo. 
wego mieszkania, drzwi, które jednak różnią 
się troszkę od innych, choć za. 
uważają to zapewne tylko 
dzowie brytyjscy. Mają miano 
ie kołatkę — żałosny dzić 
symbol zapomnianych nadziel 
na szczędliwą odmienność. 
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Wszystko albo nic **** 


Wema 1102 


ALLOR NOTHING 
wik. Brytania-Francja 
2002 

Reżyseria i 
Scenariusz: Mike 
Leigh 

Zdjęcia: Dick Pope 
Muzyka: Andrew 
Dickson 

Scenografia: Eve 
Stewart 

Obsada: Timothy 
Śpali Lesiey Manvile, 
Alison Garland, lames 
Carden, Ruth Sheen 
Dystrybutor: Gutek 
Flm 

Czas: 1287 





Phil i Penny są 20 lat po ślubie. On pracuje ja 
ko taksówkarz, ana jest kasjerką w tanim supe 
je dzieci, syna i córkę, cierpią 
cych na nadwagę. Syn jest bez zajęcia, pelen wro 
gości do wszystkich spędza czas, leżąc na kanapie 
przed telewizorem. Córka pracuje jako sprzątaczka 
łomu starców i szuka zapomnienia w 
czytaniu tanich romansów. Rodzina spo 
tyka się przy wieczormym postu, ale roz 
mowa ogranicza się do zdawkowych i 
opryskiiwych odzywek, bo wspólnych 1e 
matów właściwie nie ma. Obcość, jaka 
arosła między tymi bliskimi przecież so 
bie ludźmi, ilustruje znakomita sekwencja, kiedy 
Phil usiluje zebrać pieniądze na naprawę samocho. 
dowej stłuczki. Zwraca się kolejno z prośbą o po. 
życzkę do dzieci i żony, obiecuje zwrot na drugi 
dzień, alei tak spotyka si z niechęcią lub obojęt 
mością, Nabiea to charakteru transakcji z podejrza 
nym intruzem, nie z ojcem rodziny 
Materia tego filmu to codzienność 
spektyw, rozpacziwe bytowanie pozbawione na 
dziei na jakąkolwiek zmianę. A je 
przy całym swoim okrutnym realize, nie jest 
wyłącznie czarny. Wyczuwa się, że Mike Leigh 
darzy swoich bohaterów autentyczną sympatią 
Widzi wszystkie ich słabości i ograniczenia, ale 
widzi w nich także pełne istoty ludzkie, Nie są 
papierowymi symbolami sytuacji społecznej, ih 
<haraktery kryją niespodzianki, W dodatku jego 
współuczestnicząca obserwacja przesycona jest 
specyficznym humorem. I bardzo brytyjską ironią. 
Ociężały Phil o naiwnym spojrzeniu okrągłych 
oczu pokornego psiaka — Timothy Spall jest na. 








markecie. Mają 
















































ak obraz, 














Rodzina przy stole 





prawdę zadziwiający! — ze spokojnym dystansem 
raktuje dziwacznych pasażerów swojej taksówki. 
Oschła na co dzień Penny (równie przekonująca 
Lesley Manvile) potrafi przełamać swoją rezerwę 
sobotni 











przynajmniej przy piwie z ko- 


leżankami w 






Mike Leigh stwarza złu- 
dzenie, że podglądamy 
prawdziwe życie 


Paradoksalnie ożywczym 





ąsem staje się 
nieszczęście. Syn ma atak serca, w ciężkim stanie 
trafia do szpitala. Nagła zmiana sytua 
musza nie tylko do działania, ale przede wszys 
kim do uświadomienia sobie wzajem 
anie pada dawno zapomniane 

A ukryte jest w nim także pytanie 
m, z bolesnym 
wyslkiem próbują się odnależć. Scena ich wie. 
<zornej rozmowy przemienia się w przejmującą 
psychodramę. 

Ale jest w tym optymizm, Kiedy rodzina za 
Siada przy szpitalnym łóżku chłopaka, kiedy chło 
pak reaguje śmiechem na żan, wiadomo, że coś 
się zmieniło. 


rodzinnej 





ch zwią 








słowo „miłość 








ANDRZEJ KOŁODYŃSKI 






Naga prawda o ludziach mogłaby być 
okrutna, gdyby nie humor i mądrość. 
Do tego filmu chce się powracać. 









Nakręceni, czyli 
szołbiznes 
po polsku *x* 


W panice. 0801 


Polska 2002. Scenariusz i reżysera: Sylwester 
Latkowski. Zdjęcia: Potr Goncerz, Tomasz 
Tupalski. Dystrybutor: SPlnka. Czas: 78 


Z każdym driem film Sylwestra 
Latkowskiego staje się coraz krót 
szy Najpierw prawnicy zasugero 
wali wycięcie 12 minut. Potem do 
sądu poszła Justyna Steczkowska, Domaga się wy 
<ięcia scen ze swoim udziałem i wstrzymania dystry- 
bucji. „ych scen nie możemy Państwu pokazać” 
taka plansza pojawia się kikakrotnie podczas pro- 
jekej. Jeden z bohaterów pojawia ię ze zniekszta 
conym głosem i nie pokazuje twarzy Tak wygląda 
dokument o rynku fonografcznym w Polsce 
W filmie rynek ten porównany jest do zegar 
ka. Na widok publiczny wystawiona jest tarcza, 
natomiast o mechanizmie wie tyko zegarmistrz 
Latkowski postaw! sobie zadanie podejrzenia ze 
garmistrzów | upublicznienia ich działań. Jak widać 
z losów filmu, zegarmistrzowie nie są tym zachwy 
ceni. Obawiam się jednak, że, co gorsza, nie będą 
też zachwyceni widzowie 
Rynek fonograficzny to ciężka materia do 
yswojenia. I z założenia, że pokaże się wszystko 
i wszystkich, musiał wyjść chaos. Film jest cha- 
otyczny, bo ma zbyt wielu bohaterów i porusza 
zbyt wiele wątków. Może być hermetyczny, bo 
operuje nazwiskami, koneksjami i zale 
mało czytelnymi dla przeciętnego widza. 
Kibicuję Latkowskiemu od czasu „Rugby 
stów”. Cenię go za odwagę i upór, ale tym razem 
zaowocowały one zbyt dużą ilością materialu, 
który sprawia wrażenie nieuporządkowanego 
inie wciąga, Padają tu kwestie ważne i szokujące, 
ale giną w powodzi nieistotnych. Szkoda. 
MONIKA ZAKRZEWSKA 


CEEEAGETRGW 


'haos w szołbiznesie, chaos w filmie. 







































ościami 








Czego Julio i Tenoch 
dowiedzieli się o sobie od 
MWECCOCIEWJ 


I twoją matkę też *« 


Opowieść Cuaróna o tym, jak dwóch nastolatków odkrywa szokującą 
prawdę o sobie, nie powala, ale jest w niej coś takiego, że niepokoi. 


Y TU MAMA TAMBIEN 
USR-Meksyk 2001 
Reżyseria: Alonso 
Cuatón 

Scenariusz: Allonso 
Cuarón, Carlos Cuarón 
zdjęcia: Emmanuel 
Lubezki 

Scenografia: Marc 
Bedia, Miguel Angel 
Anarez 


Obsada: Marie! Verdi, 


Gael Garcia Bernal, 
Diego Luna 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 105 


IDEALNY DLA... 


*szukających swojej 
tożsamości seksualnej 


film Alfonso Cuaróna („Wie 
kle nadzieje”, reżysera trze 
ciej części „Harry'ego Potte- 
to film o miłości homo: 
seksualnej. Głęboko skrywane uczucie łączące 
dwójkę przyjaciół ujawnia się, kiedy w ich 
życie wkracza o 10 lat od nich starsza atrak 
cyjna kobieta 

Julo (Gael Garcia Bema/ i Tenoch (Diego 
Luna) są przyjaciółmi, mają dziewczyny, chodzą 
używają życia. Właśnie zdali maturę 
ruszają w podróż na 
- „Niebiańskie Usta”. Plaża została wymyślona 
aby zwabić w podróż Luizę (Maribel Verdi). Po. 
wodem jej wyprawy jest nieudane życie, jakie 
iedzie ze swoim mężem — kuzynem Tenocha 
Początek wyprawy nie wygląda ciekawie. Pikan: 
teri zaczyna dopiero dodawać jej rozmowa, ja 
ka z czasem wywiązuje się między ojgiem bo. 
katerów. Od sof-eratycznych pytań Luizy podró 
żujemy w głąb seksualnych fantazji calej trójki 

Dziwne jest zestawienie tematu rozmów 
bohaterów z tym, co dziej się za oknami sa 
mochodu. Co jakiś czas migają tam przydroż: 
ne krzyże. Narrator informuje nas o przyczynie 
śmierci pochowanych osób. Pojawia się też 
obraz zabitego przy drodze człowieka czy po. 
grzeb snujący się poboczem. Mowa zalem o 
śmierci niewinności, o śmierci związku i otym, 














na impre; 
































życie. Julio i Tenoch zaczynają podróż do 
prawdy o sobie. Stąd fascynacja starszą od 
Siebie kobietą — jednocześnie matką gwaran. 
tującą im bezpieczeństwo, jak i tą inną, speł- 
niającą ich potrzeby seksualne. 

Luiza uświadamia luliowi i Tenochowi ich 
homoseksualną fascynację, Sama przeżywa po+ 
jny dramat. Z jednej strony czyha na nią 
choroba (wiedząc o tym, odrzuca wszekie kon 
wenanse i idzie na całość). drugiej strony no- 
torycznie zdradza ją mąż. Podróż z Juliem i Te 
nochem jest da niej wyzwoleniem 

W jednej z ostatnich scen filmu, podczas 
wspólnej pjackiej orgii Jula, Tenacha i Luizy, 
puszczają wszelkie hamulce. Julio i Tenoch od 
krywają prawdę o sobie. Owa prawda jest na 
tyle szokująca, że przekreśla ich dalszą przy. 
jażń. Z podróży do raju utraconego robi się 
wyprawa do jądra ciemności. 

Film nie powala, nawet nie za bardzo 
wciąga. lest w nim jednak coś takiego, że nie 
pokoi. Może nie tyle sama historia, a jej sens. 
Cuarón zrobił naturalistyczny film o zagubionej 
współczesnej młodzieży. Jego wizja jest może 
niezbyt odkrywcza, ale prawdziwa. I smutna. 

DOROTA OYRZANOWSKA 


Ten film jest jak podróż, która nie wi 


|| domo dokąd zaprowadzi. 
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<= Podobi 
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Ministranci x*** 


Co prawda nigdy nie byłam 
dorastającym chlopcem, ale 
z dorastającymi chłopcami 
chodzilam na piwo i czosnek 
y nie było czuć piwa), więc coś tam na ten 
temat wiem, kiedy oglądałam „Ministrantów 
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1e wspomnienia wróci 
W fimie mamy amerykańskie miasteczko 
z lat 70. I choć oryginalny tytuł filmu „Niebez: 
pieczne życie ministrantów” budzi jednożnacz. 
ne skojarzenia, nie będzie tu mowy o molesto 
niu Z powodu tych skojarzeń naciskano na 
0 zmianę tytułu, Jednak producentka Jodie 
Fosier o że to hold złożony 
autorowi powieści, na podsta 
wstał film (Chris Fuhrman zmarł 
aka, przed opublikowaniem ks 
e jak przed laty Chis Fuhrman, 
chodzą do katolickiej szkoły 











ieku 31 lat 












bohat 





To porządna szkoła. Poznajemy dwoje jej na 
celi — jednonogą zakomnicę, siostrę As: 
sumptę (lodie Foster, I popalającego księdza 
(Casa, któr jednocześnie jest trenerem (Vin 
cent D'Onofio). Starają się swoje obowiązki 
wykonywać sumiennie. 








A chłopców poznajemy w dwóch odsto 
ach. Jedna to mundurki i szkola. Druga 
mundurki wędrują do szafy. M 
obu tych odsłonach 14-latki uczą się życia 
W obu w nieco inny sposób. 
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W niea. 202 


THE DANGEROUS 
LIVES OF ALTAR BOYS 
USA 2002 

Reżyseria: Peter Care 
Scenariusz (na podst 
powieści Chrsa Fuhr 
man): Jef Stochweli 
Michael Petroni 
Zdjęcia: Lance Acord 
Muzyka: Marco 
Belrami 

Obsada: Jodie Foster, 
Vincent D'Onofio 
mile Hirsch, Keran 
Culkin Jena Malone 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 105 


IDEALNY DLA... 

+ chłopaków, którzy chcą 
przypomnieć sobie, jak 
to wyglądało, i dla 
dziewczyn, które chcą 
więcej zrozumieć 





Chłopcy w wieku 14 lat przestają być dziećmi 
i muszą szukać dla siebie miejsca w świecie doro 
stych, Surowa zakonnica nie jest najlepszym dro 

Ksiądz w końcu jest 
księdzem, więc leż nie o wszystkim moż 
porozmawiać. A po 











gowskazem dla młodzieńców 











a szkołą nie bardzo mają 
gdzie tej nauki szukać — rodzina albo przed telewi. 
zorem, albo we trakcie kolejnej kłótni 

Panowie radzić więc mu. 





| 


ztkić 
Tak ma wyglądać 
motorowa gangsterka?! 


Le 


gom świat dorosłych, do którego właśnie wkra 
czają, Świat, w którym nie prowadzi ich już za 
rączkę mama. Zamiast zagubionym 14-latkiem 
Francis jest w swoim rysunkowym świecie boha 
terem, na którego widok mdleją dziewczęta. Po 
trafi wszystko to, o czym marzą chłopcy. 

W filmie oglądamy te rysunki jako brawurow 
sekwencje animowane w stylu „Power Rangers" 

















sąscke ami piaase Trudno dojrzewa się w 


po szkole, a i or 
bie życie według ustalanych 
przez siebie regul. Takie 





anizują sa- 


przedsięwzięcia jak wspólna 
kradzież świętej figury znad 
wejścia do szkoły wiążą chłopak 
częścią grupy, która daje im siłę 
Dodatkowo główny bohater Francis (Emile 





Czują się 








Hirsch jet niezwykłe uzdolniony plstycz 
rysowaniu znajduje dla siebie wentył bezpieczeń 
stwa. Przy aplauzie kumpli tworzy 
rema superbohaterami 


miks z 
alter ego chłopakó 
Nunzili” 
przypomina siostrę Assumptę 
1 piękną dziewczyną, która potrzebuje pomocy. 
Francis wszelkie rzeczywiste sytuacje, których do- 
wiadcza, przelewa na papier 
Wszełkie niepowodzenia z0x 





omni 





ra 













jm prze. 


kione, sytuacje konfiktowe rozwiązane. Francis za 


im kole 





pomocą rysowania oswaja sobie 


katolickiej szkole. Nawet 
w tak porządnej jak tutaj 





I właśnie taki rodzaj ekspresji przypomina mi roz 
mowy z chłopakami przy piwie i czosnku. Pierwsze 
papierosy, kac, pocalunek, wspólne męskie tajem 
nice były dla nich wtedy najważniejsze na świecie 
Odkrywanie ybierać między 
dobrem a zem, że są przyczyny i skutki, przede 
wszystkim, że to jest prawdziwie życie. K 
siejsza decyzja tworzy życie. Twoja decyzja, za któ 
rą ty jesteś odpowiedzialny. Dobrze jest być tego 
świadomym. Nawet jak się ma 14 lat 
MONIKA ZAKRZEWSKA 











je można w 


















Jodie Foster jako jednonoga „Nunzilla” 
w amerykańskiej niskobudżetówce! 








Polska animacja kona i nadzieję na jej reanimację trzeba odłożyć 
na potem. Efekty sześcioletniej harówki 50 osób to nudy na pudy. 


W pea 2102 


Polska 2002 RECENZJA 


Scenariusz, reżyseria 
i opracowanie 
plastyczne: Andrzej szkoła 


Sluchajcie dziki: dawno, Bohater, przypominający naktęconą za 
dawno temu były sobie - bawkę, mija Prometeusza, któremi sęp 
polska szkoła flmowa, po|- rywa wątrobę, Dalego malującego płonącą 
ska szkola plakatu i polska ę być świadkiem pojedyn 
2a umara polska Chopina i Paganiniego. W jednej scenie 












cji P 












Wasik szkoła filmowa. Podejmowane co jakiś czas mamy cytat z „South Parku” (szatan gejem). 
Dłodak próby jj reanimacji, ku rozpaczy krytyków, _ winnej z „Matrksa”. Równie dobrze można 


Produkcja: Tomasz było przegonić Yauzka przez Tryogię, „Staw- 
A. Fiipczak przez apokaliptyczne monstrum, któremu na kę większą niż życie”, czy obrazy Matejki 


nie dają rezultatu. Plakat zginął pożarty 


*i chyba tylko dla nich 


Dystrybutor: Kino imię Reklama. A co z animacją? 
Ona również kona, niestety Leszek Ga. 

łysz sprofanował legend Tytusa, Romka i 
„KTomka, Piotr Dumała porwał się z motyką 
na Dostojewskiego. Teraz w ich Ślady po 
edł Andrzej Czeczot — w czasach tow 
Gierka uczestnik spisku rysowników, na 
przekór propagandzie sukcesu demaskują 

ch szpetotę peerelowskiego bytowania. W 
latach 80. wyemigrował za ocean, dzieło ży 
cia postanowił wszakże zrealizować w II RP 
etyka „Edenu” nawiązuje do epoki 
zi podwodnej”, gdy w animacji 
królowały jeszcze prace ręczne, Dzis 
domość, że 50 osób harowalo prez sześć 
lat, by stworzyć BO minut filmu, budzi nie ty 
le szacunek, co zdumienie. Zwłaszcza że elekt 
tej harówki jest mało zajmujący. 
e pszenno-buraczanego You 
który przemierza Piekło, Czyściec, Raj i stro 
nice Starego Testamentu, by wylądować w 
Ziemi Obiecanej, czyli w 
intrygować — nużą. Brak dialogów mógłby 
zrekompensować trzymający się kupy scena 
riusz. Czeczot woli jednak mnożyć atrakcje. 



































meryce, zamiast 











Czy mogło być lepiej? Niedźwiedzią 
ługę wyświadczył Czeczotowi człowiek, 
namówił go na pełen metraż oraz kry 
tyey, którzy pośpiesznie obwołali Eden” ar 
cydzielem animacji. Nadzieja, że tego same. 
go zdania będą panowie przyznający oscaro 
we nominacje jest raczej niewielka. A konku. 
rować przyjdzie z takimi hitami jak „Epoka 








prz 





któr 












lodowcowa”, „Lilo i Stich", „Mustang z Dz 
kiej Doli zonym Złotym Niedź. 
wiedziem w Berinie „Spińted Away" 





Jedynym motywem, od biedy spajają 
cym fabułę, jest buteleczka z magiczno-mu- 
ym eliksiiem, ratjąca bohatera w sytu 
ach podbramkowych. Muzyka jako pana 
<etlm na zło tego Raczej zasłużony 
hołd dia Michała Utbaniaka, którego kompo- 
zycje łagodzą upadek nadziei na świetlaną 
przyszłość polskiego filmu animowanego. 
DOMINIK OSTROWSKI 

















Kuriozum: film animowany, który 
bardziej nadaje się do słuchania, 
niż do oglądania. 


| 


|od 





Kompozycja: 
HOWARD SHORE 
Gościnnie na płycie: 

ELIZABETH FRASER, 
SHEILA CHANDRA, 
ISABEL BAYRAKDARIAN, 
BEN DEL MAESTRO, 
EMILIANA TORRINI 


LIMITOWANA EDYCJA: 

Dostępna w ograniczonej ilości. 

Przepiękne wydanie, bonusowy 
utwór „FAREWELL TO LORIEN" 


oraz szeroka gama wyjątkowych 
dodatków internetowych. 





_ www.lordoftherings-Soundtrack.com 





UDAJ 


7.U PL ULALAŚ 


> NJ 


WIMIZZ 
A jacy podobni! 





= Wasabi — Hubert Zawodowiec »** 























Najpierw dać w dziób, po” 
tem pytać. Oto żelazna zasa 
da, którą kieruje się policjant 
Hubert Fioeniini (lean Reno) 
Jego zwyczaje poznajemy w zabawnym prolo- 
gu, w którym bohater zostaje ukazany jako 
groteskowe połączenie gliny pokroju Brudne. 
go Hary'ego i współczesnego pracoholika 
Olo ton, który w pastiszowych francu 
skich kryminałach I filmach sensacyjnych moż- 
na polubić najbardziej filmowe konwencje 
traktuje się z pełną świadomością ich umow. 
ności, ale bez wulgarności i przesady. 
W tle rozsiane są trafne obyczajowe obser 
wacje i satyryczne uszczypliwości, A absurdal 
ne sytuacje nie przekształcają się w pełną 
zgiełku zgrywę. Mądrze też korzysta się z ko 
mediowej, jeszcze słapstickowej tradycji 
Na przykład, kiedy Fiorentini przeprasza pobi 
tego przez pomyłkę syna ofijel i nieświacło- 
mie powoduje serię katastrof lub też gdy w 
domu towarowym bezszelestnie unieszkodi 
wia zgraję gangsterów z yakuzy i ikt tego 
nie zau 
Dzięki charyzmie flegmatycznego J 
Reno nawet sytuacje dość ograne mogą spro- 
kować do śmiechu. Reno należy do szkoły 
aktorskich minimalistów. Susznie porównuje 
się go czasem z Robertem Mitchumem. 
Jedno pelne wyrażu spojrzenie spod ciężkich 
powiek potrafi bardziej rozbawić niż wysilona 
blazenada wielu filmowych komików. I aktor 
te swoje umiejętności wykorzystuje nawet 
w niezbyt sprzyjających okolicznościach 


RECENZJA 
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na 
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W panic niż 


WASABI. LA PETITE 
MOUTARDE QUI 
MONTE AU NEZ 
Francja-Japonia 2001 
Reżyseria: 

Girard Krawczyk 
Scenariusz: 

Luc Besson 

Zdjęcia: Gerard Stein 
Muzyka: Julien 
Scultheis, Ei Serra 
Obsada: Jean Rene, 
yoko Hirosue, 

Michel Mul, 

Carole Bouquet, 
Ludovic Bertil! 
Dystrybutor: SPL 
Czas: 94 


IDEALNY DLA... 

* pań, które uwielbiają le 
niwy wdzięk Jeana Reno 

*tych, którzy wciąż wierzą 
że Luc Besson potrafi 


A tym razem okoliczności są rzecz 
średnio sprzyjające. Flm wyprodukował i scena 
riusz napisał Luc Besson, wyreżyserował współ- 

o sukcesu innej jego produkcji, „Tai 2” 
- Górard Krawczyk. Niestety, „Wasabi” nosi piętno 
pospiesznej działalności przemysłowej, którą od 
niedawna, ale z wielkim zaangażowa. 
niem, prowadzi twórca „ Wielkiego błęki 
tu”, Można odnieść wrażenie, że pełen 
zapału przystępuje on do pracy nad no- 
wym scenariuszem, ale szybko się nudzi 
zostawia robotę w stadium wstępnym, 
a ostatnią kropkę stawia w stanie znu. 
dzenia tekstem albo też pracę kończą jego współ 
icy. Oprócz dwóch części Taxi” nie moż- 
na tu przecież mówić o wielkich sukcesach 

Także „łłasabi” wbrew obiecującemu począt 
kowi jest tylko kolejnym produktem jednorazowe 
go użytku z fabryczki Bessona. To katalog nie. 
spożytkowanych do końca konceptów, co staje 
się szczególnie widoczne, gdy akcja filmu przeno- 
si się do Tokio — policjant ma bowiem przez dwa 
dni opiekować się swoją córką Yumi, k 
nia nie podejrzewał, Za dwa dni Yumi (grana 
przez gwiazdkę telewizyjną Ryoko Hirosue) 
osiągnie pełnoletność 

Tematy zderzenia odmiennych kultur oraz 
konfrontacji dojrzałości i czupurnej młodości po: 
zostają w wiełkiej mie ykorzystane. Nie są 
bowiem splecione wystarczająco mocno z nazbyt 
schematyczną akcją 

Ciekawiej, hot pewnie wbrew intencjom 
Krawczyka i spółki, wypada konfrontacja Euro 
pa--Azja, czy raczej Francja-Japonia. Mamy tu 















praco 

















rej istnie 
























wyraźny refleks przekonania o gaiskiej cywila 
cyjnej potędze. Można odnieść wrażenie, że tylko 
mocarny Hubert, dawny pracownik wywiadu, po- 
trafi zrobić porządek w Tokio, ba, pewnie w każ 
dym miejscu na świecie. Takie imperialne tęskno- 
ty tu wyraźnie widoczne. Mimo całego paro 








To tylko kolejny produkt 
jednorazowego użytku 
z fabryczki Bessona 


dystycznego sztafażu postać Hubena wyraża fran 
cuską nostalgię za potęgą, 

Natomiast Yumi jest tyko irytującą popkultu 
rową paplą. Ale może takie wrażenie wynika 
przecie wszystkim z dysproporcji aktorskich talen- 
tów tego duetu. Pewne jest jednak, że Besson 
jeszcze kilka lat temu do takiej dysproporcji by 
nie dopuścił. Jednak zajęty obroną przez atak ki 
na francuskiego przed amerykańską inwazją na 
takie drobi zbytnio uwagi 












nie zw 






Ani nato, że jego działania zaczy 





ją mieć 
coraz bardziej niepokojący rezultat: wyhodował 
stadko epigonów, a każdy kolejny film to sprow 
dzanie jego własnych nie tak dawnych osiągnięć 
do coraz bardziej rozcieńczonej, prawda, że nie 
zbyt szkodiiwej, papki. 





ANDRZEJ BOREŃSKI 





Dobry początek, kilka fajnych pomysłów, 
ale to wszystko już było... 





But Manitou 


W imię pojednania polsko-niemie: 
Przyszłość, Niemcy i zjednot 


v Film 
Premiera: 21.02 


DER SCHUH DES 
MANITU 

Niemcy 2001 
Reżyseria 
Micał kerbig hodzi 
Scenariusz 


ian, lecz o 
Niemcy nigdy nie byli 
kiego i 
Michael Herbig nie 
Fick Kavanian 
Zdjęcia: Stephan Schuh 
Muzyka: Dieter 
Hoesch, Rali 

zngenmayr 
Scenografia: laus 
kottmann 
Obsada: Michael 
Hertig, Christian 
Tramitz Sky Dumont, 
Marie Baumer Rick 

ian zooilach 

Dystrybutor: 
Monolith Films 


Manitou", nawe 
stopień degeneracji est nie 
ktoś zamiast mózgu miał gol 


aturę gatunku: Dummko 
ALE TEKSTI 
Czy masz jakieś 
ostatnie życzenie? 
Tak. Zaśpiewaj mi 
piosenkę. 


ki, że homos 


eń seksualnych. O delikatności autorów 


Enerdowska infrastruktura 
WACC 


ckiego ten film należy zbojkotować. 


na Europa będą nam za to wdzięczne 


danitou" p Chciałoby 


kazany. Nie 


Niem 


zas kręcenia flmi 
ki inftastruk 

tury westernowej byłego NRD, W 
współpracy pz Niemc 
 bratnim krajom kon 


o Indianach homoseksualista i 


ami do bycia 
imię pojednania i przebacz 
zorej E 


Pythonów. Z 

parą, teutońską 

opf Komi kanie”. Ogł 
Niemcy nam kiedyś za to podziękują 


AMS: 


( chodu, ludzie, łapankal!! 


piać swoimi filmami. 
Manitou"! 





TOMASZ PIĄTEK 


|DWSZLCCZY 
z muzyką z filmu 


a EUBALKULIA 
IDOWICIEW FIE 


AWCE 

















ZEE ELELONOLICYGONY 
z dodatkowym CDR-em zawiera zapowiedzi 
filmu, tapetę na PC, wygaszacz ekranu, linki 
do oficjalnych stron o Harrym Potterze i inne 
multimedia. W obydwu wersjach albumu - karty 
kolekcjonerskie z bohaterami powieści! 





EDO 





LINE LULA | 


- Kocha, nie kocha x*+ 





Przewrotnie o miłości. Gwiazda „Amelii” w roli głównej ma nam 
— zrekompensować kulejący scenariusz i mdłe role drugoplanowe. 


W pni. 1402 


ALAFOLIE... 
PAS DU TOUTI 
Francja 2002 
Reżyseria: Laetitia 
Colombani 
= Scenariusz: Lacttia 
Colombani, Caroline 
Thivel 
Zdjęcia: Pierre Aim 
Muzyka: Veronique 
Pamet 
Obsada: Audrey Tautou 
Samuel le Bikan, 
Isabelle Care, 
Clement ibony. 
Sophie Guilemin, 
Erc Savin 
Dystrybutor: Best Film 
Czas: 100 








IDEALNY DLA... 


* nieszczęśliwie zakochanych 
*kardiologów 
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Laetitię Colombani do reali 
zacji tego filmu zainspitowa- 
ła własna praca dyplomowa. 
Pisała o motywie obłędu 
w kinie. Potem nakręciła film o dziewczynie 
chorej z miłości 

Historia zaczyna się niepozomnie. Przypo 
mina pierwszą z brzegu amerykańską kome. 
dię romantyczną. Oto młodziutka, urocza, 
śliczna i zdolna malarka Angdlique zakochuje 
się w swoim sąsiedzie, Wydaje jej się, że 
szczęśliwie, On wprawdzie jest od niej sporo 
Starszy i żonaty, w dodatku wkrótce będzie 
miał dziecko, ale dla Angelique nie ma to 
znaczenia, Jest pewna, że Laic się rozwiedzie 
To przecież ona jest kobietą jego życia i tylko 
ja kocha naprawdę. 

Pewnego razu Lol nie zjawia się na 
randce. Potem kolejna nieudana randka i ko 
lejne rozczarowania. Zaprzepaszczona kareta, 
klopoty finansowe, wreszcie morderstwo, 

a potem próba samobójstwa. Słowem: ckliwe 
love story, które mało cierpliwych widzów 
może śmiertelnie znudzić, Zwłaszcza że kolej 
ne zwroty akcji nietnudno przewidzieć. Mąż 
wreszcie idzie po rozum do głowy i grzecznie 
wraca do żony. Kochanka szaleje 2 rozpaczy 

i robi głupstwa. 

Widza, który przebrnie przez pierwszą 
połowę filmu, czeka jednak niespodzianka 
najgorsze ma już za sobą. Laetitia Colombani 








w pewnym momencie przerywa swoją opo- 
wieść i zaczyna ją jeszcze raz. Tym razem 

z punktu widzenia Loica. Oglądamy scena po 
scenie niby tę samą historię, jednak zupełnie 
inną. Wreszcie zaczyna się robić interesująco, 
a przesłodzone love story zamienia się w film 
psychologiczny. Może nie w arcydzieło kina 
francuskiego, ale w co najmniej ciekawą opo 
wieść o dziewczynie chorej z miłości. 

Jeśli ktoś lubi Audrey Tautou — będzie 
usatysłakcjonowany. W tym filmie Amelia 
prawie nie schodzi z ekranu. 

Operatorzy z zapałem celebrują jej urodę. 
W niemal każdym kadrze mamy szansę spo- 
tkać zdziwione spojrzenie, wiecznie rozchyło. 
ne usta i zabawnie odstające uszy. Tautou 
czesze się, przebiera, całuje różę, maluje ob- 
rza. Jest smutna, wesoła, zamyślona, rozgnie 
wana. Innych aktorów rzadko dopuszcza 
przed kamerę. Szkoda, bo sama jej rola nie 
wystarczy, by przyjemnie spędzić dwie godzi 
ny w kinie. Przydałyby się jeszcze interesują 
ce postacie drugoplanowe I nieco bardziej 
frapująca historia 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 








wywiad z Audrey Tautou na wwwfilm.com.pl 








Randka 
z Lucy *** 
Wraca: 14.02 


M WITH LUCY USA-Francja 2002 
Reżyseria: lon Sherman. Scenariusz Eic Pome. 
rance, Zdjęcia: Tom Richmond. Obsada: Monica 
Potter Gael Garcia Bernal, David Boreanaz, John 
Hannah, Anthony Lapaglia, Henry Thomas 
Dystrybutor: Monolit Fiims. Czas: 90 


Amerykańskie komedie roman. 
tyczne mają zwykle jedną zabaw 
ną cechę. Główne bohaterki są 
ładne, zgrabne, dobrze ubrane, 
sympatyczne, inteligentne | dowcipne. Z pamięci 
sytują arcydzieła lteratury, Świetnie tańczą, gotują 

grają w tenisa, Niewiarygodne, że mogą cierpieć 
na brak powodzenia u mężczyzni 

W „Randce z Lucy" główna bohaterka też jest 
oczywiście śliczną, uroczą blondynką. U jej stóp 
powinien leżeć pokotem tłum wielbiciel, a wśród 
nich ten właściwy, Jest jednak inaczej i stąd głów. 
nym wątkiem fabuły są miłosne niepowodzenia 
Lucy. Owa atrakcyjna dziennikarka właśnie przeży- 
ła rozstanie z ukochanym i nie może się pozbierać. 

Jej młodsza siostra Jo postanawia znaleźć Lu 
<y drugą połówkę. Bierze na siebie rolę swarki i 
umawia dziewczynę z samotnymi mężczyznami 
Gdy chlopak się nie podoba, lo załatwia kolejną 
randkę w ciemno. W końcu za którymś razem 
musi się udać. 

Film składa się z seri kóciutkich scen. W każ: 
dej z nich to samo: potkanie Lucy z potencjalnymi 
ukochanym. Poznajemy kolejno kandydatów do rę 
KI i możemy zgadywać, któremu z nich powie sa 
kramentalne tak (bo, że powie, nie mamy wąjpl- 
wości) Który będzie tym szczęśliwcem? Seksowny 
ekolog? Grubiański basebalista? Bogacz z Forydy? 

Randka z Lucy" przypomina puzzle. Twórcy 
wyciągają z pudełka kolejne części, Widzowie do 
posowują je do układanki. Dopóki nie ułożymy ca 
łości, nie zgadniemy, w kim Lucy się zakocha. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


RECENZJA 














Komedia romantyczna obficie polana 
lukrem. Z łyżką dziegciu na deser. 


Pogodna opowiastka o miłości. W sam raz 
na walentynki. 





Tm 








WYGRALI MOCNI 
az 








| AŻ 
NZ / 
pomnijmy: należało stworzyć kolejny odcinek $: SIĘ: 
przygód Orzecha i Czerwonego, a historyjka 
musiała nawiązywać do znanego filmu lub [11] | 
filmów. Wybór zwycięzców nie był łatwy. | 
Dostaliśmy mnóstwo wspaniałych scenariuszy. 4 
Zwycięski komiks macie przed sobą. ©. 
Gratulujemy autorowi i zdobywcom wyróżnień! po / 
mm 





Oprócz publikacji komiksu na łamach Filmu wygrał 15 kg móm': 


WYRÓŻNIENIA 


Płyty DVD ufundowane przez miesięcznik Film otrzymują: 


MARTA GRZECHOWIAK 2 wrześni i TOMASZ JURKOWSKI 2 Poznania 





(TOO ELUAĄ 


UAV 


--Nadzy »»» misia” 


JZU LULA UAŚ 





MENEM 
podejmują dialog 


—-— Celne obserwacje obyczajowe, ale brak choćby szczypty przewrotności 
i ironii. Mimo to lubimy bohaterów. Więc nie narzekajmy za bardzo 


W poni: 2102 


NACKT 
Niemcy 2002 


Reżyseria i scenariusz: 


= Doris Dórie 
Zdjęcia: Frank Griebe 
Muzyka: Liquid Loop. 
> Ivan Hajek 
Obsada: Heike 
Makatsch, Benno 
Firmamn, Alerandra 
Maria Lara, lirgen 
Vogel, Nina Koss 
Dystrybutor: Best Flm 
Czas: 90' 








IDEALNY DLA... 

* zwolenników kontaktu 
przez dotyk 

+ sfrustrowanych średnio- 
latków, którzy nie bardzo 
wiedzą co dalej 
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Filmy Doris Dore są rozsąd 
ne, ale na szczęście nie są 

nudne. Chcą się podobać 

(i z reguły podobały się, nie 
tylko w Niemczech, ale i w całej Europie), 

ale nie ma w nich nużącego wdzięczenia się. 
Celne, acz nieco banalne obserwacje obycza 
jowe unikają gazetowej oczywistości, ponie- 
waż są przesączone ostrożnie dawkowanymi 
porcjami liryzmu i satyry. 

Twórczość tej deklarującej niechęć do 
Hollywood reżyserki jest przecież w dużej 
mierze oparta na amerykańskich wzorcach 
konstrukcji. Ale zastosowanych inteligentnie 
i z umiarem. Punktem wyjścia jest przeważnie 
sytuacja nieco skandalizująca, wytrącająca 
bohaterów z kolein niebezpiecznej życiowej 
zutyny. Tak było w opowieści o dziwacznym 
wym trójkącie „Mężczyźni” (1985), 
jak i feministycznej z ducha satyrze „Ja i on” 
(1987), o pewnej części cała , która chce 
zdominować jej męskiego właściciela 

Nie inaczej dzieje się i w przypadku „Na: 
gich”. Podczas proszonego obiadku w domu 
nuworysza Dylana trzy wkraczające powoli w 
wiek średni mieszczańskie pary oddają się 
grze w rozpoznawanie dotykiem nagich part 
nerów. Nie jest to wbrew pozorom objaw po. 
zbawionego fantazji wyuzdania, ale okazja 
do chwilami bolesnej psychodramy. Bo okazu. 


RECENZJA 








uczuci 











je się, że każdy z tych związków przechodzi 
inny rodzaj kryzysu 

Wniosek jest dość o miłość wy. 
maga stalego odkrywania się na nowo, wy 
łego budowania porozumienia wbrew 
ukrytym lękom, kompleksom i przeciwno: 
ściom. „Nadzy” to wezwanie do nieustanne. 
go podejmowania dialogu, który może być 
bolesny, ale oczyszczający 

Największy walor tego filmu to ukazani, 
jak próby takiego porozumienia kończą się 
nie raz i nie dwa fiaskiem i rozgoryczeniem 
Ale „Nadzy” niosą pocieszenie w sposób jed: 
nak zbyt łatwy. Wyostrzmy wzrok, natężmy 
wolę, porozmawiajmy szczerze | jest duża 
szansa, że wszystko będzie cacy. Jest to prze 
konanie naiwne, przypominające dział porad 
w kolorowych czasopismach. 

Brak tu szczypły przewrotności i ironii 
Ale Doris Dórie i jej solidni aktorzy sprawili, 
że mogliśmy ich bohaterów polubić i życzyć 
im, aby się wzajemnie odnaleźli. A to już 
wcale nie tak mało. 

ANDRZEJ BOREŃSKI 
























Niemiecki komediodramat obyczajowy 
-to wcale nie musi oznaczać 


katastrofy! 









24 godziny ** 


TRAPPED. USA 2002. Reżyseria: vis Mandoki 
Scenariusz: (na podst. własnej powieści) Greg les 
Zdjęcia: Pot Sobociński, Fredei Emes 

Muzyka: John Ottman. Obsada: Chatize Theron, 
Courtney Love, Kevin Bacon Stuart Townsend 
Dystrybutor: Vision. Czas: 99 


Zaczyna się naprawdę bardzo 

dobrze. Mamy obraz selskiej to 
USS ojj] cziki w sieskim domu nad sił 
im jeziorem. Tatuś anestezjolog 
wyjeżdża na kongres i zostawia w domu mamusię 
modelkę i sześcioletnią córkę. 

Ale do domu wkraczają porywacze. Sielski ob- 
razek powoli przekształca się w niepokojący, operu- 
jacy dużymi zbliżeniami thriler Jeden z bandytów 
towarzyszy matce dziewczynki, drugi est z małą 
gdzieś na odludziu, a ojcem zaopiekowała się pory 
waczka, Kidnaperzy mają 24-godzinny plan. Fun: 
dują rodzinom porywanych dzieci to nie jest ich 
pierwszy raz) 24-godzinny strach zakończony po- 
braniem gotówki, Wierzą, że teraz też tak będzie. 

Oczywiście nie wszytko idzie zgodnie z pa 
nem. Mała jest alergiczką, która w każdej chwil 
może umrzeć, Matkę nie tak łatwo jest zastraszyć, 
a ojciec w sytuacjach kryzysowych wyraźnie zaczy 
na się rozkięcać 

To mógłby być naprawdę dobry film. O tym 
ak plan kidnaperów musi ulegać modyfikacjom, 
na które nie są przygotowani. Jak powoli role 
oprawców i ofiar zamieniają się. Niestety okazuje 
się, że kidnaperzy mieli motyw nie tyko finans. 
wy i zaczyna się robić banalnie, W końcu scena: 
riusz „24 godzin” zapomina o subtelnych napię 
ciach i niedomówionych scenach. Zaczyna się 
kiepski James Bond 

Uwielbiam pościgi samolotów, wybuchy cy 
tern na autostradzie, ale nie w takim filmie! Znikł 
cały budowany przez wiele minut kmat, Przesta- 
lam się niepokoić i wierzyć bohaterom, Zaczęłam 
się podśmiewać, Ech. 
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'ABANDON. USA 2002. Reżyseria i scenariusz: Stephen Gaghan. Zdjęcia: Mat 
thew Libatique. Muzyka: Clint Mansel, Obsada: Katie Holmes, Benjamin Brat, 
Charlie Hunnam, Zooey Deschanel. Dystrybutar: ITI Cinema. Czas: 


Ten film to debiut reżyserski 
ma Gaghana, aureta Oscara i Zotego Globu za scenariusz 
OMÓ! iN 
OWIENIE. o fimu „rafi. Tym zem Gagi ko Janie 
i Katie 
ile. Niedługo czekają ją ostatnie 
kiej, Nie poja 
njamin Brat) 
Emb 
itnich dni Emt 


(Katie Holmes) pr 
egzaminy i obrona p 
wia się det Wade Handler 


wiązania z zaginię 
(MAS) 


krywa nieznane fakty 
ciem innego studenta. 


go pr 
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Antwone 
Fisher 
W nic 2 21.02 


USA 2002. Reżyseria: Denzeł Waskngion 
Scenariusz: Antwone Fisher Zdjęcia: Philippe 
Roussel. Muzyka: Mychael Danna, Scenografia: 
Nelson Coates, Obsada: Derek Luk, Denzel 

ashingron, loy Bryan, Sal Richardson, Viola 
Davis. Dystrybutor: Syfena Czas: 120 
b z zk mamy debiut eżysersk 
do scena: 
ÓWIENIE 
rusza, którego autorem jest sam 
hate filmu — debiutant niema 
jacy zawodowych iteraturą i z kinem. 
Antwone Fisher (Derek Luke) wał się 
zastępczej rodzinie, nie znał s 
jąc, bardzo boleśnie przeży 


Wkraczył w dorosłość pełen 


pogo do świata Gy tafld m 
wódci kak taki agresji sprawih, że 
msi poddać sę ei u sawinego p 

(Denzel Washingt 
sher przyjmuje ta jek 
mę represji. Doświadczenie Davenporta pozwala 
jednak nawiązać kontakt z Fisherem 
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AFERA PONIŻEJ ZERA 


SPÓR O „EDEN” 


BOŻENA JANICKA + 
Ewenement artystyczny bez poprzedników 

i zapewne bez następców. Coś innego i coś 
więcej niż film rysunkowy: przewrotnie inteli- 
gentna zabawa światową historią kultury 

i sztuki. Lecz widz musi umieć odczytać te 
aluzje, odniesienia, znaki i umieć się nimi 
bawić. Jeśli nie potrafi, zapewne film odrzuci 


TOMASZ JOPKIEWICZ *** 

Siłą filmów wybitnego rysownika Andrzeja 
Czeczota była ich lapidarność, specyficzny 
humor i zaskakujące puenty. Niestety, 

w przypadku „Edenu” zabrakło tych atutów. 
Podziw budzi ogrom pracy włożony w ten 
film, nie da się jednak ukryć, że rezultat jest 
pretensjonalny i nużący. 
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—-—- FILMY ZAROBIŁY: 


(6 grudnia 2002 — 2 stycznia 2003) 
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1 WŁADCA PIERŚCIENI: DWIE WIEŻE| 236,0 | 2360 | 2 1THERING A 17369 | 39945 | 7| 1a 303,0 
—————  2ZŁAP MNIE, JEŚLI POTRAFISZ 76,3 76,3 1 2 ŚMIERĆ NADEJDZIE JUTRO 1 656,6 4 503,0 6 130,3 321,8 
3 MAID IN MANRATTAN 67 | 67 |3. APUSRECH [2BZNU EOB k | 2491 
4 TWO WEEKS NOTICE 57,7 > 4 PLANETA SKARBÓW 796,9 125,9 
SPRARRY POTTER KOMNATA 7377436) 7 ZMUDEZ ICER 730,6 417,8 
6 ŚMIERĆ NADEJDZIE JUTRO. 43,5 6 6 ŚNIĘTY MIKOŁAJ 2 1710, 61,8 
——— TDRUMUNE | «2 3 TZEMSIA | © CZA 1959 
8 GANGS OF NEW YORK 39,8 2 8 WIELKI PODRYW 418,6 44,9 
9 STAR TRECK: NEMESIS 372 3 SKOK 369,8 39,6 
= —— 10 ANALYZE THAT 29,7 4 10 SMOKING 348,6 32,8 





TRIUMF PEWNIAKA 

I Nie mogio być inaczej: „Władca Pierścieni: Dwie Wieże” został 
zwycięzcą grudniowego zestawienia za oceanem. Mimo przeciętnego 
otwarcia, już po 2 tygodniach film osiągnął wynik drugiej części „Karnyłego 
Pottera" po 7 tygodniach. Ponad trzy razy mniejsze wpływy miał, zajmujący 


ŚWIĄTECZNE PUSTKI W KINACH 

I Wyniki grudnia pokazują, dlaczego nie warto wprowadzać wielkich hitów w tym okresie. W ciągu 
roku często zdarzają się tygodnie, kiedy kina odwiedza więcej widzów niż w całym grudniu. Prawdo. 
podobnie to promocyjnej akcji mukipleksów i dużych kin zawdzięczamy 1/3 grudniowej widowni 
Najlepszym filmem miesiąca został horror „The Ring", który ma tak wysoką pozycję dzięki bardzo 
drugie miejsce, najnowszy film Stevena Spielberga „Złap mnie, jeśli wyrównanym wynikom w kolejnych tygodniach grania. Na trzecim miejscu trzyma się mocno polska 
potrafisz" z Leonardo DiCaprio i Tomem Hanksem, chłodno przyjęty przez nadzieja na Oscara — „Edi'. Na czwartym — niespodzianka — disnejowska „Planeta skarbów”. Chyba 
krytykę, Tuż za nim dwie komedie romantyczne. Pierwsza — „Maid in Man- jedyny film, któremu święta bardzo pomogły. „Zemście” nie udało się przekroczyć granicy 2 milionów 
hattan” z Jennifer Lopez i Ralphem Fiennesem. Druga Week Notice" — widzów w 2002 roku. Choć było blisko. Najlepsza premiera grudnia — jedyna w pierwszej dziesiątce 

to film ekipy od „Miss Agent". Partnerem Sandry Bullock jest Hugh Grant.  — „Śnięty Mikołaj 2” zajęła dopiero 6, miejsce. Cóż, taki to był miesiąc 



























STACHANOWCY 
KINA BIJĄ REKORDY 


ok 2002 był wyjątkowo udany dla amerykańskiej 

branży kinowej. Widzowie zostawiii w kinach 
rekordową kwotę ponad 9 miliardów dolarów. Przy 
okazji udało się pobić najlepsze otwarcie wszech cza- 
sów („Spider-Man" — 114 mln dolarów) oraz sześć 
najlepszych otwarć miesiąca (marca, kwietnia, maja, 
lipca, września i października). 

Kiedy się patrzy na listę najlepszych filmów tego 
roku za oceanem, wydaje się, że nie mogło być ina- 
czej. Na czele znajduje się wspomniany już „Spider- 
-Man", który przekroczył 400 min dolarów wpły- 
wów. Prawie 90 min mniej zarobiła druga część 
„Gwiezdnych wojen” — „Atak klonów”. Kolejne miej- 
sca przypadły drugim częściom innych superproduk- 
cji: „Władca Pierścieni: Dwie Wieże” — mimo że miał 
premierę 18 grudnia, uzyskał aż 268 min — i „Marry 
Potter i Komnata Tajemnic”, który może się pochwa- 
— lić wynikiem mniejszym zaledwie o 5 mln. 

Piąte miejsce zajmuje jedna z największych sen- 
sacji 2002 roku — „Moje wielkie greckie wesele”, 








Tyko milion mniej zarobiły „Znaki” M. Night 
Shyamalana, które okupują szóste miejsce, a za sobą 





szy film 2000: „Grinch” — 255 mln, najlepszy film 


które zgromadziło blisko 229 min dołarów. Ten ni- 
skobudżetowy film miał swoją premierę w kwietniu 
i początkowe jego wyniki nie wróżyły wielkich suk- 
cesów. Jednak pod koniec lipca sytuacja się diame- 
tralnie zmieniła, tydzień po tygodniu film zyskiwał na 
popularności, przeskakując na coraz wyższe pozycje 


w zestawieniach. We wrześniu „Moje wielkie greckie 


wesele” było już najlepszym filmem miesiąca! 
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pozostawiły trzecią część „Austina Powersa” (213 
min) i drugą część „Facetów w czerni” (190 min). 

Dopiero dziewiąte miejsce zajął najlepszy film 
animowany — „Epoka lodowcowa” — gromadząc nie- 
co powyżej 175 mln. 

Dziesiątkę najlepszych filmów zamyka dwudzie- 
sta, jubileuszowa, część przygód najsłynniejszego 
bryvyjskiego agenta — Jamesa Bonda. 


2001: „Harry Potter i Kamień Filozoficzny” — 294 
min), można śmiało postawić tezę, że nie nie robi tak 
dobrze branży kinowej jak nastroje recesyjne. 

Dla branży amerykańskiej był to również rok po- 
ważnych zmian technologicznych w dziedzinie wy- 
świedlania fimów. Wprowadzono na masową skalę 
cyfrowe projektory, a co za tym idzie cyfrowe kopie, 
oferujące jeszcze lepszą jakość obrazu i dźwięku. 


OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWWIES.PL, WWW.BOXOFFICE.PL 


FOT, ARCHIWUM. 
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Zostań kinomaniakiem 
wstąp do 


SILVER 
|<» MID J— | 


klubu dla ludzi kochających kino 


darmowe bilety do Silver Screen e darmowy internet w Silver Zone e w prezencie na urodziny — bilet do kina 
e przedpremierowe pokazy © przeglądy filmów e spotkania z aktorami i reżyserami 
ODNALEZC OWOCNEJ 


Zbieraj punkty na magnetycznej karcie członkowskiej Silver Club. 
Każde 10 punktów to nagroda. 


p 4 ZEL 


R 
El AJ w. sstęlb 


Wszystkie informacje w kinach Silver Screen * ETZ NON WEZ CETJŁONRCZHR-CZE=IMU 
+ Gdynia, ul. Waszyngtona 21, tel. (58) 628 18 00 * Łódź, ul. Pilsudskiego 5, tel. (42) 639 58 58; www.silverscreen.com.pl 
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8. mila *** 

Kolejny buntownik z wyboru — młody 
Jimmy dostaje od życia w kość, ale się 
nie daje. Jego lekarstwem na wszystkie 
problemy jest hip hop. Być może dzięki 
muzyce uda mu się wyrwać z getta 

i życiowej szarzyzny. Na szczęście flm nie 
stawia kropki nad „i” i nie funduje nam 
kolejnego, po hollywoodzku krzepiącego, 
finału. Nie przybliża jednak także świara 
kip hopu i nie wyjaśnia fenomenu popu- 
larności tej muzyki. „8. mila” to wyłącz- 
nie film dla fanów Eminema, który złym 
aktorem nie jest,ale zdecydowanie lepiej 
sprawdza się z mikrofonem w ręku. 

Hip hop to jego żywioł. 

USA 2002. Reż. Curtis Hanson. 

wyk: Eminem, kim Basinger, 

Michael Shannon. 


Eureka **** 

Bogate pod względem treści, oszczędne 
jeśli chodzi o formę, studium chorej du. 
szy. Wiwisekcja nieco w stylu „Bez lęku” 
Petera Weira, bardziej jednak dociekliwa 
i iedbająca o komfort psychiczny widza. 
Na południu Japonii zostaje porwany 
autobus. Terrorysta zabija prawie 
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wszystkich pasażerów, poza dwójką 
nastolatków oraz kierowcą. Dwa lata 
później uratowani wyruszają w podróż, 
która ma spełnić rolę katharsis. Muszą 
uporać się że swoimi emacjonalnymi 
bliznami i poczuciem wewnętrznej 
pustki, tóre ich nie opuszcza 

Japonia 2000. Reż: Shinji Aoyama. 

wyk Koi Yakusho, Aoi Miyazaki, 

Masaru Miyazaki. 





Fanny i Aleksander 

*kkkkk 

„Przywileje dzieciństwa: poruszać się 

bez przeszkód między magią i owsianką, 
między bezgranicznym strachem i galo- 
pującą radością". Tak Bergman określi 
przesłanie filmu „Fanny I Aleksander”, 
jednego z najbardziej osobistych w jego 
twórczości. Bergman odwoluje się w nim 
do swoich wspomnień z dzieciństwa. 

W rodzinną sagę z początków XX wieku 
wpisał opowieść o dojrzewaniu, 
rozprawę na temat poszukiwania Boga 

i sensu życia, a wreszcie pochwałę 
radości życia, Piękne, poetyckie kino, 
które nigdy się nie zestarzeje 
Szwecja-RFN-Francja 1982 
Reż: Ingmar Bergman. Wyk. Be 
Eva Froling, Gunn Wiallgren. 





K-19 kkk 

Kolejna historia z okresu zimnej wojny 
inspirowana autentycznymi wydarzenia- 
mi. Na radzieckim okręcie podwodnym 
dochodzi do awarii reaktora atomowego. 
W każdej chwili może dojść do eksplozji, 





redaguje ELŻBIETA CIAPARA 


a wtedy I wojna światowa murowana. 
Załoga próbuje zapobiec katastrofie. 
Wbrew temu, co się pisze, Hanison Ford 
w roi dowódcy okrętu wcale nie jest taki 
drewniany, a sam film wcale nie taki 
ciężkostrawny. Jednego tylko nie rozu- 
miem — dlaczego nakęciii go Ameryka- 
nie, a nie Rosjanie? Wstydzą się bohater- 
stwa swoich własnych marynarzy? 

USA 2002. Reż: Kathtyn Bigelow. 

Wyk: Hanson Ford Liam Heeson, 

Sam Spruli Peter Sarsgaard. 








Niewinność k*kk* 

Love story bez nadmiaru słodyczy, 

ale i bez niepotrzebnego dramatyzmu. 
Banalna fabula została przedstawiona 

w tak ciekawy sposób, że trudno śię nią 
nie wzruszyć, To historia zakochanych, 
którzy rozstją się I spotykają ponownie 
po pięćdziesięciu latach. Uczucie odżywa, 
co wiąże się z mnóstwem kłopotów. 
Obydwoje są już przecież w zaawanso- 
wanym wieku, Mają dzieci, on jest 
wdowcem, ona — mężatką. Bardzo dobre 
aktorstwo, piękna scenografia i dopraco- 
wany scenariusz. (AG) 

„Australia-Belgia 2000. Reż. Paul Cox 

Wyk. Julia Blake, Charles „Bud” Tingwel, 
koistien Van Pelicom. 


Pochwała miłości **** 

Kino w kinie, bo intryga obraca się 
wokół przygotowań do sflmowania 
miłosnej histori Intryga nie jest jednak 
ważna. Bo „Pochwała” to zbiór rflekji 
Godarda na temat miłości, starzenia się 





i przemijania, naszego stosunku do 
przeszłości i do histori. Czuć niechęć 
Godarda do amerykanizacji ycia 

i kultury masowej, w tym niechęć do 
hollywoodzkich superprodukcji 

Przy okazji Godard eksperymentuje 

z formą i filmowym językiem 

— nie żawsze z powodzeniem, 

ale niezmiennie inspirujące. 
Francja-Szwajcara 2001. Reż: Jean-Luc 
Godard. Wyk.: Jeremy Lippmann, 
Bruno Putzulu, Cedile Camp. 





Pokój syna *k** 
Rodzina w obliczu tragedii — ginie syn, 
rodzice i siostra muszą nauczyć się żyć 
bez niego. Film Moretiego to poruszają- 
<q zapis zmagań rodziny z rozpaczą, 
żalem i poczuciem pustki. Jego są jest 
prostota i szczerość, z jaką została 
potraktowana zarówno sama tematyka, 
jak i bohaterowie. Morei nie obawia się 
budzić silnych emocji bo w jego filmie 
10 one są najważniejsze. 

Włochy 2001. Reż: Nani Moreti 

Wyk:: Nani Moreti, Laura Morante, 
Jasmine Tinca. 


Porozmawiaj z nią k**+ 
Dwie nieprzytomne kobiety i ich dwóch 
wielbicieli. Zamiast porozumienia dusz 
tyko cata, którymi można się apieko- 
wać, do których można mówić, 

które można posiąść... Porywająca, 
piękna histora miłosna opowiedziana 
w sposób szokujący, wręcz drastyczny. 
Tako miłości może mówić tylko Pedro 
Almodóvar. Wciąga nas w swój niezwy. 
kły świat, hipnotyzuje, oczarowuje tak, 
że nic w jego wizji nie szokuje. 

tykamy ją w całości i chcemy więcej, 
Hiszpania 2002. Reż. Pedro Almodóvar 
Wyk: Javier Camara, Dario Grandinet, 
Leonor Watling. 





Zemsta *** 

Wiadomo, o czym opowiada komedia 
Fiedry. Flm Wajdy — wbrew szumnym 
zapowiedziom reżysera przed realizacją 
— nie jest niczym więcej niż jej porząd- 
nym wystawieniem w plenerach ruin 
zamku w Ogrodzieńcu. 

Satystakcję z oglądania daje przede 
wszystkim genialna kreacja Janusza 
Gajosa jako Cześnika oraz zaskakujący 
Roman Polański w roli Papkina. (805) 
Polska 2002. Reż. Andrzej Wajda. 

wyk: Janusz Gajos, Andrzej Seweryn, 
Roman Polański. 
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The Ring — Krąg **** 
Tajemnicza kaseta wideo, po obejrzeniu 
której zostaje tyłko tydzień życia. Dzienni- 
karka prowadząca śledztwo w tej sprawie, 
bo oczywiście sama obejrzała kasetę... Br 
można się porządnie przestraszyć. A jeżeli 
ktoś lubi doszukiwać się w kinie ukrytych 
znaczeń, też znajdzie dla siebie pożywkę. 
Japonia 1998. Reż. Hideo Nakata. 

Włyk:: Nanako Matsushima, Miki Nakatani, 
royuki Sanada, Yudo Takeuchi. 





The Ring *k* 
Amerykańska próba zdyskontowania suk: 
<esu Japończyków. W porównaniu z ory 
ginałem amerykański remake wiele traci 
Jednak jako jeszcze jeden flm grozy ma- 
de in Hollywood broni się świetnymi 


pł lm r ia Aldi ramowy 





zdjęciami i deliryczną muzyką (jak zwykle 
niezawodny Hans Zimmer. Reszta to 
oczywiście opatrzone chwyty i schematy, 
ale całkiem zgrabnie powiązane 

USA 2002. Reż: Gore Verbinski. Wyk. 

Naomi Watts, Martin Henderson, Brian Cox. 


Znaki 

Shyamalan naktędi film o inwazji z ko 
smosu. A właściwie antyfilm, bo nie ma 
tu ani olśniewających efektów specja 
nych, ani scen zagłady wielkich metropo 
li ani nawet porządnej eksplozji To nie 
kolejna tandeta w stylu „Dnia Niepodle 
głości”. Shyamalan opowieść o ataku ko 
smitów sprowadził do historii jednej ro- 
dziny — mieszkańców odciętej od świata 
farmy. Dorzucił wątek utraty i odzyskiwa- 
nia wiary. Szkoda tyko, że wyraźnie nie 
wiedział, jak „Znaki” zakończyć. Niepo- 
trzebnie też obsadził w głównej roli wie 
kiego cierpięnika ekranu — Mela Gibso: 
na. Wilis byłby lepszy. 

USA 2002. Reż: M. Night Shyamalan. 

Wyk: Mel Gibson, Joaquin Phoenix, 

Rory Culkin. 
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Harry Potter 
i Komnata Tajemnic **** 
la dzieci. 





Sequel 





anego przeboju 








arty Potter, 
tęce roboty, Musi 


ęść przygód Pottera 


ej mroczna i st 





ierwsza. Pelno w niej duchów, 






owadów i dl 
ch bolesne ciosy. Dlategi 
m młodszym dzieciom. 
Ani konserwatywnym dor 
USA 2002. Reż.: Chris Columbus. 

Wyk: Daniel Radcliffe, Emma Watson, 
Rupert Grint, Kenneth Branagh. 

















Mali agenci 2 *** 
Rodriguez dl dziec. Mali agenci wu 
szają na tajemniczą wyspę, Mieszka tam 


dziwnych zwierząt-mutan 
pomina trachę 











opiero gdy uda im się r 
em, pokonać wroga, odbyć 








USA 2002. Reż. Robert Rodriguez. Wyk. 
Antonio Banderas, Carla Gugino, 
Alexa Vega, Daryl Sabara 


Mustang z Dzikiej Doliny 
kkkk 
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Oczywiście wizja Dzikiego Zachodu pełna 
jest uproszczeń i czuć w niej ślady 
politycznej poprawności. Ale tak poza 
tym „Mustang” może się podobać. 

To przyzwoite kino familijne — ciekawe 
graficznie, z dobrym, wyrównanym 
tempem, charyzmatycznym głównym 
bohaterem i wpadającymi w ucho 
piosenkami Bryana Adamsa. 

USA 2002. Reż: Lorna Cook, Kelly Asbury. 


Planeta skarbów **** 

Walt Disney — niestety trochę bez formy. 
Rysunkowa wiersja powieści Stevensona. 
Bohaterem jest nastolatek Jim. Wyrusza 
w Kosmos, by odnaleźć legendarną 
Planetę Skarbów. Po drodze oczywiście 
spotyka go cała masa kłopotów. Jednak 
skarb zostaje odnaleziony wraz z odpo 
wiednią dozą życiowych mądrości 
Trochę bez polotu, więc rodzice mogą się 
nudzić, ale dzieciom się spodoba: akcja 
toczy się wartko, a rysunki są doskonałe 
Ja postawiłam filmowi rójkę, 

mój syn — piątkę. Stąd średnia 

cztery gwiazdki. (AG) 

USA 2002. Reż: Ron Clements, John Musker, 







Ali G Indahouse * 
Fabufa tego filmu jest krucha jak intelekt 
głównego bohatera. Ali G (Sacha Baron 
Cohen) est swojskim matolem podają- 
cym się za DJ-a na emeryturze, 

W szkolnej świetlicy Al uczy kilkuletnich 
chłopców, jak „wyrywać cipki” i „nie być 
lachociągiem". Niestety z powodu cięć 
budżetowych jego placówka ma zostać 
zamknięta. W tym samym czasie jedna 

z angielskich parti desperacko poszukuje 
świeżej twarzy do nadchodzących 
wyborów. Wybrańcem okazuje się 
oczywiście nasz Ali G, kóry w zamian 

za dofinansowanie szkoły zgadza się 

ma udział w kampanii I zostaje 
parłamentarzyśtą... (MAS) 

Wlk. Brytania 2002, Reż.: Mark Mylod. 
'Wyk.: Sacha Baron Cohen, Michael Gambon, 
Kellie Bright. 
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Co za życie ** 

Co za film! Podejrzewam, że w zamierze- 
niu miała to być lekka, ale wyrafinowana 
komedia w stylu tych z Katharine Hep- 
burn i Spencerem Tracym. Wyszedł jednak: 
film mało zabawny z drewnianymi, wydu- 
manymi dialogami. Ulubione słowo sce- 
narzystów to „zdełiniuj”. Na przykład Ona 
mówi: „Jestem szczęśliwa”, na co On na- 
ychmiast reaguje zwrotem; „zdefiniuj 
szczęście”. Przy trzeciej takiej definicji 
można mieć już dość. — Widziałam knot. 
— Zdefiniuj knot. — Film „Co za życie”. 

USA 2002. Reż.: Stephen Herek. Wyk: An- 
gelina Jolie, Edward Burns, Christian Kane, 
Tony Shalhoub. 


Mr. Deeds 

— milioner z przypadku % 
Za takie filmy dawałabym reżyserom do- 
żywotni zakaz wykonywania zawodu. W. 
tej tzw. komedii o prostaczku, który nagle 
staje się miliarderem, zawodzi dosłownie 
wszystko — poczucie humoru, aktorzy, a 
przede wszystkim dobry smak. I może 
wreszcie ktoś by się odważył i powiedział 
Sandlerowi, że komik z niego żaden. 

USA 2002. Reż.: Steven Brill. Wyk; Adam 
Sandler, Winona Ryder obn Turturo. 





SENSACJA 


Bezsenność **** 
Will Dormet, otoczony legendą policjant, 
przybywa na Alaskę. Ma pomóc w wy- 
ktyciu mordercy nastolatki w miasteczku, 
w którym o tej porze roku słońce nie za- 
chodzi przez całą dobę, Wil ma niejedno 
na sumieniu I jest szantażowany przez 
mordercę, którego właśnie ściga. 

Drugi film autora niezapomnianego 





„Memento” nie jest kolejnym objawie- 
niem i można mu niejedno zarzucić. 

Ale „Bezsenność” pozostaje niezłym 
thrilerem policyjnym, świetnie zagranym 
przez Ala Pacino. Dzięki znakomitym 
zdjęciom robi wrażenie sugestywnym kl 
matem. Widz niemal fizycznie odczuwa 
delikatne rozedrganie, dziwną niereal 
mość świata, na który bohater patrzy 
złaknionymi snu oczami. (805) 

USA 2002. Reż: Christopher Nolan. 

Wyk Al Pacino, Robin Wiliams, 

Hilary Swank, Marin Donovan. 


Czerwony smok *** 
Chronologicznie to pierwsza część 
przygód doktora Hannibala „Kanibala” 
Leciera, Tym razem Hannibal ma w jadło- 
spisie fałszującego muzyka, jest kompu- 
terowo odmłodzony (podobno Hopkinso: 
wi usunięto trochę zmarszczek), 

a zamiast z apetyczną Ciarce rozmawia 

z mniej apetyczny Willem Grahamem 
(jek zwykle dobry Norton). Akcja rozwija 
się wokół poszukiwań psychopaty, mor 
dującego całe rodziny. Porządne kino 
sensacyjne, choć beż rewelacji 

Do „Milczenia owiec” daleko, ale film 
klasę lepszy od „Hannibała” 


Bezsenność 


USA 2002. Reż. Brett Ratner. Wyk.: Edward 
Norton, Anthony Hopkins, Ralph Fiennes. 


Nieodwracalne x** 

Uprzedzam — film wyłącznie dla widzów 
0 mocnych nerwach i żołądkach. 

Reżyser Gaspar Noć dokonuje gwałtu 

na zmysłach widza. Pierwszą połowę 
jego flmu wypełnia realistyczna przemoc 
i skrajne okrucieństwo. Ale w tym szaleń- 
stwie jest metoda. Noć opowiada histo- 
1ię miłości i zemsty, pokazując jak wiele 
w życiu zależy od przypadku | jak drob- 
ne, nieodwracalne zdarzenia mogą 
doprowadzić do tragedi 

Francja 2002. Reż: Gaspar Nod. 

Wyk:: Monica Belluci, Vincent Cassel, 
Albert Dupontel. 





Śmierć nadejdzie jutro *** 
Przygody Bonda trafnie nazwano kiedyś 
„odurzającym koktajlem luksusu, seksu i 
broni". I choć minęło 20 lat od premiery 
pierwszego filmu cyklu, nie się nie zmie- 
niło. Nadal Bond ratuje wolny i demokra- 
tyczny świat przed szaleńcami, nadal 
otacza się pięknymi kobietami, jeździ su 
per szybkimi samochodami i pije wódkę 
z mariini. Składniki koktajlu te same, tyl 
ko proporcje nieco się zmieniły. Coraz 
więcej w Bondzie brani i popisów techni: 
ki, coraz mniej samego Bonda. 

USA 2002 Reż: Lee Tamahoi. 

Wyk: ierce Brosnan, Hall Berty, 

Toby Stephens, Judi Dench 


Zdjęcie w godzinę *** 

Cóż za niespodzianka — Robin Williams 
potrafi jednak grać. Nie wygłupia się, nie 
szarżuje i wreszcie tworzy ciekawą, nie 
przerysowaną, sugestywną kreację. Gra 
niepozornego człowieczka, pracownika 
laboratońum fotograficznego, który ma 
prawdziwą obsesję na punkcie jednej ze 
swoich klientek. Jest na przemian wztu- 
szający i straszny. Nie wiem, jak wy, ale 
po „Zdjęciu w godzinę” będę uważać, 
komu oddaję zdjęcia do wywołania. 

UA 2002. Reż: Mark Romanek. Wył: Robin 
Wiliams, Connie Nielsen, Michael Vartan. 












Władcy ognia x** 
Jeżeli lubisz bajki o smokach i rycerzach, 
to film dla ciebie. W niezbyt odległej 
przyszłości smoki zbudzą się ze snu 

1 zniszczą prawie całą Ziemię. Garstka 
niedobitków kryje się po malowniczych 
ruinach. Potrzeba tylko przywódcy, który 
pociągnie ich do wałki z gadzim najeżdź- 
cą. Przywódca się znajdzie i będzie to 
oczywiście Amerykanin (co byśmy zrobili 
bez Wielkiego Brata?)... Scenariusz pełen 
nonsensów, ale zdjęcia i Izabella 
Scorupco jako pilot wojskowego 
śmigłowca bez zarzutu. 

USA 2002. Reż.: Rob Bowman. 

Wyka Christian Bale, Matthew MeConau- 
ghey, Izabella Scorupco. 
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Monsunowe wesele 


brodziło egzotycznymi we. 
selami. W kinach mamy 
wielkie greckie, na płytach 


DVD - w wydaniu indyjskim 
w „Monsunowym weselu” uro- 
czystość weselna została jednak 
potraktowana pretekstowo — w 
gruncie rzeczy film jest opowieścią 
o współczesnych Indiach 

Akcja rozgrywa się w Delhi. W do- 
mu bogatego biznesmena trwają 
przygotowania do ślubu. Jak naka- 
zuje tradycja, związek młodej pary 
został zaaranżowany przez rodzinę. 
Panna młoda ma romans z innym 
facetem. Swojego oblubieńca na 
oczy wcześniej nie widziała. Na uro- 
czystość zjeżdżają członkowie rodzi- 
ny nie tylko z różnych zakątków In 
di, ale także z innych części świata 


MONSOON 
WEDDING 
Indie-USA 2001 
Reżyseria: Mira 
Nair 

Obsada: 
Vasundhara Das, 
Parvin Dabas, 
Nseeruddin Shah, 
Liete Dubey 
Dystrybutor: 
Gutek Film 


ze Stanów Zjednoczonych, z Austra- 
li. Mieszanka ludzkich charakterów, 
osobowości, mentalności. Mieszanka 
barwna, ale i wybuchowa. 
Monsunowe wesele" jest także ob: 
razem współczesnych Indii jako spo- 
leczeństwa, w którym wciąż obo. 
wiązuje ścisły podział na kasty, ale 
w którym dochodzi do ostrych prze. 
mian. Poszanowanie starych zwy. 
czajów miesza się więc z próbą od- 
rzucania niektórych świętości, wpro. 
wadzania nowej obyczajowości czy 
wręcz rewolucji seksualnej. 
Reżyserka Mira Nair („Kamasutra”) 
wprowadza nas w świat egzotycz- 
ny. Odmalowuje go z wizualnym 
przepychem. To świat jednocześnie 
daleki i bliski. Daleki, bo zupełnie 
nam nieznany pod względem oby- 


DOMOWY 





czajów. Bliski, bo niektóre problemy 
pokazywane przez Nair mają wy- 
miar niestety uniwersalny. Piszę 
niestety, bo w „Monsunowym we- 
selu” pojawia się wątek wykorzy- 
stywania seksualnego dzieci. To 
mroczna rodzinna tajemnica, która 
zostanie ujawniona w kulminacyj- 
nym momencie weselnych uroczy- 
stości. Nieprzyjemny zgrzyt w rado. 
sno-ironicznej atmosferze filmu 
Nie jest to jednak kiks, ale chwyt 
zamierzony. Reakcje zaproszonych 
weselników stanowią swoistą puen: 
tę „Monsunowego wesela 

Na płycie znajdziecie skromny zes- 
taw dodatków * *. Są zdjęcia z pla- 
nu filmowego, jest też kika zwiastu 
nów. Trochę za mało, bo chciałoby 
się jak najwięcej wiedzieć na temat 


"m"; 





tego niezwykłego filmu i kulis jego 
powstania. Ten niedostatek częścio- 
wo rekompensuje wkładka z prze 
drukiem wywiadu z Mirą Na, który 
ukazał ię w brytyjskim miesięczniku 
Sight and Sound 
KASIA NOEL 


radlostocji 


14 LUTEGO 
w programie „Mikrofilm" 

(godz. 18.00) rozmawiamy 

o drugiej części „Władcy 
Pierścieni” 

(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Gusta i guściki 


LE GOÓT DES 
AUTRES 

Francja 2001. 
Reżyseria: Agnós 
Jaoui. Dystrybutor 
Gutek Film 


Op 
mężczyznac 
go peugeota. Najw 
niejszy jest Castela 
(lean-Fiere Bac) 
ograniczony fabrykant, 
któremu daleko do magnatów przemysu, ale pro- 
speruje cakiem nieżle, Towarzyszą mu ochroniarz, 
szadki typ umięśnionego idealisty (Górard Lai i 
szoer (Alain Chaba), człowiek bez właściwości, o 
którym trudno byłoby cokolwiek powiedzieć, gdyby. 
nie to, że gra na flecie poprzecznym. 

Gastela to prostak, ale człowiek zacny i porządni. 
Podczas wymuszonej na nim wyprawy do test. 
doznaje śnienia — ulega czarowi Clary (Anne Ala 
10), gwiazdy przedsiawienia. Fascynacja zaczyna się 
przeradzać w uczucie. Ale cóż — Castela to człowiek 
mało wyrafinowany, a Clara obraca się w środowi 
sku wyniosłych inielektalistów i dumnych anystów. 
W niej i w jej znajomych mieszczański do szpiku ko- 
Ścikapitalisia może budzić tyko uśmiech poli 
nia, jeśli nie pogardę. Nawet wtedy, gdy prób 
rozwinąć, mocno do tej pory zrolowane, skrzydła. 
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Cóż, zapewne wszyscy mamy takich znajomych 
natętów, którzy próbują wcisnąć się do naszego to 
warzystwa, a my ich niemiłosiemie spuszczamy 

bo się koszmarnie ubierają, mają wąsy albo nie 
wiedzą, kto to był Heidegger. Gdyby „Gusta i guści 
ki" sprowadzały się do przypomnienia, że nie należy 
ludzi pochopnie osądzać, byłyby tuzinkowym filmem 
dydaktycznym. Tak jednak nie jest. Po pierwsze dla 
tego, że Castela wcale niejest mniej impregnowa 
ny na odmienność innych, choć w przedwieństwie 
do jajogłowych zauważa u siebie tę cechę. Po dru 
gie, ustępując intelektualnie dworowi Clary, Castela 
góruje nad nim moralnie Jego uczciwość i szczerość 
nie są prostackie, lecz proste. Ito zjednuje mu sza 
cunek i sympatię ludzi, którzy z nim obcują 
Jest wreszcie i trzeci powód. „Gusta i guściki" to ko- 
media. Ale podczas oglądania tego filmu rzadko 
wybuchać będą salwy śmiechu. To flm subtelny, le- 
niwy, czasem nawet zbyt powolny. Ale losy Castei 
jego towarzyszy i otaczającego ich wianuszka kobiet 
przesycone są wywarem z ludzkiego życia. Nie jet 
to życie z proszku. I stąd ten subtelny smak. 
Dodatki: Zwiastuny oraz wywiad z Agnts 
Jaoli — reżyserem i aktorką, wykonującą jedną z 
głównych ról. Najchętniej mówi o swym dystansie 
chnologi. Nieznajomością In 
temetu wręcz się szczyci. Ale o filmie też wspomina. 

IGOR ZALEWSKI 
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WZZOUT ŁATWE EOOOYNICTOZJ 


(ej NUCIE 


przez Bridget jones? 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 
plyt DVD. Do wygrania też 20 najnowszych płyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdydGfilm.com.pl 








Eric Clapton — Live on Miasto Słońca 


Tour 2001 
ONE MORE CAR ONE MORE 
RIDER. 20032. Reżyseria: Dann 
O'Bryen. Dystrybutor: Warner 
Kilku facetów przez dwie godziny 
stoi nien 
05 pod 


SUNSHINE STATE. USA 2002. 
Reżyseria: John Sayles. 
Dystrybutor: Columbia. 








Kino uprawiane przez Ja 
lesa, scenarzystę, reżysera 
pozytora, jest spec 
daśnie intry o charakter 
aptona mo sensacyjny, akcja rozwija się 
niespiesznie. Szyłesa bardzi 
jmi bohaterowie i lą 
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derful Tonight 
jedna 2 
najpiękniejszych interpretacji niezbyt się układało. Ch 
The Rain e mia film nieco nużący, ale na osk 
lem okazję słyszeć. Gwiaz pozostaje Angela Basset. 
za muzykę, bo ani widowis Dodatki: rz Saylesa, 





dodatków żadnych (MAS) | zwkstuńy. (ee) 








Tu 2002. Reżyseria: Rob Cohen. 
Dystrybutor: Columbia. 
Vin Diesel mnie rozczarował. Po „Pitch 
Black" zapowiadał się na nietypowego 
ekranowego macho, któremu nieobca jest 
autoironia. Tymczasem w „xXx" sprawia 
ważenie faceta, który uwierzyj że jest su 
per cool i z lubością się ztym obnosi. Szko 
da... Sam film jest próbą odmłodzenia bon- 
dowskiej seri. Bo choć pomyślany jest jako 
parodia gatunku, jednocześnie z wyraźnym 
upodobaniem wykorzystuje konwencje i 


sprawdzone pomysły (patrz: scena z lawi- - 
ną). Diesel gra niejakiego Xandera Cage'a, 
faceta, kóry stale szuka wyzwań typu skok 
na spadochronie z samochodu, który wła 
śnie spada z mostu. Tai talent nie może się 
mammować, więc Xander vel Xx zostaje 
zwetbowany przez Agencję Bezpieczeństwa E 
Narodowego. W scenerii Pragi musi rozpra- ——— 
wić się z Anarchią 99, grupą terrorystyczną, ——— 
stworzoną przez rosyjskiego szaleńca. = 
Nie będę kłamać i przyznam, że akcja w fi 
mie rozwija się z szybkością niemal ponad: 
dźwiękową, na brak efektownych popisów 
kaskaderów narzekać eż nie można, 
a Dean Semler wie, jak z pomocą kamery 
wywołać zawrót głowy, ale... Szybkie tem- 
po i namnożenie atrakcji nie potrafią ukryć 
niedociągnięć scenariusza, a przede wszyst. — 
kim natrętnego przesłania — bądźcie cool, 
a reszta jest naprawd nieważna. 

ELŻBIETA CIAPARA 
Dodatki: + % + Jest w czym wybierać. 
Reportaże z planu, komentarz Cohena, sce- = 
ny niewykorzystane, teledysk, zwiastuny. = 





Nieoczekiwana 
zmiana miejsc + + * * * 
*% TRADING PLACES. USA 1983 
Reżyseria: John Landis 
Dystrybutor: M 
Przezabawna, klasyczna już ko 
media. Tytułowa zamiana to 
efekt zakładu dwóch wrednych 
bogaczy, Chcą oni sprawdzić, czy 
całowiek jest panem własnego 
losu. Na potrzeby eksperymentu 
bubkowaty bukmacher (rewela 
cyjny Dan Aykroyd) zostaje strą 
cony w czeluśćfladelfjskich 
slumsów, a bezdomny owania 
czek (Eddie Murphy) ląduje na 
szczytach biznesu. Film ocieka 
niechęcią do rekinów finansjery. 
Rekiny musiały się nieżle bawić, 
produkując film, a potem zara 
biając na nim miliony dolarów. 
Dodatki: Brak. To więcej niż 
zbrodnia. Tobląd. | (iGo) 





Pirania 2 * 


* PIRANHA II: THE SPAWNING. 
USA 1981. Reżyseria: James. 
Cameron, Ovidio G. Assonits 
Dystrybutor: Columbia 








Zatopiony statek w pobliżu jed 
nej z karaibskich wysepek. Seria 
tajemniczych zgonów wśród nur. 
ków. Laski w kostiumach bikini. 

1. latające piranie. Cudo Iuż 
dawno nie widziałam filmu o 
równie bezsensownej intrydze, z 
równie fatalnym aktostwiem i 
calkowitym brakiem tempa, Po- 
dejrzewam, że James Cameron 
nie chwali ię „Piranią 2” nawet 
w kręgu najbardziej sprawdzo- 
nych przyjaciół 

Dodatki: * Skromniutke. Tylko 
trzy zwiastuny i to nawet nie „Pi- 
ranii 2”. A byłoby ciekawie po 
słuchać, co mają do powiedzenia 
twórcy tego „arcydziela”. (EC) 





















Śmiertelna 
wyliczanka + + * 


Resident Evil * + + 
'% Wieka Brytania-Niemcy 2002 
Reżyseria: Paul Anderson. 
Dystrybutor: Vision. 
Jeszcze jedna gra komputerowa 
przeniesiona na ekran. „Resident - Dwóch nastolatków 
£vil" wymyślii dwaj Japończycy, | br 
Shinji Mikami i Yoshiki Okamoto. doskonałe. Taka zbrodni 
V grze chodzi o walkę grupki 
komandosói 
siępami zombie w podziemnym 
laboratorium. O to samo chodzi 
w filmie. Tabuny 
aniają przed ka 
mmerę za Milą Jovovich w kusej 
spódniczce. Jak ktoś lubi obrzy- 
diiwe efekty, będzie w pełni usa 
tystakcjonowany. 
Dodalki: % * % Standardow 
dokument o tajnikach realizacj 
filmu, krótki wywiad z Milą l 
wavich, zwiastun, informacje o 
rach i twórcach. (EQ) 
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z niezliczonymi za- 


sami pojawia się nawet 


cie całk 











Lee Percy'ego, n 
scen niewykorzysta 












1y), zwiastuny 


"7. MURDER BY NUMBERS. USA 
2002. Reżyseria: Barbet Śchro. 
eder Dystrybutor: Warner 


tzw. do: 

tego domu planuje morderstwo 
daje melodramatyczny, a wszystko za. 
im poczucie wyższości nad całym 





sarzył 
się film na miarę „Sznua” Hitch 
cocka. Niestety. Intryga budowa- | 
na jest porządnie, a w filmie cza 
apięcie, 
ale nastoletni mordercy to posta 

je bezbarwne. Nie 
mmają żadnych motywów 

Dodatki: * * Standardowy ko- 
mentarz Schroedera I montażysty 
zującego do 


byłoby więc dołączyć je do pły 
(EQ) o Hitchcocku, zwiastun. _ (EG) 


Złodziej w hotelu + ++ + 


7 TO CATCH A THIEF USA 1954 
Reżyseria: Afted Hitchcock 
Dystrybutor M 

Hichcock w swojej najlepszej 

formie. Kryminalną intrygę połą 

czył z humorem, dodał wątek 





kropił smakowitą ironią. Na La 
zurowym Wybrzeżu dochodzi do 
seri kradzieży klejnotów. Głów 
nym podejrzanym jest Ameryka 
nin (Cary Grant, niegdyś słynny 
złodziej biżuteri. Ratując skórę, 
rozpoczyna prywatne śledzi 
w jego trakcie poznaje młodą, 
piękną kobietę (Grace Kell] 
Zakończenie, ak zwi 
u Hitchcocka, zaskakujące 
Dodatki: + * + Dwa doku. 
renty o kręceniu filmu, galeria 
zdjęć i plakatów, materiał 
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Anarchiści +% * * 


7 WAS TUN, WENN'S BRENNT. Komedia 
Niemcy 2002. Reżyseria: Gregor Schnit 
aler Dystrybutor: Warner, Czas: 1047 

Młodzi najpierw się buntują, a potem za- 

ktadają garnitury i robią karierę, a pytania o 

ich dawne ideały stają się dla nich kłoporli 

we. Ten film opowiada o buntownikach z 

lat 80., żyjących w anarchistycznych komu- 

nach, gnieżdżących się w przeznaczonych 
do rozbiórki domach w berlińskiej dzielnicy 

Kreuzberg. Po latach spotykają się, bo wy. 

buchła zapomniana, a podrzucona przez 

nich w szalonych czasach bomba. Docho- 
dzi do konfrontacji. Wiele się zmieniło, ale 
przekonają się, czy chociaż ocalała ich przy 
jeżń. Jak się okazuje do starej „wspólnoty” 
należy także zawzięty glina, który ścigał 
anarchistów przed laty. I dziś twardo chce 
dopaść sprawiców wybuchu. Wszystko to 
naiwne i uproszczone. Zwłaszcza postacie. 
bohaterów narysowane są grubą krechą. 

Dlatego film kończy się na poziomie pro- 

ściutkiej rozrywki i na pewno nie obciąży 

naszej pamięci (805) 
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Mały sekret + « + 


"LITTLE SECRETS. Familijny. USA 2001. Re- 
żyseia: Blair Teu. Dytrybutar: Warner 
Czas: 96" 

Proste rozwiązanie skomplikowanych spraw 

to coś, za czym tęsknią nietylko autorzy 

amerykańskich filmów. Podobnie jest z ma- 
ymi bohaterami „Małego sekretu", Wszyst 
kie swoje występki jako sekiety za niewieł 

ką opłatą powierzają Emily — rezolutnej 14 

„lalce z szsiedztwa. Zdaje im sę, że pozbę. 

dą się cężanu i unikną odpowiedzalności 

Emily też ma swoje sekiet. Stara się być 

godną zaufania i ego samego wymaga od 

inych. Jej spojrzenie na te sprawy zmienia 
się, gdy do domu obok wprowadzają się 
nowi lokatorzy. Okazuje sę, że sekie łączy, 
alei dzieli Bywa też, że sekrety przeszka 
dzają bikim sobie ludziom w porozumie- 
niu. Nie jest to wieki kino obciążone typo. 

«wymi grzechami dydaktyzujących produkcji 

amerykańskich. Dzieciom nie zaszkodzi, 

a rodzie i tak wiedzą, że życie i kwestie 

dochowywania tajemnicy nie są tak proste, 

jekto przedstawiają autorzy flmu. _ (Bos) 








Majestic +++ 


Y7/ me muesne Dramat. USA 2001 Reżyseria Frank Darabont 
Dystrybutor: Wamer. Czas: 153:. 


Nie lubię Jima Cameya w komediach. Nie lubię, kiedy wyglupia się ni- 
czym szalony orangutan. Wolę go w poważniejszym repertuarze 
man Show”, „Człowiek z księżyca”. Wolę, kiedy ma coś do zagrania po- 
2a kilkoma minami idioty. Bo nagle okazuje się, że Carrey to całkiem do- 
bry aktor „Majestic” dał mu taką okazję. Carey gra Petera, holywoodz- 
kiego scenarzystę, który podejrzany o prokomunistyczne sympatie (akcja 
filmu rozgrywa się w latach 50), traci pamięć i trafia do prowincjonalne- 
go miasteczka. Właściwa opowieść zaczyna sę, kiedy właściciel lokalne- 
go kina bierze Petera za swojego zaginionego podczas wojny syna. 
Carrey buduje rolę na wzór kreacji Jamesa Stewarta z „Mr Smith jedzie 
do Waszyngtonu”, „Sklep za rogiem" czy „To wspaniale życie” Jest w niej coś ze Stewartowskiej 
sympatycznej poczciwości i naiwności połączonej ze szlachetnością. Te zapożyczenia nie są przypad- 
kowe. Sam film jest bowiem powrotem do holywoodzkich produkcji z lat 30. i 40., do kina Emsta 
Lubitscha, Wiliama Wylera, a przede wszystkim Franka Capry Reżyser Frank Darabont już wcześniej 
al się poznać jako miłośnik starego Hollywood, nawiązując w „Skazanych na Shawshank" czy „Ze- 
lonej mil" do jego najlepszych tradycji. W „Majesticu” poszedł już na całość. Niestety nie potrafi za- 
chować umiaru i czym bliżej końca nostalgia w jego filmie przeradza się w ciężkostrawny sentymen- 
talizm, Ale Carreya warto zobaczyć. 





„Tue 


ELŻBIETA CIAPARA 





Opowiadanie + + + « 
*Y STORYTELUNG. Obyczajowy. USA 2001 

Reżyseria: Todd Solondz. 

Dystrybutor: Vision. Czas 80" 
Czym jest opowiadanie? Relacją wydarzeń. 
Może być zmyślone lub wzięte z rzeczywi 
stości, co według Solondza nie znaczy, że 
pierwsze jest nieprawdziwie, a drugie to sa 
ma prawda. Podziel on swój film na dwie 
odrębne fabularnie części: „Fikcja' i „Rze- 
czywistość” (Nonfiction). Pierwsza paka 
zuje studentów, adeprów pisarstwa, jak na 
zajęciach z uznanym pisarzem biedzą się 
nad własnymi opowiadaniami — nad two. 
nzeniem fk. Widzimy, że to nierzadko 
dramatyczne zmaganie się z własną praw. 
dą, własną psychiką — skrywanyni emocja 
mi. a piesza część jest zarazem wstę. 
pem i kluczem do części opowiadającej o 
1ym, jaką fją jest przeciętna amerykańska 
rodzina, jj ideały i własne wyobrażenie. Tę 
fikcję demaskuje trochę przypadkiem doku- 
mentalita-debiutant, który sam, choć nie 
jest już najmłodszy, wciąż szuka drogi w 
życiu i prawdy o sobie. (BOS) 





Suma wszystkich strachów + + « 


*Y THE SUM OF ALL FEARS, Thriler 
USA 2002. Reżyseria Phil Alden Robin 
son. Dystrybutor: TI Czas: 124* 

Jack Ryan z powieści Toma Ciancy'ego na- 

rodzi się jako bohater zimnej wojny. Kiedy 

jednak zaczynał swoją ekranową karierę 
zimna wojna należała już do przeszłości, 
co wymusiło zasadnicze zmiany w kolej. 
nych adaptacjach książek, jak i w charakte. 
rystyce samego Ryana. W efekcie cyki co- 
raz bardziej traci swoją indywidualność na 
rzecz standardowego kina sensacyjnego 
sprawnie zrobionego, widowiskowego, 
ale wtómego. „Suma. to już absolutna 
filmowa koniekcja. Ryana odmłodzona, 
zmieniono mu służbowe stanowisko iży- 
cie osobiste. Zmieniono też przeciwnika 

- pojawiło się jakieś dziwaczne stowarzy. 

szenie neonazistów, którego celów nie 

sposób traktować poważnie. Nie sprawdził 
się też nowy odtwórca Ryana — z całym 

szacunkiem jakoś nie mogę uwierzyć w 

niezwykłe intelektualne i poligotyczne 

zdolności Bena Afflecka. (EC) 








Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 
o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 
na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 
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Człowiek z żelaza 


TVP1. Niedziela 2.02, Godzina 22.15. 
Polska 1981. Reżyseria: Andrzej Wajda. 
Obsada: Marian Opania, Krystyna Janda, 
Jerzy Radziwiłowic, Janusz Gajos 
Bogusław Linda, Cza: 147 








Ten Alm jest dla wielu Polak 
symboli czasu tzw. pierwszej 
ści”. Nasza krytyka filmowa dość surowo 
potraktowała „Człowieka z żelaza” Andrze 
ja Wajdy, nagrodzonego Złotą Palm: 
Cannes '81, podkreślając głównie politycz 
ne znaczenie filmu i takąż motywację wer. 
dyktu festiwalowego jury. 

(Człowiek z żelaza” był kontyntacją wybit 
nego, zrealizowanego w 1977 roku „Czło 
wieka z marmuru”. Owsze! 
filmu, genialnie ukazującego p 
kłamstwo jako filary komunistycznej wła 
dzy, widać słabości „Człowieka z żelaza 


w jednym z 
Solidaro. 

















(na tle tegi 
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lecz przesadą jest odmawianie mu arty- 
stycznej kasy i siły ekspresji 

Znajdujemy tu postacie znane z poprzed 
niego filmu, Agnieszkę (Krystyna Janda) | 
Macka, syna Birkua (erzy Radziwiowicz 
jako parę zaangażowaną w działalność 
opozycyjną, tuż przed sierpniowym wybu: 
chem, Ale główną postacią flmu jest radio 
wy dziennikarz Winkler, ktoś w rodzaju 
funkcjonariusza reżimowej propagand 
kóry w momencie rozpoczęcia strajku 
stoczni przybywa do Gdańska, by zdobyć 
informacje o Maćku, który teraz jest jednym 
ódców protestu. Marian Opania w 
roli Winkler stworzył znakomitą postać 
chwiejnego, stabega człowieka, który po 
af się jednak przedwstawić srachowi, 
zniewoleniu i okpić swych mocodawców 
Wajda po raz pierwszy w swej karierze 
odważnie wkroczy 
nieukształtowaną jeszcze terażniejszość. W 
niektórych miejscach brak filmowi drama. 
turgicznej zwartości, niektóre sytuacje i po- 
Stacie nakreślone są szkicowo, ale właśnie 
dzięki wątkowi Winkera, wypelnionemu 
znakomitymi obserwacjami, udało się eży 
serowi ukazać mechanizm historycznego 
przełomu. (KD) 














w gorącą, dynamiczną, 








Mechaniczna 
pomarańcza 


HBO Ni 





ela 16.02. Godzina 22.45. CLOCKWORK ORANGE. W. Brytania 1971. Reżyser 





Stanley Kubrick. Obsada: Malcolm McDoweli Pawick Magee, Michael Bates, Czas: 137' 


Burza była potężna. Trwały zażarte dyskusje, mówiono o skandalu i prowokacji Pojawił się 
głosy, by zabronić wyświetlania tego filmu. Przystępując do realizacji „Mechanicznej pomarań- 
czy”, Stanley Kubrick miał pozycję twórcy wybitnego, oryginalnego, szukającego głębokiej re- 
feksji (.2001: Odyseja kosmiczna”, a jednocześnie lubiącego ostrą konfrontację z kinową pu: 
blicznością, Jego niepokorność objawiła się ze zwiełokrotnioną silą w „Mechanicznej pomarańć 
cy, oparej na futurystycznej powieści Anthony Burgessa. Bohaterem jest tu nastolatek Alex 
(Malcolm IMcDowel), którego ulubioną rozrywką są bójki i awanturricze ekscesy. Początkowo 
wydje sę, że Alex jest tyko chuliganem rozładowującym nadmiar energi. Wkice przekonu- 
jemy się, że jest inaczej. Alex to miłośnik Beethovena i moralny nikilista, zdolny do przerażają. 
cych czynów. Jest inteligentny i przeżart cynizmem, dając sobie prawo do wolności absolutnej, 
Niezwykłość opowieści o Aleksie polega na tym, że Kubrick wciąga publiczność w szatańską 
pułapkę. Spektakl okrucieństwa, jaki tworzy przed naszymi oczami, jest efektowny i wysmako- 


wany. Śceny przemocy sfilmowane są z imponującą maestią i 


choć zabrzmi to szokująco 


- poetycką inwencją. Oczywiście zamiarem Kubricka nie było epatowanie widzów obrazami 
zbrodni i gwałtu. W sposób przewrotny i moralnie ryzykowny obnażył instynkty tkwiące w wi- 
dzach i łatwość, z jaką kultura popularna może manipulować ich świadomością. 

W drugiej części filmu Alex, po przejśiu „kuracji naprawcze”, sam staje się ofiarą brutalnych 
napaści. Kubrik nie pozostawił wątpliwości co to tego, iż jego wizja świata jest ponura. Zdaje 
Się mówić, że złu panoszącemu się na ulicach miast towarzyszy absurdalna i groźna fascynacja 


przemocą w kulturze masowej. 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Seks, kłamstwa i kasety wideo 


TV4. Wtorek 4.02, Godzina 22.15. 

SEX, LIES, AND VIDEOTAPE. USA 1989. 
Reżyseria: Steven Soderbergh. Obsada: 
James Spader, Andie MacDowell, Peter 
Gallagher, Laura San Giacomo. Czas: 100) 





Sensacją był artystyczny sukces tego filmu 
zrealizowanego przez debiutanta. „Seks, 
klamstwa i kasety wideo” to kameralne k 
no z czwórką postaci, rozgrywające się w 
kiku zaledwie wnętrzach, I nie ma w nim 
ale erotycznych orgii 

Film Stevena Soderbergha koszt 
wiele ponad milion dolarói 
rykańskim wydarzeniem sezonu, zaś na fe 
Stiwalu w Cannes zdobył Zotą Palmę 
Soderbergh zręcznie wprowa y 
cie prawnika Johna i jego żony Ann. Szybkc 
orientujemy się, że więż uczuciowa i seksu 
alna między nimi wygasta. Dla Johna uroz 












i nie- 





a stał się ame- 





za nas u 









maiceniem nudnego ży mans z 
siostrą żony Cynthią. Ann 
psychoanalityka, co przynosi niekiedy tragi 
komiczne efekty Sytuację trójki bohateró 
zmienia niespodziewanie pojawienie się 
aciela Johna, Grahama. To dziwak, któ 
1y własną niemoc seksualną rekompensuje 
sobie nagrywaniem na wideo erotycznych 
zwierzeń kobiet. ego talent polega na tym, 
że potrafi je do tego nakłonić. 

Dzięki scenariuszowej I eżyserskiej błysko- 
ości Soderbergha zajmująca obyczajo. 








zuka wsparcia u 











pr 















Kamera Grahama staje się nieoczekiwanie 
środkiem pozwalającym ujawnić skrywane 
prawdy. Pod jj chłodnym spojrzeniem bo. 
erki zdobywają się na szczerość. Cyn 
thia dochodzi w trakcie zwierzeń do wnio 
sku, iż dla Johna była tyko wygodną „roz 
tywką”. Ann odkrywa, ż jest znacznie lep- 
y sposób na jj kompleksy i poczucie nie 
spełnienia niż bezsenso 
analitykiem Johr 

















me rożmoi 
wychodzi z 
szania" z bolesnym poczuciem, 
że mimo pozorów sukcesu jego życie jest 
miałki i byle jakie (KD) 
O filmach w TV więcej na 
wwwfilm.com.pl 




















Kulisy kint 


Y Program KINOmaniak można oglądać w każdą niedzielę 
OCTAN ZI 


Kiedyś udało nam się zrobić wywiad z Shaggym. Muzyk promował akurat 
w Polsce swój hit „ln the Summertime” i dał się namówić na wizytę w stu- 
dio. Ale zanim to się stało, przeżyliśmy niemały stres. Najpierw zadzwonił 














ktoś z polskiej wytwórni z wiadomością, że artysta jest w kiepskim humorze 
i nie wiadomo, czy się pojawi. Potem pojawili się jego menedżerzy, którzy 
opowiadali nam, jaki to Shaggy nie jest ekscentryczny i oryginalny. To też nas 
nie uspokoiło. W końcu pojawił się ON. Wszedł spokojnym krokiem da stu- 

, ubrany w jedwabną koszulę, kilka ton złota i diamentowe kolczyki. Caly 
wywiad poszedł gładko. Muzyk był bardzo miły i wyrozumiały. Niepokoito 
mnie tylko, że co chwilę zerkał na mnie zaniepo- 
kojony. Obejrzałem się za siebie — nie. Patrzęna _ Sh, aggy 
realizatorów — nie sygnalizują żadnych proble- ż ś 
mów. Zresztą nikt na mnie nie zwracał uwagi nie chciał 
— nawet po programie cała ekipa rzuciła się po 
autografy. Po nagraniu Shagęy się pożegnał ijesz- AUTO rafu 
cie raz popatrzył na mnie ze zdziwieniem. Po 
chwili podszedł do mnie jego menedżer i zapytał, co mam za uchem i czy to 
jakaś nowa polska moda. Okazało się,że przed programem włażyłem sobie 
2a ucho olbrzymi śmieszny długopis, który w świetle reflektorów wyglądał jak 
antena nadawcza. Podobno Shaggy był tym zachwycony... Sądzil, że taka w 
Polsce panuje moda. Jeśli zobaczycie w teledyskach facetów z dziwnymi dłu- 
gopisami na uszach, pamiętajcie — to mój patent. 

A w lutowych wydaniach KINOMANIAKA będzie fantastycznie 
i walentynkowo. Zajrzymy za kulisy produkcji „Solaris” i pokażemy przegląd 
pocalunków filmowych. Ogłosimy też zwycięzców w plebiscycie 
na hi i kit 2002 roku. 


ARTUR KINOMANIAK PIETRAS 
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Wiełki muzyczny sen Johna Wiliamsa 


ZAZETEM 


007 Classics 


czas, by poważnie p 
Bondzie Poj 
płyta zatytułowana „Las Vegas Int 
Philharmonie plays 007 
mentalnymi wersjami wielkich bondowskich 








assis” z inst 





w perłekcyjnym wykonaniu z amer 
brzmiącej osiestry. Tak naprawdę 
jednak całość powstala za miedzą, w Beri 
mi Filmowej Babels 
berg chyba dla animuszu przyj 
jetnie, jak dobry 
zespół. Ale dlaczego 
ście grają, al 
rzadko na skrzypcach, bo znich karty 
spadają. Ech, świat, nawet ten filmowy, 
oszalał, ale poza tym muzycznie na tej pły 
jak największym po 
rządku. Jest niemiecka precyzja, same zna- 
ne melodie i świetne brzmienie. kto ma do: 
syć sieczki, piosenek podobnych 
do siebie, ma szansę na odpoczynek. Do- 
darkowym walorem tych nagrań jest 
obując muzycznie z Bondem, nie musimy 
y lep- 
r Moore Piece Bro 
Sean Connery. (PSzy 















Las Vegas... no i gra Ś 
niemiecki sym 


? Tam rzec 








zi 








cie wszystko jest 




















ać sobie odwiecznych 
w tej roli Ro 
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Anna Maria Jopek i Pat 
Metheny: Upojenie 
finale tegc 





ju fonograficznego 
cy pojawia się również fi 





ostatnich mies 





bez Anny Mari, ale za toz kontrabasistą 
Dariu ki Pat się 
gnął po melodię z „Polskich dróg”, drobiazg 
Andrzeja Kurylenicza, Dla mnie to najpięk 
apisana kiedykołwiek dla 
który goyby powstał gdzieś 
w świecie i zatytułowany był „Bulwary Hol 
ywood”, pewnie byłby megakitem. Ponie 
waż napisany z 
dd Polak. Może jednak za sprawą tej mię 
dzynarodowej koprodukcji pozna tę melo 
dię jeszcze ktoś. Melodia bowiem jest pięk 


do zapamiętania 


Oleszkiewiczem, wi 














tat nad Wisłą, zna go kai 








na. Temat krótki, łaty 









kóry jeśli już raz poznałeś, zostanie z tobą 
do końca życia, na dobre i na złe. Bo są to 
Polskie drogi”, którym życzę światow 






rozgłosu. A może niepotrzebnie. M 
niech już lepiej pozostaną z nami, Choć 

warto podkreślić, że pod palcami Pata Me- 
tbeny bz 





równie atrakcyjnie jak w swej 
orskiej Interpretacji fortepi 


tesz 










wypadku podobieństwo do wcześr 










do kina fantasy, a 





Władca Pierścieni 
Dwie Wieże 





Znowu ogrom muzyki. Kaskady dźwię 
i akordów. Wielka orkiestra, chóry soliści 
Potężny skład instrumentów dętych. Lekko 
licząc ponad dwi 



















Howarda Shore'a 
tach s 

sam nast 
ani tro 


nadludzki patos i 
u 












z obrazem jesteśmy w stanie zrozumieć tę 
muzykę i nie ugiąć się pod jej ciężarem. Je. 
wymyślo- 

kolejnej ku 






mulacji, kompozytor dorzuca potężny chór 
I nawet te skromniejsze, spokojniejsze, wo. 
neje posiadają taki ładunek eks 
rku jest 


kalne sek 





presji, iż mówienie tu o adpot 
e. Wpi 
kojeniem były partie wokal 
śnie ona zdominowała mu. 
zyczny wizerunek filmu. Shore nawet kosz: 











uzupeł 
filmu. tesz) 


kalnie stanowią już 
nienie warstwy dźwi 





Harry Potter i Komnata 
Tajemnic 


Nie słuchaj tej muzyki na marmym sprzęcie. Głośniczki w twoim komputerze nie wystarczą. Jeśli 
bez reszty poświęcsz się słuchaniu, możesz odnaleźć w niej zupelnie nowe, nieznane z kina 
przeżycia. Początek jest podobny do pierwszej części. Czarodziejski temat przewodni swą ma- 
giczną barwę uzyskuje poprzez wykorzystanie czelesty, która wydaje eteryczny, niebiański, 
dzwoneczkowy dźwięk. Motyw przewodni t jedyny tak naprawdę w filmie przebój. W tym 
jszych partytur Johna Wiliamsa jest ogromne. Szczególnie 
ięc do „Willow” i do „E.T”. W „Harrym Potterze” orkiestra 
jednak już nie grzmi w tut. Jest bardziej balsamiczna. Kojąco wpływa na u- 
chacza i widza. Wiliams ową delikatność osiąga również za pomocą bardzo 
sprytnie zastosowanych partii chóralnych. Chóry w finałowych sekwencjach 
uzupełniają i kończą myśl muzyczną przedstawioną przez orkiestrę. Ta muzyka 
tak genialnie wyczuwa nastrój flmu, tak świetnie opisuje bohaterów tej filmo- 
wiej opery, że choć nie przepadam za Wiliamsem, muszę jeszcze raz mu się po 
kłonić. Czasami wydaje mi się , że pisze cały czas tę samą napuszoną, pachną 
cą nafaliną, staroświecką muzykę do coraz to nowszych filmów. 

To wiełka sztuka, żeby nie powiedzieć sztuczka. Ale tak naprawdę to wybitny kompozytor kina, 
który umie wykreować wieki muzyczny sen. A że budulec na ten fresk wydaje sę nieco przyku. 
już zupelnie inna historia. 


PAWEŁ SZTOMPKE 





Moje wielkie 
greckie wesele 


Sound 





ck z tego filmu idealnie nadaje 





się do supermarketów — ani ziębi, ani 
grzeje. Pobrzękuje sobie i znika z 
jeszcze zanim do niej dotrze. Poło 
2 piętnastu, w więks 
nych, utworów to tradycyjne gre 
lodie, które nie mają prawa zaskoczyć. 
królują w nich tęsknie zawodzące gi 
akustyczne i irycz 
taropodobny instrument lud 
sze cztery utwory jeszcze jakoś się bronią 
Sie harmoni 
przywodzące na myśl słynną muzy 
z „Greka Zorby” są przyjemne dla 








ści instrument: 














y 
ki buzuki (gi 
Pera 














znkow. skoczne ryt 















nam kilka bezbarwny 
rających się o klimaty ara 
granych jednak w stylu 
cie kompozycje te zniechęcają nia 
ak na komedię romantyczną przy 
nie mogło się także obyć bez kliku 
wych melodyjek wyśpiewanych łamią. 


sem. Banalne, nudne i w do- 















aniu. Brakuje 
tu tyłko Eleni (mas) 








Tajemnice zakopane 6 stóp pod ziemią 





Każde spotkanie z Fisherami zaczyna się od czyjegoś zgonu, ale nie ma w tym nic nieprzyzwoitego. 


Seriale produkcji HBO znane są z tego, 
że budzą kontrowersje bazując na 
tematach odważnych jak seks „Seks 
w wielkim mieście” czy mafijne pora- 
chunki „Rodzina Soprano". Teraz więc 
nadszedi czas na złamanie kolej- 
nego tabu. Tym 
razem nagrodzony 
Oskarem scenarzy- 
sta „American Beauty" 
- Alan Ball zaprzyja- 
żnia się ze ... śmier- 
cią. Jest twórcą, 
który bez ośmie- 
szania swoich bo- 
haterów potrafi z od- 
robiną perwersyjnej 
ironii wzbogacić ich 
postaci, dlatego też właściciel domu 
pogrzebowego może być śmiertelnie 
chory, a siostra policjanta uzależ- 
niona od narkotyków. Sytuacje, jakie 
przynosi rzeczywistość są często dzi- 
wniejsze od fikcji, a Ball jest wraż- 
liwym obserwatorem. Jak nikt inny 
potrafi wyciągać na światło dzienne 
tematy o których mało kto odważy 
się mówić głośno. 


Już pierwszy odcinek daje widzowi 
próbkę czarnego humoru Alana 
Balla; jest Wigilia, Nathaniel Fisher, 
grabarz z zawodu, jedzie odebrać 
z lotniska dorosłego syna, wraca- 
jącego do domu specjalnie na Boże 
Narodzenie. Dzwoni telefon - to 
żona, pyta naszego bohatera czy aby 
nie wrócił do przykrego uzależnienia 
od nikotyny, ten z niezapalonym 
papierosem w ustach mówi, że skąd, 
że oczywiście nie pali, żona nieco 
zrzędliwie przypomina o szkodliwości 
tytoniu: " to palenie cię kiedyś zabi- 





je...” mówi i rozłącza się, mąż 
spuszcza na chwilę wzrok z drogi, 
sięgając po samochodową zapal- 
niczkę i BACH! wjeżdża na niego 


rozpędzony autobus. Facet nie żyje, 





w radiu leci piosenka: „Fil be home 
for Christmas" (Wrócę do 
domu na święta). Zaczyna 


się pierwszy odcinek. | ta 
konwencja jest zachowana, 
każde spotkanie z Fisherami 
zaczyna się od czyjegoś 
zgonu, ale nie ma w tym nic 
nieprzyzwoitego. Ball nie glo- 
ryfikuje żadnej ze "swoich" 
śmierci, nie ośmiesza, nie 
osądza, nie szuka winnych 
i odpowiedzialnych, nie wyty- 
ka nikogo palcem. On po prostu 
pokazuje, co się wydarzyło, i dalej - 
pokazuje rea- 
kcje tych, któ- 
rzy właśnie stra- 
cili kogoś wa- 
źnego. Nie na- 
mawia do współ- 
czucia, ani po- 
gardy i nie mówi 
co autor miał na 
myśli, Alan Ball 
pozwala widzowi 
odczuwać sa- 
memu. 


Dla pocieszenia należy dodać, że 
Nathaniel senior nie opuścił rodziny 
na zawsze - pojawia się obok 
najbliższych w ważnych dla nich 
momentach: na własnym pogrzebie 
ubrany w hawajską koszulę, pali 
z nastoletnią córką papierosy, 
młodszemu synowi mówi jak chce 
wyglądać w trumnie, a nawet roz- 


80 








mawia z żoną o jej kochanku i wy- 
bacza pozamałżeński romans. 
Fisherowie, choć niezwykli z racji 
wykonywanego zawodu i bliskiego 
obcowania ze śmiercią, są tak ludz- 
cy, że łatwo żyć ich problemami, nie 
tak znowu innymi od naszych: 
klopoty w szkole, niepewna sytuacja 
w prowadzeniu rodzinnego przed- 
siębiorstwa, trudne związki czy brak 
szczęścia w miłości to przecież coś, 
co wszyscy znamy z własnego 
doświadczenia. 


Druga seria „Sześciu stóp pod 
ziemią" nie zaskakuje wiec 
bardziej, niż mogłoby zaskoczyć 
samo życie, mamy tu zatem 
związki homoseksualne, strach 
przed ślubem, waśnie rodzinne, 
próby przekupstwa, sekty i pro- 
stytucję. Czyli wszystko, o czym 
codziennie dowiadujemy się z wia- 
domości, tyle że podane w de- 
likatny, stroniący od niezdrowej sen- 
sacji sposób. 


Tylko w HBO druga seria „Sześciu 
stóp pod ziemią”. Oglądaj bez 
zwłoki! Premiery, w każdą sobo- 
tę, o 21.00. Start już 1 lutego. 


Monika Barszcz 


Artykuł sponsorowany 


HAPPY END DYRDYMAŁY 


Filmy kręcone lub pokazywane w filmach. Pojawiają się w niewielkich zazwyczaj fragmentach 


Często są na tyle intrygujące, że aż żal, iż nie można zobaczyć ich w całości. Dziś pierwsza część filmoteki. 
przygotowała ELŻBIETA CIAPARA 


Micka Jacksona Roberta Altmana 


Tajemniczy film „Habeas Corpus" 
KTTOKONA s 124 z Julią Roberts 

z gwiazdą estrady ENSO 

i kina Rachel Marron w rolach głównych. 
(Whitney Houston) Zakręcony dreszczo- 
DZE wiec z melodramatycz- 
dostała za niego Osca- M"RUESEGA 

ra, ale — jak pamiętacie WCJEWEGI 

- ceremonię przerwała N 4 To byłby przebój! 
strzelanina. 


Kolejna (która to już „The Old Mill" w reży- 
z rzędu?) ekranizacja OIMZEICZAWE 
URYCOSNA FULWCCOKH 

— mocno nowatorska, głównej Bob Barrenger 
OWC PETYWYNIEW 
kina akcji i z zaskakującą tytuł wskazuje, rzecz 
CTETWCKI SOLE 
bohater ostatniej akcji młynie. Chyba nudne 
Jack Slater (Arnold kino artystyczne. 
Schwarzenegger) 


Pierwotnie „król poje- SEE ETEJEMKY 


dynków” w reżyserii Ro- Woodsboro”, czyli rekon- 
PCEWA strukcja zbrodni dokona- 
Fowley), kostiumowy nych przez licealistów 
melodramat z Donem w Woodsboro (a więc re- 
Lockwoodem (Gene'em make pierwszego „Krzy. 
Kelly) i iną Lamont ku”). Producentem filmu 
Jean Hagen). Bezlitośnie jest John Milton (Lance 
wyśmiany przez publicz- Henriksen), specjalista od 
ność został ostatecznie horrorów klasy B. W jed- 
przerobiony na musical nej z ról neurotyczna Jen- 
„Król tańca” nifer Jolie (Parker Posey). 





Barry'ego Sonnenfelda George'a Cukora 


„Napoleon”, pełna Ś „A World For fwo' 
rozmachu biografia z Esther Blodgett ludy 
Napoleona z Markiem CODCZCENI 
Weirem (Danny DeVi- t = ją grę dostała Oscara 
ONZE i dla najlepszej aktorki 
Film reklamowano ha 

słem „Wygnany, 

ale nie zapomniany” 
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FILMO TEKA 


Francois Truffaut Jeana-Luca Godarda 


„Przedstawiam wam TEAC 
| i Pamelę" w reżyserii FUONTOSKE 
EKWACEKIELUN STATYW 

LNMENCOZN KDE 
jowe, młodzieniec po: producentem Jerrym 
wraca na łono rodziny Prokoschem (Jack 
NOZZUBEENCZ KONZE 
czoną Pamelą, która ekranizację „Odysei. 
DAUOEECECCN WEST 
młodzieńca. Coś jakby 

Świat według bardzo 
Kiepskich” 


(ERO „Helix”, ekstrawaganckie LWYZYCZELCY 


NENALECZY iu”, barwna historia 

ną Scott (Julia Roberts) p_WNEEROZNI Torna Baxtera (granego 
skrzyżowanie „Bliskich sa a apa m. i przez Gila Shepherda, 
POOOSZUNĄ |E PURPLE ROSE_ OF (KROSNA 
nia” z „Jean de Florette" TR TĄLMADGE RAYBURN MORIDYSENEEPNACA 
Ponieważ rzecz się dzieje Li ————— DOZOMZNEZNC 
w kosmosie, w filmie nie b OEDNNCTWA 
WZEMENACCH ną milionerkę, rzuca się 
(co szczególnie martwi R 8 g w wir nowojorskiego ży- 
czytelników miesięcznika i CER 
GITD 


„The Faraway Moun- ZCS Słodka wolność” Bo 


tains", ukochane dziec- Hodgesa (Saul Rubinek) 
ko Jonathana Shieldsa z Eliottem Jamesem (Mi- 
(Kirke Douglas), odno- chael Caine) i Faith Healy 
OCEN t: (Michelle Pfeiffer). Czasy 
woodzkiego producenta. DENON 

Za ten film dostał nawet + o niepodległość — zakaza- 
Oscara na miłość między angiel- 
skim pułkownikiem a żoną 
amerykańskiego patrioty, 
czyli precz z polityczną 
poprawnością! 





7 loego Rotha 5 
(OOZCALECA PeBER „Time Over Time" Hala 


Dziewicy Orleańskiej. Weidmana (Christopher 
WWSK Walken) z ulubionym 
tantka-naturszczyk, y duetem Gwen Harrison 
zahukana pracownica (Catherine Zeta-Jones) 
OCZEK - Eddie Thomas (lohn Cu 
"UZIUKEMRUZY sack). Miał być melodra- 
LOWE 
ki w czasie. Powstał prze- 
IWSZEN 
- prawda o Gwen, a mo- 
OCZU 
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Przemysłowi filmowemu zagraża niebezpieczeństwo. Tradycyjna widownia już się zużyła. Brutale znudzili się filmami 





akcj 





jdioci mają dosyć komedii rodzinnych, onaniści nie chcą oglądać „opowieści z kampusu”. Czas na rewolucję. 


Trzeba stworzyć zupełnie nowe gatunki filmowe. Oto nasze propozycje na drugie stulecie kina. LOWE 


W pierwszej scenie profesor zrzuca okulary pastorowi. W odpowiedzi pastor wy- 


ciąga dwa obosieczne cytaty z Bibl 





ucina profesorowi ucho. Ponieważ jednak: 


cytaty są obosieczne, pastor też zostaje ranny. Profesor przygważdża go (za pomo- — Wszystko dzieje się na Uni- Samotny 40-letni mężczyzna chodzi po swoim 
<ą celnego przymiotnika) do obrazu w muzeum. W ostatniej scenie profesor spro- __ wersytecie Trzeciego Wieku. _ pustym mieszkaniu i sam sobie: 

wadza na pomoc Supermana. Pastor protestuje przeciwko takiemu pogwałceniu Sceny erotyczne zostają od- + wrzuca gwoździe do cukru 

regul, ale profesor tłumaczy mu, że Superman jest popkulturową alegorią podsta-  powiednio wydłużone, tak *wsypuje trociny do tortu 

wowych archetypów nieświadomości zbiorowej. aby widownia miała czas na * wsmarowuje marmoladę w pościel 


Na Ziemię zlatuje UFO. 
Okazuje się, że wszyscy 
kosmici wyglądają jak 
Święty Mikolaj i porozu- 
miewają się za pomocą 
OE NEOWEWA 
ogarnia przerażenie. 
Amerykańscy żołnierze 
eliminują przybyszów za 
pomocą broni laserowej. 
Znowu można swobod- 
nie oddychać. 


osiągnięcie podniecenia. Za- + wlewa alkohol do środka. 
miast pryszczy marny Jednym słowem, zastępuje sobie rodzinę na 
CZA różne sposoby. 


Pustynia. W tle Góry Skaliste. Niesiona wiatrem torebka po 
chipsach próbuje uderzyć w puszkę po sardynkach. Puszka 
jest jednak szybsza. Przedmioty nieożywione nie gwiżdżą 
(poza gwizdkami), nie wychodzą z kina w czasie projekcji 
(potem też nie, ale to mniejszy problem) i nie piszą dener- 
wujących recenzji. Niestety, nie konsumują popcornu. Ale 
ten problem można rozwiązać. Już niedlugo wszystkie pro- 
dukty wytwarzane na świecie będą zaopatrzone w małą jam- 
kę-zjadaczkę. Wtedy zbędne stanie się produkowanie filmów 
dla ludzi. Co więcej, Japończycy pracują nad jeszcze prost- 
szym rozwiązaniem. Jacykolwiek widzowie, żywi czy mar- 
twi, staną się zbędni, ponieważ już za kilka lat japońskie fil- 
my same będą jadły. Ekran będzie wsysać i wchłaniać pra- 
żoną kukurydzę produkowaną w hallu kina. 

Nie trzeba się obawiać, że może to wpłynąć na poziom 
masowej produkcji filmowej. Ta przecież już jest przesy- 
cona popcornem 


Freudyści ustalili, że niemowlętom wszystkie czynno- 
ści fizjologiczne kojarzą się z seksem, oczywiście poza 
samym seksem, bo tego nie znają. Dlatego film ero- 
tyczny dla niemowląt składa się ze stosowanych na- 
przemiennie dużych zbliżeń kaszki na mleku i nocnika. 


Wszystko ich dzieli. On jest syjamem, ona 
angorą. On lubi whiskas, ona — friskies. On 
najchętniej całe dnie spędzałby na walce 

2 torbą, ona woli leżeć na telewizorze. Łą- 
czy ich tylko jedno: on jest wykastrowany, 
ona — wysterylizowana. 
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POZIOMO: 


1) gra Biernackiego w „Złotopolskich” 


5) Pawel w roli 
sanitariusza Mareczka 
9) Fort Forda 
10) pająk z Zakazanego Lasu 
11) Zanussiego „film o umieraniu 
rozpaczliwym i beznadziejnym” 
12) np. „Piękny umyst” 
Rona Howarda 
14) zagrał główną rolę 
w „Palcu bożym” 
17) żona Felliniego 
20) Lamas, aktor 
21) Sam, przyjaciel Froda Bagginsa 
22) wcielił się w postać Lorda Jima 
u Richarda Brooksa 
23) najsłynniejsza duńska aktorka 
24) Dolores Haze z filmu Kubricka 


27) imię aktora z „Łowcy androidów” 


30) pułapka Polańskiego 
31) w rolę tego kapitana 
wcielił ię Nicolas Cage 
32) turniej z „Krwawego sportu” 
33) reżyser „Długu” 
34) Omar 
35) thriller Alfreda Hitchcocka 


























PIONOWO: 
4) Istvan, 
reżyser „Mefista” 
2) Dersu Kurosawy 
3) Mielcarz 
4) księżniczka elfów z Lorien 
5) .... Side Story” 
6) koleżanka Thelmy po polsku 
7) ubiegłoroczny thriller 
z Melem Gibsonem 
8) Buzek w „Zemście” 
13) w roli Magdy Karwowskiej 
15) I Bronxu, i ojca 
16) najsłynniejsza z Pól 
17) kosmiczny Bond 
18) przyszłości, wymyślony 
przez Obike'a Fixxa 
19) uciekał przed De Niro 
w „Przylądku strachu” 
24) George 
od kosmicznych wojen 
25) legenda włoskiego kina 
26) „Stawiam na... Banana" 
28) „Girl ..." z Pawłem Kukizem 
29) bez powrotu z Marilyn Monroe 
30) Myers w roli 
agenta specjalnej troski 





Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, uporządkowane 


od | do 22, utworzą rozwiązanie. 


Rozwiązania należy przesyłać do końca lutego pod adresem redakcji. 


Tych, którzy najszybciej rozwiążą naszą krzyżówkę, nagrodzimy płytami 





HAPPY END 











| ardzo lubię kino. Niestety, obec- 
| nie, ze względu na naclok zajęć, 

J nie mogę sobie pozwolić na oglą- 
| ż Ę 

| danie filmów. Poza tym jestem osobą 
publiczną, pokazywaną w mediach, 

i niecierpię sytuacji, jak w kinie wszyscy 
się na mnie gapią 

Dlatego mogę mówić głównie o fil- 
mach, które widziałem w młodości. Z 
tamtych czasów utkwiły mi szczególnie 
w pamięci „Barwy ochronne” Zanussiego 
i „Bez znieczulenia” Wajdy. Obydwa 
wówczas były odważne i celne. Mówiły 
to, co wtedy myśleliśmy. Oczywi 
siaj się zdezaktualizowały i nie robią już 
na mnie takiego wrażenia. 

Spodobał mi się też, kiedy go obej- 
rzałem po raz pierwszy, „Człowiek z 
marmuru”. Ża to „Człowiek z żelaza” 
zupełnie nie przypadł mi do gustu. 
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Lech Kaczyński: 
Lubię klasyczne westerny 


Może dlatego, że zbyt dobrze znam re- 
alia, o których opowiada 
Świetnym filmem jesc „Wodzirej” Fe- 
liksa Falka — kolejny obraz upodlenia i 
obłudy PRL-u. Prawdziwym koncertem 








gry aktorskiej był także „Szpital prze- 
mienienia” Edwarda Żebrowskiego. 

Z zagranicznych filmów pamiętam 
„Stracha na wróble” Scharzberga i „Ser- 
pico” Lumeta. A to ze względu na od- 
twórcę głównych ról w tych filmach. Je- 
stem wielkim fanem Ala Pacino. Raczej 
nie szaleję na punkcie gwiazd, nie mam 











ukochanych aktorów czy aktorek. Jedy- 
nym wyjątkiem jest właśnie Pacino. 

Czasem nazywają mnie szeryfem 
i faktycznie — lubilem klasyczne wester- 
ny. Nie będę tu oryginalny: „W samo 
południe”, „Rio Bravo”, „Siedmiu wspa- 
niałych”. Chodziliśmy wtedy do kina 
z mamą i bratem. Wywarły na mnie. 
olbrzymie wrażenie. Lubiłem też seriale 
kryminalne. Śledziłem losy niezłomnych 
ttopicieli przestępców — poruczników 
Columbo i Kojaka. 

Jednym z niewielu nowych filmów, 
które udalo mi się ostatnio zobaczyć, był 
„Pianista” Romana Polańskiego. Nieste- 
1y, nie powalił mnie na kolana. Wydaje 
mi się, że te wszystkie nagrody to bar- 
dziej kwestia psychologii sukcesu niż 
prawdziwej wartości. To dobrze, że taki 
film powstał, ale nie do końca zgadzam 
się z jego wydźwiękiem. Polański zrobił 
już w swojej karierze o wiele lepsze fil- 
my. Chociażby „Chinatown”. 

Będąc dzieckiem, miałem okazję za- 
grać w filmie. W „O dwóch rakich, co 
ukradli księżyc” wcielilem się w rolę 
Jacka. Widziałem później ten film kilka 
razy. Bylem na nim w kinie wraz ze szko- 
łą. Ostatnio oglądałem go w tele 
przypadkowo, w moje 43-urodziny. 
„Dwóch takich...” widziała wtedy cakże 
moja córka. Spodobało jej się i domagała 
się kolejnych części. 

Jednak stwierdzam, że o wiele 
sprawniejszy i bardziej utalentowanym 
aktorem niż ja był mój brat Jarosław. 

On grał Placka. not. WS. 
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